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W interesie 
pokoju

R e a k c ja  n iera ieeka podnoat co ras  b a rd z ią j głowę 
w  N iem czech Zachodn ich . M n o tą  s ię  w y p o w ie d z i dom aga
ją ce  s ię  „o b a le n ia  u k ła d ó w  z J a f ty  i  P oczdam u“ , liczne  
s ta ją  s ię  g ło s y  żąda jące  re w iz j i  g ra n ic , co raz  ja w n ie j 
Bzerzy s ię  p ro p a g a n d a  re w iz jo n iz m u  i  rew an żu , p ro p a 
ganda zw rócona p rz e c iw k o  in te re s o m  p o k o ju  św ia tow ego .

N o ta  p o ls k a  do rząd u  b ry ty js k ie g o ,  og łoszona p rze d 
w c z o ra j, zw ra ca  uw agę n a  liczne  o b ja w y  n ie m ie c k ie j p ro 
p a ga nd y  re w iz jo n is ty c z n e j. N ic  dz iw negq , ż,e w z ro s t n a 
p ięc ia  t e j  p ro p a g a n d y  zb iega  się z in n y m i fa k ta m i ś w ia d 
czącym i o postępach  re fa s z y z a e ji zachodn ich  N iem iec. 
Jeden z czo łow ych  g e ne ra łó w  W e h rm a c h tu , vo n  D o n a t, 
tw o rz y  k o m ite t  po m ocy d la  o ska rżon ych  o zb ro d n ie  w o 
je n n e  m arsza łków ’ R u nd s te d ta , M a n n s te in a  i  in n y c h . W ie l
k ie  p ism o  k a to lic k ie  s t re f  zachodn ich  s tw ie rd z a  w  a r t y 
k u le  w s tę p n ym , że „u z d ro w ie n ie  E u ro p y  w y m a g a  s iln y c h  
N iem iec ... w  n ieu szczup lonych , p rze d w o je n n ych  g ra n i
cach“ . P rz y w ó d c y  re a k c ji w  s tre fa c h  zachodn ich  do m ag a ją  
się w  B o n n  u tw o rz e n ia  n o w e j a rm ii n ie m ie ck ie j.

F a k tó w  ta k ic h  m ożna b y  p rz y to c z y ć  w ie le . W s z y s tk ie  
one m ieszczą się w  ram a ch  o g ó ln e j p o l i t y k i im p e r ia liz m u  
a m e ryka ń sk ie g o  w  N iem czech, z m ie rz a ją c e j do  w zm ocn ien ia  
e lem e n tów  fa szys to w sk ich , czego o s ta tn im  p rz y k ła d e m  
je s t  uch w a ła  w  sp ra w ie  Z ag łęb ia  R u h ry . P a s to r Goebel, 
U p ra w ia ją c  p ropagandę  h it le ro w s k ą , może pow o łać  się 
» a  fa k t ,  że w y b itn i h it le ro w c y  o trz y m u ją  z p o w ro te m  
Swoje fa b ry k i i  k o p a ln ie  w  Z ag łę b iu  R u h ry . In n y  p a s to r, 
Knees, u ż y w a ją c  h it le ro w s k ic h  a rg u m e n tó w , może za
cy to w a ć  gen. C iay 'ö , k tó r y  z o k a z ji z w o ln ie n ia  U zy  K och  
s tw ie rd z ił,  że „ in fo rm a c je  o ok ro pn ośc ia ch  obozów  k o n 
c e n tra c y jn y c h ... b y ły  przesadzone".

Zbieżność w s z y s tk ic h  ty c h  fa k tó w , w spółza leżność s p ra 
w y  R u h ry  i  s p ra w y  re w iz jo n iz m u  n ie  je s t  w ięc  p rz y p a d 
kow a . W  t jW  p o z o rn y m  sza leńs tw ie  an g lo sa sk ich  w ła d z  
o k u p a c y jn y c h , k tó re  są bezpośredn io  od po w iedz ia lne  za 
w z ro s t n a s tro jó w  p ro fa a z y s to w s k ic h  w  N iem czech zachod
n ich  —  je s t  m e to d a : b a n k ru c tw o  „ t rz e c ie j s ity “  w zm aga 

' j e j  o p iiik u n ó w  i  in s p ira to ró w  ten den c je  do p rz e s ta w ia n ia  
Bie n a  ja w n y  fa szym n : F ranco , de G au lle  i  S chach t p rz y 
g o to w u ją  s ię  do za ję c ia  m ie jsca  z d y s k re d y to w a n y c h  p ra 
w ico w ych  „s o c ja lis tó w ’ “ , je ś l i  za jdz ie  te g o  po trzeba .

A le  ta k a  p o lity k a  zaczyna w yd a w a ć  owoce n ie  p rze 
w id z ia n e  przez je j  a u to ró w . N ie  u leg a  w ą tp liw o ś c i, że żą
dan ie  zakazu  dz ia ła ln o śc i re w iz jo n is ty c z n e j w ysu n ię te  
przez n o tę  po lską  -  sp o tka  się z g o rą cym  poparc iem  
o p in ii p u b lic z n e j in n y c h  na rod ów . Je ś li na w e t rząd  f ia n -  
c u s k i zgadza się n a  odbudow ę b a zy  a g re s ji n ie m ie c k ie j 
W Z ag łę b iu  R u h ry  —  n a ró d  fra n c u s k i je s t  coraz b a rd z ie j 
z a n ie p o k o jo n y  propagandą, n e o -h it le ro w c ó w  za zw ro tem  
A lz a c ji i  L o ta ry n g ii.  J e ś li n a w e t kom e n d a n t b r y ty js k i 
w  N iem czech, gen. R o be rtso n , p o m n ie jsza  znaczenie p ro 
p a ga nd y  re w iz jo n is ty c z n e j —  n a ró d  a n g ie lsk i, k tó ry  p a 
m ię ta  jeszcze k a ta s tro fa ln ą  p o lity k ę  C h am berla ina , p o li
ty k ę  w zm a cn ia n ia  fa szyzm u  n iem ie ck ie go  —  na pew no 
sp rze c iw ia  się tezom  o f ic ja ln y m , ja k  o ty m  św iadczą 
choćby dość liczne  g ło s y  trze źw ie jszych  o rg a n ó w  p ra sy  

b r y ty js k ie j.
S p raw a  w ięc je s t  ca łko w ic ie  ja s n a : p o p ie ra n ie  re w iz jo 

n izm u  n iem ie ck ie go , w zm a cn ia n ie  re a k c ji n ie m ie c k ie j, 
k tó re j ro lę  w  dw óch o s ta tn ic h  w o jn a c h  p a m ię ta m y  aż 
n a d to  dobrze —  je s t  g roźbą  d la  in te re s ó w  w s z y s tk ic h  n a 
rod ów . P o l ity k a  ta  godz i przede w s z y s tk im  w  bezpieczeń
s tw o  p a ń s tw  zach od n ie j E u ro p y , k tó ry c h  rzą d y , uza leżn io 
ne w zupe łnośc i od S tanów  Z jednoczonych , s ta ją  się coraz 
b a rd z ie j bezbronne wobec n iebezp ieczeństw a od rodzen ia  

faszyzm u n iem ieck iego .
Żadne, choćby n a jb a rd z ie j lib e ra ln ie  in te rp re to w a n e , 

po jęc ie  w o lnośc i p ra s y  n ie  może m ieścić  w  sobie w o lnośc i 
szerzenia n ie le g a ln e j (bo  sprzeczne j z u k ła d a m i w  Ja łc ie  
i  P oczdam ie) i  n iebezp ieczne j (bo  podżega jące j do w o jn y )  
p ro p a g a n d y  n e o fa szys to w sk ie j. Z akaz  te j p ro pa gan dy  je s t 
je d n y m  z w a ru n k ó w  u su n ięc ia  s k u tk ó w  w o jn y  : będzie on 
p rz y w ita n y  z zadow olen iem  p rzez lu d y  świata, pragnące 

p o k o ju  i  walczące o p o k ó j.

To w. min. Minc złoży dziś w Sejmie 
oświadczenie w sprawie reformy płac 

i likwidacji systemu kartkowego
Zniesienie Ministerstwa 

Ziem Odzyskanych
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 29 grudnia br. 

przyjęła uchwały w sprawie likwidacji systemu kartkowe 
go oraz reformy płac od nowego roku i upoważniła prze
wodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
tow. ministra Hilarego Minca do złożenia w tej sprawne 
oświadczenia na plenum Sejmu w dniu 30 grudnia br. 
Na tym samym posiedzeniu Rada Ministrów na wniosek 
ministra Ziem Odzyskanych tow. Władysława Gomułki 
przyjęła projekt ustawy o zniesieniu odrębnego zarządu 
Ziem Odzyskanych i likwidacji Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych.

l i id d e c k i przemysł węglowy 
wykonał roczny plan

W  w ysłanym  n a ’im ię  S ta lina 
m eldunku, m in is tro w ie  przem y 
siu węglowego okręgów  zachód 
n ich  i  okręgów  wschodnich 
ZSRR A. Zasiadko oraz D. Oni- 
ka  donoszą, że w d n iu  25 g ru d 
n ia  w ykonany został roczny 
p lan w ydobyc ia  węgla. W ydoby 
cie w ęgla w zrosło  w  po rów na
n iu  a 1947 rok ie m  o 13,3 proc. 
G órn icy  zobow iązali się dać 
k ra jo w i w  1943 ro k u  2,3 pre

oraa obniżyć koszta własne pro 
d u k c li ó 150 m ilio iio w  ru b li.

W  rzeczywistości. ponądplano 
we w ydobycie  węgla znacznie 
przekroczyło  tę cy frę , a dzięki 
obniżeniu kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji państwo o trzym ało  w  
ciągu 11-fct m iesięcy dodatków  
233 maMionów ru b li oszczędności

W  1947 roku  przem ysł węglo 
w y  ZSRR przekroczył poziom 
przedwojenny.; Sukces osiągnię
ty  w  1948 roku  jest now ym  
w ie lk im  k rok iem  w  rozw oju 
te j na jw ażnie jsze j gałęzi p rze
m ys łu  radzieckiego.

P ew nym  k ro k ie m  zbliża się 
do poziom u przedwojennego — 
Donieckie Zagłębie W ęglowe — 
chlubą państwa radzieckiego.

Lodow a R epublika Rum uńska obchodzi dziś swoje święto. Na zdjęciu przedstaw icie le rządu 
rum uńskiego w  czasie tegorocznej m an ifes tac ji p ierwszom ajowej.

m ilio n a  łuta* węgla ©onań ■pihn j  W • M osk iew sk im  Zagłęb iu W ę
g low ym  w ydobycie węgł® prze- 
krbeżyło ju ż  2,5 razy  poziom 

przedw ojenny. W  jeszcze szyb
szym tem pie ro z w ija  się prze
m ysł w ęg low y okręgów  wschód 
nich. W 1.950 ro ku  wydobycie  
węgla w  ZSRR przekroczy po
ziom  przedw ojenny o przeszło 
1,5 razy.

Thoiez złożył hold pamięci
hcitstleféw Rucha Opora

Blok (rnęlososkl popiera
• •

P A R Y Ż , (PAP). —  Sekretarz 
generalny '’francusk ie j p a r t i i ko  
m ułństyczne j M aurice  Thorez 
z łożył na stokach cy tad e li w  
Arras, na m ie jscu kaźn i 223 pa 
tr io tó w  francuskich , członków  
Ruchu O poru, wśród k tó rych  
192 by ło  cz łonkam i partii, kom u 
n istycznej — ho łd rozstrzela
nym  przez okupanta pa trio tom . 
Na w m urow anych  tab licach o- 
bok nazw isk rozstrzelanych 
Francuzów f ig u ru ją  liczne naz
w iska Polaków.

W ieczorem M aurice  Thorez 
w yg łos ił przem ów ien ie do w ie 
lotysięcznej rzeszy robo tn ików . 
N aw iązując do w ydarzeń osta t
nich m iesięcy, Thorez w ys tąp ił 
w  ostrych słowach p rzeciw ko 
p lanow i M arshall« , k tórego ce
lem  jest — ja k  ośw iadczył —  
„przygotow anie w o jn y  im p e ria 
lis tyczn e j“ . P odkreśliw szy z na 
ciakism  przy żyw io łow ych  ok la  
skach zebranych, że „ lu d  fra n 
cuski n igdy nie będzie p row a
dz ił w o jn y  przeciw ko Z w ią zko 
w i Radzieckiem u“ , Thorez po
tęp ił n iedawne k ła m liw e  oskar
żenia m in is tra  M odra pod adre 
sern ‘ francusk ie j p a r t i i kom u n ;■

stycznej oraz zarządzone przez 
m in is tra  represje wobec s tra j
ku jących  górników ’.

Thorez w ypow iedz ia ł się prze 
p iw k o , za insta low aniu sztabu ge 
heralnego B loku  Zachodniego 
na z iem i francusk ie j. W kon 
k lu z ji swego przem ów ienia Tho 
rez domagał się udzia łu  kom u
nistów’ w  rządzie i  podkreś lił 
wo lę pokoju ludu francuskiego.

Dzięki współzawodnictwu procy 
komunikacie przekroczyła pian roczny

W fW iiiil z min. J. Rsbonswiłkiin
, ważne oszczędności

zw iązku z p rzed te rm inow ym  w ykonan iem  p lanu  prsewo- 
* *w  oraz “ pow ażnym i osiągn ięc iam i na w szystk ich  odcinkach
gospodarki ̂ M in is te rs tw » K o m u n ik a c ji, red. gospodarczy PAP 
>- w !t« M  łUnwierski p rzep row adz ił rozm owę z m in is trem  kom« 
W kacji Janem Rabar.owskim , uzysku jąc następujące w y jaśn ie 
nia:

ilość przewiezionego tow a ru  jest 
o 13 ra ił. ton  wyższa od p rzew i
dyw anej, lecz rów n ież .spraw
ność przewozów zw iększała się 
znacznie, gdyż w yko na liśm y  28,2 
m ilia rd a  ton o -k ilom e trów , za
m iast p lanow anych 30 m il ia r 
dów ton o -k ilom e trów . In n y m i 
słowy, przewożąc w iększą masę 
tow arow ą do m ie jsc przeznaczę 
nia, k ie row ano ją  k ró tszym i tra  
sami, a ty m  samym uzyskano po

„R ok 1948 przyn iós ł bardzo po 
Ważne w y n ik i p racy na wszyst
k ich odcinkach gospodarki M in i 
»terstwa K om u n ikac ji.

P lan przewozów tow a rów  na 
t>KP w  ro ku  1948 p rze w id yw a ł 
przewóz 100 m ilion ów  ton tow a 
rów. Na tym  odcinku P K P  od- 
hiosły poważny sukces, w ykonu 
jąo przewóz 113 m il- ton tow a
rów. Na podkreślenie zasługuje 
takt, że nie ty lk o  bezwzględna

w  rnzyc iu
węgla, smarów, parow ozów  oraz 
całego taboru  kolejowego.

W  ruchu pasażerskim P K P  
przew iozły w  ra k u  1948 p raw ie  
287 m il. pasażerów, podczas gdy 
plan przew idyw a ł 320 m il. pasa 
żerów.

Ra odcinku przewozu samo
chodowego p lanow any b y ł prze 
wóz 18 m il. pasażerów, zaś prze
wieziono 19,3 m ik  pasażerów 
w ykonu jąc plan w  110 proc V/ 
nrzewozie tow arów  transportem  
samochodowym w ykonano plan 
w  *96 proc., przewożąc 239 tys. 
ton, zamiast p lanowanych 122

tyS (Dokończenie na str. ty

l o i m m i k i s i  

Klubo poselskiego 
PZPR

Posiedzenie K lu b u  Posel
skiego PZPR odbędzie się d z i
s ia j o godzinie 8.30 rano w  sa
l i  kon fe rency jne j KC  PZPR 
(s ta ry  gmach V I  p.). Obecność 
Towarzyszy Posłów obow iąz
kowa.

------ o------

&s!ejizrze brytyjscy 
z a p o w i a d a j ą  

strajk powszechny
LO N D Y N , (PAP). —  K o m ite t 

W ykonaw czy zw iązku ko le ja rzy  
b ry ty js k ic h  c .u b lik o w a ł kom u
n ik a t stw ie rdza jący, że n ie  o- 
s iągnięto porozum ienia w  roko 
w aniach prowadzonych z w ła 
dzam i ko le jo w ym i. Zw iązek ko 
le ja rzy  zapowiada, że w  razie 

| b raku  porozum ienia w  przecią- 
i gu 3 tygodn i w  spraw ie podwyż 
k i p łac —  ogłoszony będzie 

¡s tra jk  powszechny.
Zw iązek ko le ja rzy  liczy  460 

tysięcy członków.
— - o ...... —

Prezydent Gottwdfl 
udzielił amnestii 
49 przestępcom 

politycznym
P R A G A , (PAP). Na wniosek 

m in is tra  spraw ied liw ośc i p rezy 
dent re p u b lik i czechosłowackiej 
G ottw a ld  u d z ie lił am nestii 40 
osobom skazanym za przestęp
stwa i  zbrodn i« n a tu ry  po litycz  
ne j.

lu b  dwóch pow strzym ało s!ę od 
głosu p rzy  punkcie o w yco fan iu  
w o jsk. T ak siątteż stało — przed 
staw icie le  A rg e n tyn y  i Kanady 
pow strzym a li się od głosu.

6Ca'ik w spom n ia ł rów n ież o 
zatrzym an iu  przedstaw icie la U- 
k ra lń s jf ię j SRR, k tó ry  nie mógł 
w oznaczonym te rm ii.e  przybyć 
na Dosiedzenie Bady Bezpieczep
-i----------------------------------------------------

Przemówienie delegata ZSRR 
w Radzie Bezpieczeństwa

P A R Y Ż . — A ng lo  -  am erykańska większość w  Radzie Bez
pieczeństwa, p rzy jm u ją c  rezo lucję  am erykańską w  spraw ie In 
donezji, k ie row a ła  się w yłącznie sw ym i egoistycznym i in teresam i 
—  ośw iadczył delegat radziecki M a lik  na posiedzeniu Rady Bez 

pieczeństwa.
Na podstaw ie ana lizy przebiegu obrad Rady Bezpieczeństwa 

nad zagadnieniam i Ind ong z ji de legat radzieck i zdemaskował 
dw u licow ą  grę po lityczną de legacji am erykańskie j, popieranej 
przez delegację angielską i  pewne inne delegacje. V

P A R Y Ż  (PAP). M a lik  podkreś
l i ł ,  że w  czasie debat stało się ja  
sne, iż  większość anglo -  ame
rykańska  w  Radzie Bezpieczeń
stwa uchyla się od podjęcia e- 
fek tyw nych  k rokó w , zm ie rza ją
cych do położenia kresu agresji 
ho lenderskie j w Indonez ji, że 
nie zarnięrża ona przedsięwziąć 
żadnych środków w  obronie in 
teresów narodu indonezyjskiego.
A ng lo  -  am erykańska większość 
w  Radzie Bezpieczeństwa w e
szła w  istocie na drogę popar
cia agresji ho lendersk ie j od rzu
cając rezolucję radziecką. De
lega t radz ieck i w skazyw ał nie
je dn okro tn ie  na posiedzeniach 
Rady Bezpieczeństwa na is to tny 
cha rak te r „K o m is ji D obrych U- 
sług“ , w  k tó re j decydującą ro lę  
posiada przedstaw icie l St. Z jed 
noczonych. D latego też —  pow ię
d n ą ł M a lik  — przedstaw icie l 
S tanów  Z jednoczonych w  Ra
dzie Bezpieczeństwa dołożył 
w sze lk ich starań, by  nie dopuś
cić do k o n tro li „K o m is ji Do
b rych  U sług“  przez Radę Bez
pieczeństwa.

W dalszym  ciągu swego prze
m ów ien ia  M a lik  w ykaza ł, że re
zu lta ty  i  m echanika głospwania 
na posiedzeniu Rady Bezpieczeń 
stwa ca łkow ic ie  zdem askowały 
ob łudną i  czarnym i n ićm i szytą 
grę w iększości anglo -  am ery
kańsk ie j. Wnosząc swą rezolu
cję, k tó ra  an i słowem  nie wspo
m ina ła  o agresji jj^ łe nd e rsk ie j w  
Indonez ji i  s taw ia ła  na jednym  
poziom ie napastn ików  holender 
sk ich i  Indonezy jczyków  — de
legacja  am erykańska zupełnie 
ja w n ie  liczy ła  na to, że nawet 
tego rodza ju  s form ułow anie  nie 
zostanie przy ję te  przez b lok an
glo -  am erykański. A by do te
go doprowadzić w ystarcza ło ty l
ko, by spośród 7 członków  Ra
dy Bezpieczeństwa głosujących 
za w szystk im i punk tam i w yżej 
wspom nianej rezo luc ji, jeden

stwa. M echanika głosowania w  
spraw ie w yco fan ia  w o jsk w yka  
zaia jasno: przedstaw icie le S ta
nów Zjednoczonych i A n g lii gło 
sowa li za tym  punktem  w łaśnie 
dlatego, że w iedz ie li wcześrrej, 
iż nie będzie on p rzy ję ty . W łaś
nie w  celu oszukania op in ii pu
bliczne j i zam askowania is to t
nej ro li S tanów Zjednoczonych 
i A n g lii, popiera jących agresię 
holenderską — w ym yślone całą 
maskaradę przy głosowaniu.

Jeśliby delegacja am erykańska 
rzeczyw iście dążyła do podjęcia 
e fek tyw nych  kroków , zm ierzają 
cych do obrony słusznych in te 
resów R epub lik : Indonezy jsk ie j 
— poparłaby rezo lucję  radziec
ką, k tó ra  w zyw a do w yco fan ia  
w o jsk ho lenderskich. Jednakże 
delegacja am erykańska nie  u - 
czyn iła  tego, ponieważ nie jes t 
zainteresowana w  w yco fan iu  a - 
gresorów ho lenderskich z Indo
nezji.

(Dokończenie na s tr. 2)

Tylko Amerykanie są zadowoleni 
z porozumienia w sprawie Ruhry

Masz korespondent red. M. fodkowińskł
le.’elciimie z Berlina

Ustanow ienie m iędzynarodo
w e j k o n tro li dla Zagłębia Ruh
ry  w yw o ła ło  ożyw ioną po lem i
kę  w  dzisiejszej prasie n ie 
m ieckie j. Prasa lew icow a pod
kreśla, że A m erykan ie  osią
gnę li to, czego od 'dawna p ra 
gnęli, a , m ianow ic ie  separację 
Zagłębia R u h ry  pod kon tro lą  
m onopolistów  z W all Street.

„Das Deutschland’1 organ 
SED pisze, że rzekome ustęp
stwa na rzecz F ra n c ji okaza
ły  się w  praktyce „czczą fo rm a l 
nością‘‘. W Londyn ie  — pisze 
dziennik — nie by ło  b y n a j
m n ie j żadnego kom prom isu. Po 
prostu oszukano Francję. Usta
wa n r  75 w  spraw ie przekaza
nia  w łaścicielom  h u t i  kopalń 
R uhry  d la  dawnych m onopoli
stów  niem ieckich, pozostałą bo 
w iem  nadal w  mocy. A  prze
cież w łaśnie tem u sprzeciw ia li 
się Francuzi. R uhra stała się 
w  praktyce-1 wieczystą kolonią 
amerykańską,

„W praw dzie  na życzenie Frań 
cuzów statut, R uhry  wspo
m ina o ko n tro li fab ryk , nie 
ustanawia jednakże ja k ic h k o l
w iek  w ładz k tó re  by kon tro lę  
tę w yko n yw a ły “ .

Z m ieszanym uczuciem p rzy 
ję ła  s ta tu t R u h ry  niemiecka 
prasa praw icowa. „G uberna to 
rzy  anglo -  am erykańscy pisze 
dziennik „D e r Sonja l-dem okrat“  
a nie N iem cy będą reprtzento-

w a lj okupowane s tre fy  zachod
nie we władzach kon tro ln ych  
R u h ry ".

„D e r A bend" organ chrześci
ja ńsk ie j dem okracji (CDU) p i
sze, że ponieważ n ik t z N iem 
ców nie  b ra ł udzia łu  w kon
fe renc ji londyńskie j, przeto no 
wa ustawa nie będzie krępo
wała w  przyszłości nowego rzą 
du niemieckiego. Bardzo charak 
te ry styczne jest stanow isko 
dziennika „D e r Tagespiegel‘‘, 
będącego tubą w ładz am ery
kańskich w  B erlin ie . Dzienn ik 
ten pisze: „W praw dzie  ustąpio 
no (,u i  ówdzie żądaniom F ran 
c ji. n iem n ie j przeto g łów ny cel 
żądań francuskich , a m ianow i
cie — kon tro la  m iedzynarodo- 
wa — nie został uw zględn io
ny, N iem cy w ięc nadal będą 
w łaścic ie lam i kopa lń  i  sta
lowni.

„W raz  ze statutem  R uhry  —  
pisze dalej dzienn ik — N iem cy 
tracą oczywiście Część swych 
praw  suwerennych ale i dla 
Innych państw  w inno  to ozna
czać w  niedalekiej przyszłości 
dobrowolną rezygnację z łych 
samych praw suwerenności, je
śli ma być osiągnięty cel jed 
ności“.

[Depesze PAP na tem at po
rozum ienia w spraw ie Zagłę
bia R uh ry  zamieszczamy na 
s tr . Z). <

\
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M O S K W A , (PAP). Celem u- 
«praw nien ia  zarządu nad przed 
a ięb iorstw am i przem ysłów  le k 
k iego i  w łókienniczego i  dalsze 
go zwiększenia p ro d u kc ji a r ty 
k u łó w  pierwszej potrzeby, oraz 
zm niejszenia w yd a tkó w  w  apa
rac ie  a d m in is tra cy jn ym  P re
zyd ium  Rady N ajw yższe j ZSRR 
postanow iło :

1) złączyć m in is te rs tw o  le k 
k iego przem ysłu i  m in is te rs tw o 
przem ysłu  w łókienn iczego w  m l 
n ls te rs tw o  lekkiego przem ysłu; 
ZSRR 2) przekazać m in is te r -  
s tw u  lekk iego przem ysłu ZSRR 
przedsięb iorstw a i  urządzenia 
m in is te rs tw  przem ysłu w łók ie n  
niczego i  lekkiego 3) zreorga
nizować m in is te rs tw a  lekkiego 
przem ysłu i  przem ysłu w łók ie n  
niczego w  repub likach  związko 
w ych  w  m in is te rs tw a  lekkiego 
przem ysłu tych  rep ub lik .

P rezyd ium  Rady N ajwyższej 
ZSRR m ianow a ło  zastępcę prze 
wodniczącego Rady M in is tró w  
ZSRR —  K osyg ina —  m in i 
strem  lekk iego  przem ysłu. K o 
sygin p e łn ił dotychczas fu n kc ję  
m in is tra  finansów  ZSRR. Na 
stanow isko m in is tra  finansów  
P rezyd ium  pow o ła ło  Arsenia 
Żw erjew a .

Agencja TASS 
przygwożdżą 
oszczerstwa 

min. Reyaira
M O S K W A , (PAP). —  D n ia  27 

bm . m in is te r a rm ii U S A  K en -  
ne th  Royall, pow o łu jąc się na 
„W iarygodne in fo rm ac je “  w y  - 
w ia d u  am erykańskiego, z łożył 
na  kon fe ren c ji prasowej w  B er 
l in ie  oświadczenie, ja kob y  13 
m ilio n ó w  Rosjan, Czechów, Po 
laków , N iem ców i  osób inne j 
narodowości rzekom o przeby -  
w a ło  w  obozach kon cen tra cy j
nych w  Z w iązku  Radzieckim .

A gencja TASS została u p o 
ważniona do zdem entowania 
te j niedorzecznej bzdu ry  R oya l- 
la , ja ko  jawnego k ła m stw a  i 
nikczemnego oszczerstwa pod 
adresem ZSRR. Agencja p rzy  -  
pom iną, że „w y w ia d  am erykan 
sk i“  n ie  po raz p ierw szy w p ro 
wadza w  b łąd rząd U S A  tego 
rodza ju  budzącym i śmiech „w ia  
rygodnym i in fo rm a c ja m i“ .

------ o------

Anglososi
zaniepokojeni
osiągnięciami

proi. Joliot

Potentaci finansowi USA  
faktycznymi dyktatorami Rukry

»Ustępstwa« na rzecz Francji 
— gołosłownymi obietnicami

LO N D Y N . Sprzeczne z uch w a łam i poczdam skim i porozum ienie 
Anglosasów w  spraw ie u tw o rzen ia  państwa zachodnio - n iem iec 
kiego 1 k o n tro li nad Zagłębiem  R uhry, w yw o ła ło  oburzenie de
m okra tyczne j prasy angie lskie j. „D a ily  W orke r“  podkreśla, że 
g łów nym  zadaniem p ro je k to w a n e j in s ty tu c ji k o n tro li nad Zagłę
biem  R u h ry  będzie organ izow an ie  przem ysłu pod dyktandem  
USA na użytek im p e ria lis tyczn ych  p lanów  tzw . pak tu  a tla n tyc 
kiego.

Z treśc i porozum ienia w yn ika , 
że F ranc ja  n ie  o trzym ała  kon 
k re tnych  gw ara nc ji bezpieczeń
stwa przeciw ko odrodzeniu n ie 
m ieckiego po tencja łu  w o jenne
go. P ro je k t porozum ienia je s t ce 
Iowo naszpikowany teore tyczny 
m i ob ie tn icam i. Z  tekstu  porożu 
m ienia w yn ika , że ustępstwa na 
rzecz F ra n c ji dotyczące k o n tro li 
nad k ie row n ic tw e m  zakładów 
przem ysłow ych są ty lk o  ustęp
stw am i pozornym i. F ranc ja  o - 
trzym a ła  b liże j n ieokreślone o- 
b ietn ice ustanow ien ia k o n tro li 
nad k ie row n ic tw e m  zakładów  
przem ysłow ych w  Ruhrze po za 
kończeniu okresu okupacji.

Zasadnicze jednak  kwestie, 
Jak zakres i  fo rm a  przyszłe j kon 
t ro ll,  te rm in  je j ustanow ien ia  — 
pozostały nada l n ie  określone. ! 
G łów ną fu n k c ją  m iędzynarodo- | 
w e j in s ty tu c ji k o n tro ln e j będzie j 
nadzór nad rozdzia łem  węgla, i

koksu 1 s ta ll w yp rodukow anych 
w  kopa ln iach 1 w  zakładach 
przem ysłow ych R uhry. N ie  na
leży jednak zapominać, że zakła 
dy te i  kopa ln ie  zostały ju ż  zw ró 
cone daw nym  w łaścic ie lom  — h i 
tlerowcom .

U k ła d  głosów w  przyszłe j in 
s ty tu c ji ko n tro ln e j jes t z góry 
zaaranżowany w  ten sposób, że 
połączone głosy przedstaw ic ie li 
S tanów  Zjednoczonych, W ie l
k ie j B ry ta n ii i  N iem iec (razem 9 
głosów) będą zawsze przeważały 
głosy p rzedstaw ic ie li F ra n c ji i 
k ra jó w  B ene luxu (razem 6 g ło 
sów).

„W  ten sposób —  pisze D a ily  
W o rke r“  —  n ic  n ie  stanie na 
przeszkodzie am erykańsk im  pla  
nom  k ie row a n ia  przem ysłem  zą 
chodnio -  n iem ieck im  zgodnie z 
p o lity k ą  D epartam entu Stanu, 
k tó ry  oczyw iście dąży do uczy-

n ien ia  z Zagłęb ia R u h ry  arsena
łu  E uropy Zachodn ie j“ .

„D a ily  W orke r“  stw ierdza w  
k o n k lu z ji, że p ro jektow ana kon 
tro la  R u h ry  w  je j obecnej fo r  
m ie, podobnie ja k  utw orzen ie  
państwa zachodnio -  n iem ieckie  
go, je s t sprzeczne z zobowiąza
n ia m i W ie lk ie j B ry ta n ii i  S ta
nów  Zjednoczonych, pow zię tym i 
w  Poczdamie w  spraw ie rozb ro
je n ia  N iem iec.

D z ienn ik  „M ancheste r G ua r
d ian“  w ystępu je  w  obronie N iem  
ców i  przeciw ko in teresom  Frań 
c ji oraz k ra jó w  Beneluxu. „F ra ń  
c ja  i  k ra je  B ene luxu — pisze 
„M ancheste r G uard ian“  — nie 
mogą m ieć stanow iska u p rz y w i
lejowanego w  stosunku do N ie 
m iec i  n ie  należy im  dawać p ra  
wa w yciągania ko losa lnych od
szkodowań". D z ienn ik  Wyraża 
zadowolenie, że podzia ł głosów 
w  łon ie  in s ty tu c ji ko n tro ln e j z 
góry un iem oż liw ia  F ra n c ji i  k ra  
jo m  Bene luxu przeprowadzenie 
ich postula tów .

B R U K S E LA , (PAP). N iem cy
zachodnie, popierane przez W a
szyngton, zam ierzają w  ciągu 
najb liższego roku  podnieść eks
p o rt tow a rów  o 25 proc. w  sto
sunku do stanu przedwojennego.

O rgan przem ysłow ców  be lg ij 
Skich „Agence F inancière et Ęco 
nom ique“  s tw ierdza w  zw iązku

Greccy demokraci zajęli 
vm&m  pozycje strategiczne

Wśród monarcboSaszysiów 
rośnie demoralizacja

P A R Y Ż  —  Jak  donosi rad io  W olne j G re c ji oddzia ły  a rm ii 
dem okra tyczne j odnoszą duże sukcesy w  akcjach bo jow ych, 
prowadzonych na w szystk ich  fron tach  w a lk i przeciw  grec 
k im  w o jskom  m onarchoiaszys to r. skim .

P A R Y Ż , (PAP). — D zienn ik i 
pa rysk ie  n o tu ją  głosy prasy an i 
glosaskiej, świadczące o żyw ym  I 
zaniepoko jen iu  S tanów Z jedno
czonych i  W ie lk ie j B ry ta n ii z 
powodu postępów uczonych 
francusk ich  w  dziedzinie badań 
nad energią atomową. B r y ty j
sk i tygo dn ik  „Econom ist“  p i
sze: „W  Stanach Zjednoczonych 
panu je  żywe zaniepokojenie z 
powodu badań atom owych we 
F ra n c ji k tó ry m i k ie ru je  p ro i. j 
J o lio t - C u rie “ . !

„ L ‘H um an lte “ , kom entu jąc  1 
powyższe głosy prasy anglosas
k ie j, stw ierdza, że uruchom ie
nie  stosu atomowego we F rań- | 
c j i  powoduje panikę wśród pod 
żegaczy wojennych.

Lippman krytykuje 
„mes! powietrzny9*
N O W Y  JO RK, (PAP). Po po

w roc ie  z Europy znany p u b li
cysta am erykański L ippm an  o- 
p u b liko w a l w  „N ew  Y o rk  H e
ra ld  T ribu ne “  a rty k u ł, w  k tó 
ry m  om aw ia m. in. sytuację w  
B erlin ie . L ippm an poddaje ost
re j k ry tyce  całą anglosaską ak 
cję zaopatryw ania B e rlin a  przez 
tzw. „m ost po w ie trzny“ . S tw ie r 

■ dza on, że tego rodza ju  dosta- , 
w y  okazują się z każdym  dniem  
coraz m n ie j skuteczne.

L ipp m an  podkreśla rów nież 
ka tas tro fa lną  sytuację w  prze
m yśle zachodnich sektorów  B er 
lina. Zaznacza on, że fa b ry k i w  
tych  sektorach pracu ją  zaled
w ie  do 20 godzin tygodniowo, 
zaś bezrobocie bezustannie w zra  
sta, p rzyb ie ra jąc  m asowy cha
rak te r.

------ o------

Demonslmcfo 
ontysmefykańaka 

w zachodnim 
sektorze Berlina

B E R L IN  (PAP). —  Jak  dono
si dz ien n ik  „N a tio n a l Z e itung  , 
odbyła  się przed gmachem kon 
su la tu  am erykańskiego dem on
strac ja  m ieszkańców am erykań
skiego sektora B e rlina , K tórzy 
żądali p racy i pokoju. Zawezwa 
na po lic ja  o tw o rzy ła  ogień do 
dem onstrantów . W ie lu  zostało

P A R Y Ż, (PAP). D e m o k ra ty «  
ne w o jska  greckie ostrze liw u ją  
m iasto Solun, a kaw a le ria  i  pie 
chota ’ za ję ły  wsie, położone w  
oko licy  m iasta, W  oko licy  m ia 
sta Woden w o jską  demokratycz. 
na za ję ły  szereg ważnych pun
k tó w  strateg icznych m. in. 
wzgórza ICaraman oraz umoc-. 
nioną bazę w o jsk  faszystow
skich K iu p r i.  W  mieście Woden 
toczą się w a lk i uliczne.

W  oko licy  m iasta Negusa po 
złam an iu oporu  przeciw n ika , 
w o jska  W olnej G rec ji za ję ły 
ważną bazę w o jsk  faszystow
skich P ro fit is  Ilia s , skąd a r ty 
le r ia  os trze liw u je  pozycje w ro 
ga. Na Peloponezie oddzia ły  
a rm ii dem okra tycznej dokona
ły  śmiałego napadu na g a rn i
zon w o jsk  m onarch istycznych i

za ję ły  m. Lehena. Inne  jednost 
k i te j samej g ru py  w o jsk  demo 
kra tycznych  za ję ły  m iejscowość 
P uliana, położoną niedaleko 
MeSSyny. W Tessalil został za
a takow any garnizon faszystow
sk i w  mieście K a rd itż a  oraz w  
m iasteczku Sofados. W o ln i 
strzelcy, operu jący w  mieście 
K a lam a ta  dokona li zamachów 
na k ie ro w n ik ó w  o rgan izac ji fa 
szystowskich „X ito s “  i  fu n k c jo 
nariuszy żandarm erii.

Terror
m o n a rc h o - fa s z y s tó w

R Z Y M , (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, ateńskie w ła 
dze w o jskow e w y d a ły  rozkaz 
aresztowania na Peloponezie 3 
tys. osób, oskarżonych o udzie
lan ie  pomocy g reck ie j a rm ii de 
m okra tyczne j. Aresztowano m

in . 800 osób w  K a lam acie  oraz 
1.500 — w  T rypó lis ie .

LO N D Y N , (PAP). Specja lny 
korespondent konserw atyw ne
go „Y o rksh ire  Post“ , om aw ia
jąc sytuację w o jskow ą i  p o lity  
czną w  G rec ji s tw ierdza, że de
m ora lizac ja  coraz ba rdz ie j opa 
now u je  grecką a rm ię  m onarch i 
styczną. Korespondent zazna
cza, że w  dużym  stopniu p rzy 
czyniło  się do tego fiasko wszy 
s tk ich  przygo tow yw anych  z ha
łasem oferisyw , k tó re  m ia ły  
„z lik w id o w a ć “  arm ię  Markosa.

„Y o rksh ire  Post“  przyzna je  z 
m e lancho lią  że w o js k a  dem okra 
j,yczne zadają duże s tra ty  w o j* 
śkorr) .a te ń sk im .i zwycięsko zdo 
byw a ją  z pow ro tem  utracone 
przedtem  pozycje. D z ienn ik  
podkreśla, że obecny rząd nie  
ma poparcia w  narodzie, a poza 
tym  3/4 G re c ji pozostaje poza 
kon tro lą  rządu, gdyż obszary te 
— ja k  stw ierdza dz ienn ik  — zo 
s ta ły  opanowane przez demo
kra tyczne w o jska  greckie.

Korespondent „Y o rk s h ire ' 
Post“  zaznacza, że sym patię na 
rodu greckiego d la  ludow e j 
a rm ii g reck ie j w zrasta ją  a dn ia 
na dzień.

z tym , że N iem cy, stosując dum 
pingową po litykę , eksportu ją  to 
w a ry  po cenach w yk lucza jących 
w s z e lk j konkurencję , ru jn u ją c  
ty m  sam ym  gospodarkę swych 
zachodnich sąsiadów. „R ządy 
k ra jó w  zachodniej E uropy — 
stw ierdza pismo — w in n y  w ięc 
ja k  na jenerg iczn ie j przeciw sta
w ić  się p lanom  Stanów  Z jedno
czonych, k tóre , b ron iąc in te re 
sów B izon ii, zapom inają o is to t
nych interesach swych eu rope j
skich sprzym ierzeńców“ .

B R U K S E LA , (PAP). W  B ru k 
seli przebyw a od k i lk u  dn i F r itz  
Thyssen, jeden z na jw iększych 
m agnatów przem ysłow ych Zagłę 
bia R uhry , d ługo le tn i finans is ta  
H itle ra . Celem jego w iz y ty  są o - 
peracje finansowe.

P A R Y Ż . (PAP). M im o  w ie l
k ie j ka m p an ii propagandowej 
podjęte j przez prasę prorządo- 
wą, francuska op in ia  publiczna 
jest bardzo zaniepokojona w y 
n ik a m i ko n fe re n c ji m ocars tw  za 
chodnich, pośw ięconej spraw ie 
Zagłęb ia R uhry . F a k t ten zmu 
szony jes t przyznać naw e t o r
gan a d m in is tra c ji m arsha llow - 
sk ie j w  E urop ie  .N e w  Y o rk  
H e ra ld  T ribu ne ".

„C om bat“  zw raca uwagę na 
poważne lu k i porozum ien ia lon 
dyńskiego. D z ienn ik  zaznacza 
że F ranc ja  o trzym a ła  jedyn ie  
przyrzeczenia na przyszłość. A  
tymczasem gen. C lay k o n ty 
nuu je  swoją p o litykę . O sław io
ny  dekre t n r  75 p rzyw raca jący  
N iem com  własność, przem ysłu 
Zagłęb ią R u h ry  pozostaje w 
mocy. F a k t ten  pódwąża w a r
tość całego porozum ienia.

„ L ‘H u m an ite “  podkreśla, że 
porozum ien ie  londyńsk ie  w  spra 
w ie  Zagłęb ia R u h ry  stanów1 
jaskraw e  pogwałcenie uchw a ł 
poczdamskich. T rudn o  m ów ić 
o „m iędzyna rodow e j“  kon tro li 
Zagłęb ia  R u h ry  bez udzia łu  
Z w ią zku  Radzieckiego.

D z ienn ik  przypom ina, że ko 
m u n ik a t lo nd yńsk i p rzew idu je  
u tw orzen ie  „urzędu w o jskow e
go1; oraz organ izac ji k o n tro lu . 
ją-cej Zagłęb ie R uhry . N ie ulega 
w ą tp liw ośc i, że w łaśc iw ą  p o lity  
kę  w  Niemczech Zachodnich 
prow adzić będzie „u rząd  w o j
skow y", c zy li dowództwo w o j
skowe am erykańskie, k tó re  
kon tynuow ać będzie swoje w y 
s iłk i u tw o rzen ia  w  Niemczech 
Zachodnich arsena łu B lo ku  Za 
chodniego.

-------O-------

Blok anglosaski popiorą 
agresję holeaderskg w Iadonezji

(Dskończe&lo ze sJr. 1-ej)

ladze am erykańskie  n ie  z?- 
l i ły  na opub likow an ie  w i ł -  
lości o zajściach przed kon 
tem . Zachowanie się p o lic ji 
yo ła ło  oburzenie wśród ro -  
nilków wszystk ich sektorów

P A R Y Ż. (PAP). —  Agencja
„F rance  Presse“  cy tu je  ośw iad
czenie fa jn eg o  rad ia  re p u b li
kańskiego, k tó re  s tw ie rdz iło , że 
arm ia  repub likańska  walczyć 
będzie w  dalszym  ciągu z agre
soram i ho lende rsk im i w  Indone 
z ji, ponieważ okazało się, że Ra
da Bezpieczeństwa nie jest zdol 
na do uka ran ia  H o lendrów  za 
ich napaść na R epub likę  Ind o 
nezyjską.

Radio repub likańsk ie  donosi 
rów nież, że nawiązana została 
łączność z tym czasow ym  rządem 
rep ub lika ńsk im  u tw orzonym  na 
Sum atrze przez m in is tra  gospo
d a rk i S ja rifud ina .

W a lk i w  Borneo
H A G A , (P A P ).-— Jak donosi 

agencja „A N P “  z D ża ka rty  na 
w ysp ie Borneo rozgorza ły  w a l
k i  m iędzy w o jskam i ho lender
sk im i, a oddzia łam i indonezy j
sk im i. Do na jw iększe j b itw y  do
szło w  re jo n ie  H u lu  Sungei w  
po łu dn iow e j części wyspy.
A k c ja  ro b o tn ikó w  a u s tra lijs k ich

LO N D Y N , (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z M elbourne, że 
a u s tra lijscy  p ilo c i od m ów ili swej 
pom ocy w  w p row adzan iu  do 
po rtó w  a u s tra lijs k ich  okrę tów
holenderskich. __

| Jak  w iadom o, au s tra lijscy  ro - 
j bo tn icy  p o rto w i ośw iadczyli rów  
1 nież, że n ie  będą b ra li udzia łu  w  
I za ładunku i  w y ła d u n k u  okrę tów  
; ho lenderskich odp ływ ających do 
Indonez ji.
Haniebna ro la  rządu angiel

skiego
LO N D Y N , (PAP). — A n g ie l

ska p a rtia  kom unistyczna ogło- 
! s iła  oświadczenie protestu jące 
: p rzec iw ko  po lityce  rządu b ry ty j 
’ skiego w  Indonez ji:
1 „A ng ie lska  in te rw e nc ja  zb ro j

na w  Ind one z ji po klęsce Japo
n ii i  pomoc udzie lana przez A n 
g lię  rządow i ho lenderskiem u, 
w yraża jąca się w  dostarczaniu 
b ro n i i  e kw ip u n ku  w o jskom  ho
lendersk im , a taku jącym  In d o 
nezję — stw ie rdza oświadczenie 
— w  znacznym  s topn iu  um oż li
w i ły  obecną agresję ho lender
ską.

P rzyw rócen ie  panow ania ho
lenderskiego w  Indonez ji ma za
bezpieczyć eksploatację ta m te j
szych złóż na fto w ych  i  p la n ta c ji 
kauczukow ych b ry ty js k im  i ho
lendersk im  im peria lis tom . D la 
tego też b ry ty js k ie  masy pracu
jące w in n y  uczynić wszystko co 
w  ich mocy, by przerw ać toczą
cą się w o jnę  i  zabezpieczyć 
słuszne p raw a  narodu indone
zyjskiego do w o lności".

A ng ie lska p a rtia  kom unistycz
na w zyw a całą klasę robotniczą,

by kategoryczn ie zaprotestowała
przeciw ko agresji rządu ho len
derskiego i  odm ów iła  w spó łp ra 
cy w  p ro d u k c ji lu b  transporc ie  
tow a rów  przeznaczonych dla a- 
gresorów holenderskich.

Dem onstracja m łodzieży 
duńsk ie j

K O P E N H A G A , (PAP). — 
Przed gmachem ho lendersk ie j 
m is ji w  Kopenhadze odbyła się 
dem onstracja duńsk ie j m łodzie
ży postępowej p rzec iw  agresji 
im p e ria lizm u  holenderskiego w  
Indonezji.

Jak  donosi dz ienn ik  „L a n g  óg 
F o lk “  Zw iązek Z aw odow y Ro
b o tn ikó w  P ortow ych  zw ró c ił się 
do w szystk ich  ro b o tn ikó w  tra n s - 
po rtow ych  w zyw a jąc  ich  do boj 
ko tow an ia  transp o rtów  n a p ły 
w a jących z H o la n d ii lu b  k ie ro 
w anych  do H o la n d ii z D an ii.

Wystawa 
prasy romańskiej

W  zw iązku  z przypadającą w  
d n iu  30 bm. p ierwszą rocznicą 
p rok lam ow an ia  R e p u b lik i R u
m uńsk ie j zorganizowano w  K lu  
b ie  P rasy M ię dzyn a rod ow e j, w  
W arszaw ie w ystaw ę prasy ru 
m uńsk ie j.

4 ksigża zostanę 
ukarani m  handel

walutę
P ow ia tow a Kom enda M O  w  

M ie lcu  w y k ry ła , iż  ksiądz Jan 
K ie  od dłuższego czasu tru d n ił 
się hand lem  obcą w a lu tą , do
brawszy sobie ja ko  w spó ln ików  
szereg m ie jscow ych księży. Ks. 
Józef G ajek, proboszcz z B oro
w e j, dokona ł np. tra n sa kc ji na 
280 do larów , W aferę do larową 
wm ieszany jest rów nież ks. Fe
lik s  P odgórn iak oraz ks. H en
r y k  P y rych  — katecheta grom a
dy Padew, k tó ry  kaza ł sobie 
p łacić w  dolarach za us ług i ko 
ścielne, po czym hand low a ł ob
cym i w a lu tam i.

Sprawa została przekazana De 
legaturze K o m is ji Specja lne j w  
Rzeszowie.

Czanf-Eokszek ma zamiar 
podać się do dymisji?

LO N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera donosi z N ank inu , że 
Czang K a i Szek wezwał na na
radę wszystk ich gubernato rów  
p ro w in c ji n ic  zajętych jeszcze 
przaz ch ińsk ie  wo jska ludowe. 
W kołach dz ienn ikarzy zagra
nicznych w  N ank in ie  przypusz
czają, że na te j naradzie ma 
być rozpatryw ana sprawa ewen 
tua lnego przeniesienia siedzi
by  rządu kuom intangowskiego 
z N a nk in u  na wyspę Formozę.

Korespondent agencji Reute
ra donosi także, że w  kołach 
po litycznych N ank in u  krążą u- 
porczywe pogłoski o zamiarze

podania się Czang K a i Szeka 
do d ym is ji i  przekazania w ła 
dzy w iceprezydentow i L i  Tsung 
Yen.

Z chw ilą  ustąp ien ia  Czang 
K a i Szeka m ia łyb y  się rozpo
cząć rokow ania  pokojowe z 
przedstaw ic ie lam i ch ińsk ie j a r
m ii ludow ej.

W  Szanghaju i  N a nk in ie  tak 
dalece wzm ogło się prześw iad
czenie, że Czang K a i Szek bę 
dzie m usia ł skap itu low ać w o
bec zw ycięskie j A rm ii L u do 
wej. że czarnorynkow y kurs 
złota w  sztabach i  do larach 
spadł o 65 proc.

Diwoisenie nowego 
rzędu egipskiego

LO N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera donosi z K a iru , że szef 
kan ce la rii k ró le w sk ie j A bdu l 
H a d i Pasza, został m ianow any 
prem ierem  eg ipskim  na m ie j
sce zamordowanego we w to re k  
p rem iera  Nokrasz; Pasza. A b 
d u l H a d i b y ł m in is trem  fin a n 
sów w  up rzedn im  rządzie.

------ o------

Górnicy fmstsnscy 
dzięknję za pumoc 

robotnikom 
radzieckim

M O S K W A  (PAP). S ekre ta ria t 
Federacji gó rn ików  francusk ich  
przesła ł W szechzwiązkowej Na
czelnej Radzie Z w iązków  Za
wodowych podziękowanie za 
dowody solidarności, okazane 
przez radzieckie masy p racu ją 
ce gó rn ikom  francusk im  w  cza 
sie ich niedawnego Strajku.

Depesza podkreśla że prze
słana górn ikom  pomoc w  su
m ie ponad 3 m ilionów  ru b li, 
będzie w ykorzystana na p o k ry 
cie na jp iln ie jszych  potrzeb ro 
dzin i  dzieci gó rn ików .

Urlopy pracowniczo 
rozłożono równomiernie 

na cały rok
Prezes Rady M in is tró w  spe

c ja ln y m  okó ln ik ie m  zalecił roz
łożenie pracow niczych u rlopów  
w ypoczynkow ych na w szystkie 
m iesiące roku.

O k ó ln ik  stw ierdza, że w  ra 
c jo na lnym  rozp lanow an iu  u r lo 
pów  w ypoczynkow ych za in tere
sowane są, oprócz pracow n ików  
rów n ież  w ładze i  urzędy. W 
urzędach skup ien ie  u rlopów  w  
okresie trzech do czterech m ie 
sięcy le tn ich  powodowało n ie 
k ie dy  zaham owanie pracy ze 
szkodą dla  in teresów  pub licz 
nych i  d la  obyw a te li. In ten syw 
ne odrab ian ie  przez p racow n i
kó w  po pow rocie  z u rlop ów  za
ległości przekreśla ło  korzyści, 
osiągnięte z wypoczynku.

P racow n icy z powodu nieroz 
p lanow ania  u rlop ów  n ie  m ogli 
w  dostatecznym  stopniu ko rz y 
stać z a k c ji wczasów pracow 
niczych. P rzy  dotychczasowym  
sposobie rozp lanow an ia  u r lo 
pów, dom y w ypoczynkow e by 
ły  z reg u ły  w  m iesiącach le t
n ich  przepełnione, na tom iast w  
pozostałych m iesiącach dom y 
w ypoczynkow e sta ły  pustką i 
p rzynos iły  de ficy t.

Ponadto nasilen ie  u rlo p ó w
w ypoczynkow ych w  m iesiącach 
le tn ich  stwarza ło duże trudnoś
c i kom unikacy jne.

Prezes rad y  m in is tró w  pole
ca w  zw iązku z ty m  w ładzom , 
urzędom  i  in s ty tu c jo m  sporzą
dzić na r. 1949 plan, uw zględ
n ia ją cy  rozłożenie u rlop ów  w y 
poczynkowych na wszystkie 
miesiące.

P rzy  rozpracow an iu  p lanu u r  
lopów  w ypoczynkow ych należy 
k ie row ać się potrzebam i służ
by, ja k  rów n ież  procen tow ym  
rozdz ie ln ik iem  m ie jsc w  do
mach w ypoczynkow ych na ro k  
1949, przyznanym  przez F un
dusz Wczasów Pracow niczych 
K C Z Z  poszczególnym zw iązkom  
zawodowym , a to  w  celu umoż
liw ie n ia  p racow n ikom  w y k o 
rzystan ia  u rlopów  w ypoczynko
w ych w  domach Wczasów P ra 
cowniczych w  c iągu całego ro 
ku.

O k ó ln ik  stw ierdza, że plan u r
lopów  w ypoczynkow ych na r. 
1949 należy sporządzić przy 
współudzia le — z głosem dorad 
czym  — m iejscowego zarządu 
ko ła  zw iązku zawodowego.

l a in  Bezpieczeństwa rozpatrzyła 
sprawę Palestyny

P A R Y Ż  (PAP). —  W  Środę 
odbyło się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa, na k tó ry m  de
batowano w  dalszym  ciągu nad 
sprawą Palestyny.

Delegat radzieck i, Jakub M a- 
l«c, w ezw ał Radę Bezpieczeń
stwa do zalecenia obu stronom  
w alczącym  w  Palestyn ie  — po
d jęc ia  bezpośrednich rokow ań 
d la  uregu low an ia  k o n f lik tu  na 
obszarze Negev. R okow ania po
w in n y  się odbyć p rzy udzia le 
m ed ia to ra  O NZ w  Palestynie.

M a lik  ośw iadczył, że popiera 
p ierwszą część p ro je k tu  rezo lu 
c j i  b ry ty js k ie j,  k tó ra  zaw iera 
wezwanie do natychm iastowego 
zaprzestania ognia w  P a lesty
nie. P od kreś lił on jednak, że de 
legacja radziecka W ypowiada 
się p rzeciw ko d ru g ie j części re 
zo luc ji ang ie lsk ie j, zalecającej 
stronom  walczącym  prowadze
n ie  roko w a ń  n ie  bezpośrednio, 
lecz z udzia łem  tzw . „spe c ja l
ne j k o m is ji pa le s tyń sk ie j", po
w o łane j do życia przez Zgrom a 
dzenle O NZ w  d n iu  4 lis topa 

da. Delegat R e p u b lik i U k ra iń 
sk ie j, Tarasenko, poparł stano
w isko przedstaw icie la  ZSRR.

P ierw sza część rezo lu c ji b ry 
ty js k ie j,  zalecająca na tychm ia 
stowe zaprzestanie ognia w  Pa
lestyn ie , została uchwalona 
dziesięcioma głosam i p rzy  je d 
nym  w strzym u jącym  się (USA). 
D ruga część rezo lu c ji b r y ty j
sk ie j została uchwalona 8 g lo 
sami p rzy  3 w strzym u jących  
się (ZSRR, U k ra in ą  i  S tany 
Zjednoczone).

Zaprzeczenie rządu 
państwa Izrael

LO N D Y N  (PAP). — Jak  do
nosi z T e l A v iv u  agencja Reu
tera, rzeczn ik  rządu państwa 
Izrae l stanowczo zaprzeczył w ia  
domości, ja kob y  w o jska  żydow 
skie m ia ły  w kroczyć na te ry to 
r iu m  Egiptu.

LO N D Y N  (PAP). —  Jak  do
nosi z Bagdadu agencja Reu
tera, p re m ie r I ra k u  ośw iadczył, 
że w o jska  ira ck ie  w z n o w iły  dzia 
ła n ia  w o jenne w  Palestyn ie  U 
boku w o jsk  egipskich.

Wywiad z min. J. Rabanowskim
(Dokończenie ze str. I-e j)

Żegluga śródlądowa
Żegluga śród lądow a przew ioz

ła  511 tys. pasażerów oraz 536 
tys. ton  tow arów . W  żegludze 
śród lądow ej odczuwam y jeszcze 
b ra k  taboru , ja k  rów nież kon ie 
czność szybkiego dokonyw an ia  
in w e s tyc ji regu lacy jnych . T ym  
nie  m n ie j naw e t w  ta k  tru d n ych  
w arunkach, w  ja k ic h  zna jdu je  
się żegluga śród lądowa, p lany 
przewozów zosta ły wykonane.

Lotnictwo
W  lo tn ic tw ie  ko m u n ikacy jn ym  

p lan przewozu tow a rów  i pasa
żerów w  ruchu  k ra jo w y m  został 
w yko na ny w  stu procentach. 
Ilość przew iezionych pasażerów 
w  ro k u  1943 zw iększyła  się w 
stosunku do ro ku  1938 o ok. 110 
proc., zaś w  stosunku do roku  
1947 o ok. 40 proc.

Reasum ując w y n ik i eksploata 
c.yjne należy uznać, że na wszyst 
k ich  odcinkach pracy M in is te r
stwa K o m u n ik a c ji transp o rt n ie  
pozostawał w  ty le  za potrzeba
m i gospodarki narodowej.

Osiągnięcia 
w  dziale inwestycji

Pian in w e s tycy jn y  został nie 
ty lk o  w ykonany, ale i  p rzekro 
czony.

Zdobycze na odcinku
socjalnym

Ruch w spółzaw odnictw a pod
ję ty  został w  roku  bież. masowo 
przez p racow n ików  transportu  
1 w łaśnie dz ięk i tem u M in is te r
s two K o m u n ik a c ji zdołało w yko 
nać przewozy o 30 proc. wyższe 
od planowanych. D zięk i rucho
w i w spółzawodnictwa, n ie  ty lk o  
uzyska liśm y poważne sukcesy 
eksploatacyjne, lecz rów n ież mo 
g łiśm y polepszyć b y t p racow n i
kó w  ko m u n ika c ji przez odpowie 
dn ie zwiększanie zarobków.

Ruch w spółzaw odnictw a umo 
z liw ił tysiącom  pracow n ików  
wykazan ie swych zdolności o r
ganizacyjnych, technicznych, 
czy też rac jona lizacy jnych .

W  w y n ik u  tro s k liw e j op ieki 
roztoczonej nad p racow nikam i 
transportu , m am y do zanotowa
n ia  szereg przesunięć dawnych 
rob o tn ików  na kie row n icze sta 
nawiska. Prowadzona jest ró w 
nież akcja  doszkalania dla tych. 
k tó rzy  z uw agi na swe zdolności 
nadają się do przesunięcia na 
stanow iska wyższe.

Współpraca kom unikacji 
z przemysłem

Praca k o m u n ika c ji zw iązana 
je s t ściśle z pracą przem ysłu.

D z ięk i ścisłej ko o rdyn ac ji ha r 
m onogram u prac tych  dwóch re 
sortów , un ikn ię to  zbytecznych 
przesto jów  wagonów, co w  zna
cznym  stopn iu  p rzyczyn iło  się 
do w ykonan ia  i  przekroczenia 
p lanu.

Z d ru g ie j s trony  M in is te rs tw o  
K o m u n ik a c ji jest je dn ym  z na j 
w iększych odbiorców  przem y
słu. N ie odczuw aliśm y w  bieżą
cym  ro ku  b ra ku  w  zaopatrze
n iu . O trzym yw a liśm y  wszyst
k ie  konieczne ilośc i zarówno w  
taborze ko le jow ym , w  m a te ria 
łach do budow y naw ie rzchn i, w  
węglu, zaopatrzeniu personelu 
itp .

Najważniejsze osiągnięcia 
M in. Kom unikacji

Jako jedno z na jw ażn ie jszych 
osiągnięć należy uznać w p row a
dzenie do ruchu  no w o w yp ro du - 
kowanego w  Polsce parowozu, 
ca łkow ic ie  po lsk ie j k o n s tru kc ji.

Parowóz ten o sile 2.200 kon i 
m echanicznych i  szybkości 110 
km , p row adzić może pociąg O 
wadze 600 ton. Parow ozy te, 
uchodzące za jedne z n a jle p 
szych w  Europie, p rzyczyn iły  
się znacznie do polepszenia r u 
chu ko le i, zwłaszcza w  przebie
gach ruch u  pasażerskiego.

Na uwagę rów n ież zasługuje 
fak t, iż  dz ięk i stale rosnącemu 
w spó łzaw odn ictw u pracy, osią
gnęliśm y przekroczenie p lanu na 
odcinku przewozów osobowych
0 12 % , zaś na odcinku prze
wozów tow arow ych o 13 proc 
przy te j samej ilości personelu. 
Łączne oszczędności z tego ty 
tu łu  wynoszą ok. 6 m ilia rd ó w  
złotych.

Najważniejsze zadania 
na rok przyszły

W  roku  przyszłym  przew idu
jem y dalsze uspraw nien ia  w ru  
chu tow a row ym  i  pasażerskim  
P rzew idu je  się ponadto ,'alszą 
odbudowę m ostów drogowych
1 ko le jow ych , poważne robo ty  
wodne, rozbudowę sieci samo
chodowej przede wszystk im  na 
obszarach małego zagęszczenia 
l in i i  ko le jow ych , ja k  rów nież e- 
le k try f ik a c ję  węzłów  — w a r
szawskiego i  gdańskiego.
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Wytyczne Koiugpresm musimy wprowadzić w czyn
Organizacyjne zadania Partii w rozwoju współzawodnictwa

i Kongres Z jednoczonej P a r t ii 
Robotniczej n a k re ś lił dum ne za 
danie na r. 1949 —  p rzed te rm i
nowe w ykonan ie  3-le te iego 
P lanu  O dbudow y Gospodarczej. 
Zadanie to nie jest ła tw e, ale 
je s t realne. ..S taw ia jąc to za
danie —  pow iedzia ł w-'.swym  
re fe rac ie  tow . M inc — . m usim y 
uczyn ić wszystko, aby stw o
rzyć  w a ru n k i do w ykonan ia  te 
go zadan ia '1.

Jednym  z podstawowych wa 
ru n kó w  w ykonania tego zada
n ia  jest dalsze rozszerzenie i 
pogłębienie ruch u ' współzawod
n ic tw a  pracy oraz wzm ocnie
nie  ro li k ie row n icze j p a rtii w 
organ izow an iu  tego ruchu.

O grom na siła współza wodnic 
tw a  pracy zestala zademonstro
w ana przez Czyń Kongresowy. 
Czyn Kongresowy uw idoczn ł, 
że w spółzawodnictwo to jedna 
z podstawowych dźwigni, p rzy 
spieszenia tempa rozwodowe
go naszego socjalistycznego 
przem ysłu i całej naszej gospo
d a rk i narodowej.

N ieustanny rozw ój tw órcze j 
in ic ja ty w y  mas staje się n ie
odłączną cechą naszego ustro ju .

W Polsce przedwrześntowej 
w szelk ie w y s iłk i faszyzmu i so 
c jabre fo rm /zm u zmierzające do 
uak tyw n ien ia  i  zainteresowania 
k la sy  robotniczej w  podniesie
n iu  p ro du kc ji kończyły się fia  
skiem. Nie mogio być inaczej. 
G łów ną sprężyną rozw ojową 
gospodarki kap ita lis tyczne j jest 
przecież w yzysk i ucisk ekono
m iczny i  po lityczny mas p ra 
cujących. a to z góry Określa 
Stosunek mas pracujących do 
gospodarki kap ita lis tyczne j. 
Twórcza in ic ja ty w a  i a k ty w 
ność mas w  procesie p ro du k
c j i  n ie m ieści się i nie może 
się mieścić w  ramach gospo
d a rk i kap ita lis tyczne j.

Inaczej sprawa się ma w  u- 
s tro ju  dem okracji ludow ej i w  
u s tro ju  socjalistycznym .

G łów ną sprężyną rozw ojow ą 
naszej gospodarki narodowej 
jest rozw ój s ił w ytw órczych i 
na podstawie tego rozw oju  sy* 
stematyczne polepszanie m ate
ria lnych . socja lnych i k u ltu ra l
nych w a run ków  mas p racu ją
cych m iast i wsi.

Rozwój twórczych sił robot
ników i inteligencji pracującej 
stał się nie tylko możliwym, 
ale i niezbędnym warunkiem
is tn ien ia  i  rozw oju  naszej go
spodarki narodowej In ic ja ty w a  
zaś mas robotniczych w  p ro 
d u k c ji u jaw n ia  się na jd o b it
n ie j w  organizacji współzawod 
n id w a  pracy.

Pod tym  względem doświad
czenie Zw . Radzieck.ego jest 
w prost nieocenione i trzeba z 
niego korzystać pełną garścią. 
Należy je twórczo zastosować 
do naszych konkre tnych  warun 
ków  i stosunków społecznych.

Współzawodnictwo —  
prawem rozwoju 
naszej gospodarki

Doświadczenie Czynu K on-, 
gresowego wykazało równo
cześnie, że najlepsze wyniki w 
rozwoju współzawodnictwa o- 
siągnięte zo-stały tam, gdzie 
do aktywnego udziału w typi 
ruchu wciągnięto inteligencję 
techniczną. Mamy tego bardzo 
liczne dowody.

Trzeba stw ierdzić, że wśród 
pewnej części in te ligenc ji tech
n icznej jeszcze dotychczas pa
nu je  niechęć do współzawod
n ic tw a, a zwłaszcza do korzy
stania z doświadczeń radziec
kich . W n iektó rych  kolach s ły 
szy się nieraz, że jest to ty lko  
sprawa propagandy j  ag itac ji 
p a rty jn e j, przeznaczonej dia
nieśw iadom ych robo tn ików ,
albo że jest to niepożądane ko 
p iow anie w zorów  Z w iązku  Ra
dzieckiego. W ypow iedzi tego 
rodza ju  rozlegały się m  im. w  
okresie . Czynu Kongresowego.

W idać z tego że d la  te j czę
ści • in te lig e n c ji technicznej nie 
zupełnie jasne są sk u tk i p rze
m ian  społecznych, k tó re  nastą
p iły  w ' Polsce. Nie rozum ie 
ona. że gospodarką narodową 
P olsk i zaczynają rządzić nowe 
praw a, k tó re  nie is tn ia ły  przy  
u s tro ju  kap ita lis tycznym . N ie 
rozum ie ona, że rozw ój nasze
go przem ysłu, «handlu i  trans
po rtu  jest tak samo zależny od 
organ izacji współzawodnictwa, 
ja k  zależny jest od dobre j o r
ganizacji p lanowania. T ak ja k  
plan staje się now ym  prawem  
rozw o jow ym  w  naszej gospo
darce narodowej, tak  samo i  
współzawodnictwo pracy s ia 
nie się now ym  prawem  rozw o
jo w ym  naszej socjalistycznej 
gospodarki.

Z fa k tu  że część in te lig en 
c ji technicznej i  a d m in is tra c ji 
gospodarczej nie rozum ie je 
szcze w  całej pe łn i znaczon a 
te rn  ruchu, n ie  w y n ik a  jednak 
wcale aby nie  trzeba by ło  czy 
n ió  system atycznych starań w  
celu przezwyciężenia .ie1 kon 
serw atyw nych  poglądów  i  na
s tro jów , n ie  w yn ika , że należy

orga iiizow ać współzaw odnictw o 
bez w spó łudz ia łu  ip te lig en c ji 
technicznej (ja k  to  m ia ło  gdzie 
indz ie j miejsce). Przeciwnie, 
naszym  celem pow inno być 
wciągnięcie do współzawodnic
tw a  nawet na jbardz ie j niachęt 
nych i opernych. B yłoby bo
w iem  w ie lk im  Złudzeniem są
dzić. że bez inżyn ie rów  i tech
n ik ó w  może się należycie roz
w ija ć  organizacja, współzawod
n ic tw a  pracy. .

W z m o c n ić  k ie ro w n ic z ą  
r o lę  P a r t i i

Czyn Kongresowy by ł potęż- 
r  k ro k ie m  naprzód, now ym  
p : . v..,awem zm ian zachodzą
cych w  podstawowej masie ro 
botn ików . A le  nie wolno nam 
nie zauważyć fak tu , że nie 
wszystkie oddziały k lasy robot.

J u l i a n  i f o f e
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Błędem  by ło b y  sądzić, że 
osiągnięte sukcesy same przez 
się, au tom atycznie zadecyduj?ą 
o dalszym rozw o ju  ruchu  współ 
zaw odnictw a pracy.

Twórcza aktyw ność mas pra 
cujących. w yzw o lonych  przez 
hasz ustró j z pęt kap ita lis tycz 
nego system u gospodarczego, 
zależy przede w szystk im  od po 
ziom u ich świadomości 1 od 
zrozum ienia pow iązania m iędzy 
pracą każdego rob o tn ika  a in 
teresam i ogólnonarodow ym i. Ta 
świadomość stopniowo to ru je  
sobie drogę w śród k lasy ro b o t
niczej, dowodem  czego" je s t u- 
czucie durny narodow ej ja k ie  
ogarnęło masy w  w y n ik u  suk- 

, ces ów, osiągniętych “ przez po i- 
n  ezej zos.a ły .w rów nym  s top -j eksego technika, inżyn ie ra  i 
n iu  tym  czynem objęte. j robo tn ika  w  Czynie K ongre -

Wyniiika stąd prosty wniosek, sowy m -

współzaw odnictw a pracy s łuży każdego przedsiębiorstw® z od- 
in teresom  całego narodu. P a r- dzielna.
tia  m usi ten fa k t  uśw iadom ić i Doświadczenie wykazało, że 
k las ie  robotn icze j swą sys te -! o rgan izacja  w spółzawodnictwa, 
ma tyczną pracą p o lityczn o -w y
chowawczą.

że d la ' pokonania dotychczaso
w ych  trudności, dla dalszego 
rozw o ju  współzawodnictwa p ra  
cy i  podniesienia ak tyw no
ści mas konieczna jest wzmoc
nienie, k ie row n icze j roi- orga
n izacji p a rty jnych  na odcinku 
gospodarczym w ogóle, a w  o r
ganizacji współzawodnictwa — f nik, 
w’ szczególności. j swój

Zadaniem  o rgan izac ji p a r ty j
nych jest zaszczepić to słuszne 
uczucie, całej k lasie roboi b i
cze j. wzm óc poczucie odpow ie
dzialności za losy całego k ra 
ju , pogłębić zrozum ienie j św ia 
domość fak tu , że każdy robo t- 

technik i in żyn ie r przez 
swój w k ład  w  organizację

Głęboko, wnikliwie poznać 
zakłady pracy

Dotychczasowe doświadcze
n ie  wskazuje, że w  w ie lu  orga
nizacjach p a rty jn y c h  (Śląsk D o i 
ny, a częściowo i  w o j. łódzkie), 
k tó re  za jm u ją  się n ie w ą tp liw ie  
w spółzaw odnictw em  pracy, nie 
docenia się w  pe łn i znaczenia 
pracy  ̂ po lityczne j w  procesie 
organ izacji . współzaw odnictw a 
pracy. Polityczna, propagando
w a praca w  procesie organiza
c j i  współzaw odnictw a da n a j
lepsze rezu lta ty  wówczas, gdy 
z jedne j s trony  będzie zw iąza
na z życiem po litycznym  i  go
spodarczym k ra ju , a z d rug ie j 
s trony  z życiem  po litycznym  i 
gospodarczym danego pow ia tu  
- danej fa b ryk i. W ymaga to ze 
s trony kom ite tó w  w o jew ódz
k ich , pow ia tow ych, m ie jsk ich  i  
fab rycznych  w iększej i g łęb
szej n iż dotąd toa iom ości p ro 
b lem ów  gospodarczych k ra ju  i

lo k  Republiki Rumuńskiej
1947 ro ku  re fo rm ie  m onetarnej.

R e fo rm y gospodarcze poder 
w a ły  po lityczne pożycie ro d z i-  j 
m e j bu rżuaz ji i obcego ka p ita łu  
w  R um un ii. Zniesienie m onar
c h ii stanow iło  ja k  gdyby  podsu
m ow anie dokonanych przem ian. 
U stanow ien ie re p u b lik i by ło  w y -

1 tako podstawowej fo rm y  u jęc ia  
tw órcze j in ic ja ty w y  mas w y 
maga bardzo głębokiego i szczc 
golowego w n ik a n ia  w  prob le
m atykę  każdej fa b ry k i, h u ty  i  
ko p a ln i z oddzielna. Przem ysł 
■węglowy dostarcza pod’ tym  
względem  na jw ięce j p rz y k ła 
dów. Na kopa ln i „Zabrze -  
Wschód“  aż do C2ynu K ongre
sowego g łów nym  ham ulcem  
podwyższania w ydajności p ra 
cy była  przede w szystk im  zła 
organ izacja  transportu . Na ko 
p a ln i „Sośnica“  natom iast by ło  
n im  złe rozmieszczenie s iły  ro 
boczej i n ieudolne k ie ro w n ic 
tw o; w  innych  kopaln iach ha
m ulcem  było zle zaopatrzenie 
techniczne.

W yn ika  stąd, źe k ie row anie  
współzaw odnictw em  pracy nie 
da się pogodzić z b iu ro k ra tycz 
nym , form alist.ycznym  stosun
k iem  i pow ierzchowną, p ły tk ą  
znajom ością zagadnień technicz 
nych i ekonomicznych. Dia b iu  
ro k ra ty  ważne są zewnętrzne 
e fekty, pozorne sukcesy. Za
m iast trudn e j./ codziennej p ra - 

j cy  z ludźm i, czy to  za pośred
n ic tw em  narad w ytw órczych, 
czy też przez bezpośredni kon
ta k t, w o li on adm in is tracy jne  
zarządzenia., fo rm a lne  „odw a
la n ie 1* narad technicznych, a 
często zadowala się p ro tokó łem  
z rzekom o odbyte j narady. For 
m alista  n ie  troszczy się wcale 
o rozpowszechnienie dośw iad
czenia p rzodow n ików  i  u trw a 
len ie  osiągnię tych sukcesów, 
lecz zadowala się sukcesami 
poszczególnych jednostek, sta
w ia  nie na rów nom ierną  i w y 
dajną pracę, lecz na gonitw ę 
w  osta tn ie j c h w ili przez nad-

Zniesienie m onarch ii w  dn iu 
30 g rudn ia  1947 ro k u  stanow iło 
ważny etap w  wa]ce o ug run to 
wanie dem okrac ji ludow e j w  
R um un ii. M onarch ia hohenzol- 
lernowska by ła  bow iem  w  ciągu 
w ie lu  dziesią tków  la t nieodłącz
nym  sk ła4p ik iem , pati-oneirr i 
symbolem rządów  ka p ita lis tycz - 
n0 -  obszarniczych w  Rum unii.

Rodzina Hohenzollernów, ro
dź' a największych obszarników 
i najbogatszych akcjonariuszy 
firm przemysłowych i banko
wych, była pierwszą spośród stu, 
które’ pospołu z 30 trustami za
granicznymi kontrolowały gos
podarkę rumuńską. Dynastia 
kr ' -uv.ska symbolizowała zatem
i  u i..ncn ia ła  n ie  ty lk o  w ładzę ro 
dzimyc.’ ka p ita lis tó w  i  obszar
n ików , ale sprzy ja ła  rów nież w y 
sprzedaniu podstawowych gałę
zi gospodarki (m. in. na fty ) obce 
m u kap ita ło w i.

A bdykac ja  k ró la  Michała na
stąp iła  po przeszło trzy le tn ie j 
walce o oblicze po lityczne k ra ju , 
walce, k tó ra  trw a ła  od ch w ili 
'"w ch odze n ia  R um un ii przez 
A rm ię  Radziecką.

Po w yzw o len iu  zagarnęły w ła 
dzę ko ła  w o jskow e z generałam i 
starej da ty  Sanatescu i  Radescu 
na czele. D opiero w  m arcu 1945 
roku, pod naciskiem  mas, po
w sta ł rząd F ro n tu  N arodow o- 
Demokratyeznego, pod przewód 
n ic tw em  dr. Grozy. Rząd ten

sta ły  na drodze do szybkiego 
rozw o ju  i  dem okra tyzac ji k ra ju .

W ie lk ie  Zgrom adzenie Narodo 
we uch w a liło  pełną nac jona liza
cję przedsięb iorstw  przem ysło
w ych  i  bankowych, tow arzystw  
transportow ych  i  ubezpieczenio
wych. D z ięk i dobrym  zbiorom, 
w zrasta jące j podaży artyku łów , 
przem ysłow ych i  zaham owaniu 
in fla c ji,  podwyższa się stale sto 
pa życiowa mas pracujących. Si 
ła  nabywcza płac wzrosła W cią 
gu ro ku  o 80 procent.

U porządkow an iu  gospodarki to 
w arzyszyła  szybka konsolidacja 
po lityczna k ra ju . Na początku 
1948 ro ku  dokonane zostało z je 
dnoczenie k lasy  robotn icze j. Z je  
dnoczona P a rtia  Robotnicza sta 
nę ła mocno na gruncie  m arks iz
m u -  len in izm u, a na czele je j 
stanął doświadczony przywódca 
kom un is tyczny —  Georgiu Dej. 
U tw o rzon y  w  rpku  1948 fro n t 
dem okrac ji ludow e j stanow i s il-  
ną spójn ię p a r t i i robotn icze j z 
chłopstw em  i  in te ligenc ją  pracu 
jącą.

P rzem iany gospodarcze, spo
łeczne i po lityczne u ję te  zostały 
W ram y praw ne now e j kons ty 
tu c ji rum u ńsk ie j, uchw a lonej w  
k w ie tn iu  b r. przez W ie lk ie  Zgro 
m adzenie Narodowe.

, .. P o lity k a  zagraniczna R um un ii
przeprow adził re fo rm ę ro lną  i 4ciśle odzw iercied la  przem iany 
zapoczątkował rea lizac je  innych  ustro jow e. Po pierwszej w o jn ie  
le .o rm  gospodarczych i  społecz- : św ia tow e j R um unia w lo k ła  się 
n“ C1' w  ogonie im peria lizm u  ang ie l-

Reakcja n ie  da ła jednak  za w y  skiego i  francuskiego ja ko  „ f i -  
graną. „H is to ryczne“  partie , za- 1 la r “  an tyradzieckiego kordonu

sanitarnego. Z chw ilą , gdy H i t 
le r  okazał się m odniejszym  przed 
staw ic ie lem  bu rżuazji, n iem iec
ka z pochodzenia rodzina k ró 
lewska przeszła na jego służbę.

Inne  zupełnie jes t m iejsce Ru 
m u n ii w  obecnym  układzie  m ię 
dzynarodow ym . Poznała ona 
znaczenie p ra w d z iw e j solidarno 
ści m iędzynarodow ej, gdy Z w ią -

razem um ocnienia się w ładzy lu  ___  ___
dowej,- a jednocześnie znosiło 1 S id z in y  lu b  pracę _ w
ono kons ty tucy jne  zapory, k tó re

Zorganizowana m łodzież rum uńs ka pracow ała w  czasie w a ka c ji 
p rzy  m e lio ra c ji terenów przezna czonych pod uprawę.

ran istów , Ju liusza M a n iu  i lib e 
ra łów , dowodzonych przez m ag
nata przem ysłowego B ra tia nu , 
p row adziły  w  dalszym  ciągu po
l i ty k ę  d yw e rs ji i  sabotażu gos
podarczego, odgryw a jąc .ro lę  bez 
pośredniej agen tu ry  im p e ria liz 
m u am erykańskiego. ,

W ybory, przeprowadzone w ro  
ku  1947 u ja w n iły , ja k  bardzo te 
rządzące w  przeszłości pa rtie  zek Radziecki po oswobodzeniu 
skom prom itow a ły  się w  oczach i R u m u n ii pom agał je j .dostaw a- 
narodu. N ie  m n ie j przeto następ ' m i żywności w  na jtrudn ie jszych
stwa rządów  i  dyw e rs ji re a k c ji 
fa ta ln ie  zaciążyły na gospodaree 
k ra ju . Z  końcem  1946 ro k u  p ro 
dukc ja  przem ysłow a R u m u n ii 
w ynosiła  zaledw ie 47 procent w  
stosunku do ro ku  1938.

Rząd, z k tórego w yru go w an i 
zostali osta tn i przedstaw icie le 
burżuazji, p rzys tąp ił do zasadni 
czego uzd row ien ia  gospodarki 
k ra ju . W  czerwcu 1947 roku  pań 
stwo prze ję ło w  swe ręce k ie 
row n ic tw o  przem ysłu, a w  tym

okresach. Sojusze ze Zw iązkiem  
Radzieckim  i  k ra ja m i dem okra
c ji lu do w e j czynią z R um un ii 
mocne ogn iw o w  św ia tow ym  
fronc ie  pokoju.

Przed R um un ią  stają jeszcze 
w ie lk ie  zadania lik w id a c ji ele
m en tów  kap ita lis tycznych  na 
wsi, ostatecznego w yrugow an ia  
ich z przem ysłu i  hand lu  oraz 
dalszej rozbudow y gospodarki 
narodow e j itp . A le  podstawy 
m arszu do socja lizm u zostały

n iedzie lę (Zjednoczenie Węglo
w e w  Zagłęb iu Dąbrowskim ).

O rgan izacja  współzawodnic
tw a  p racy wym aga zatem od 
kom ite tó w  wojew ódzkich, m ie j
skich, pow ia tow ych  i  fab rycz
nych głębszego i  ba rdzie j w n i
k liw eg o  n iż  dotychczas zapo
znania się z prob lem am i orga
n iza cy jn ym i przem ysłu, han
d lu  i  transportu  na swoim  te
renie.

Nie puste schematy,
le c z  ż y w a  o rg a n iz a c ja

Zagadnienia organizacyjne na 
b iera ją  w  naszym budow nic
tw ie  w y ją tkow ego znaczenia.

W yją tkow e  znaczenie prob le
m ów  organ izacyjnych w yn ika  
n ie  ty lk o  z bieżących zadań go
spodarczych. lecz przede wszyst 
k im  z cha rakte ru  naszego u-
s tro ju . W u s tro ju  kap ita lis tycz - ! we w spó łzaw odn ictw ie  pracy, 
nyrn prob lem y organizacyjne go K ażdy m asowy ruch  k lasy ro - 
spoda fk i nie. stoją tak  ostro i  botn icze j — a ta k im  jes t "ru c h  
tak  szeroko, gdyż b u rż u a z y jn y , w spółzaw odn ictw a p racy — nie 
aparat państw ow y nie  k ie ru je  rozw in ie  swych skrzydeł, je ś li 
bezpośrednio gospodarką. W , członkow ie p a r t i i n ie  wezmą w  
państw ie bu rżuazy jnym  poszczę n im  aktyw nego udzia łu , je ś li 
gó lny k a p ita lis ta  lu b  grupa ka  nie  staną na jego czele. W tych 
p ita !is*ów  rządzi swoim  przed- wypadkach, gdzie ruch  współza 
s iębiorstwem ; ro la  apara tu pań w odn ic tw a nie  n a b ra ł jeszcze 
stw a burżuazyjnego polega prze | rozmachu, sama ag itacja i  p ro  
de w szys tk im  na ochronie tych paganda o rgan izac ji p a rty jn y c h  
przedsięb iorstw  przed - r e w o lu . ! n ie  przem ów i do robo tn ików , 
cy jną w a lką  k lasy robotniczej, je ś li n ie  będzie ona uzupe łn io-

Innego znaczenia nab iera ją  go : na organ izacyjną in ic ja ty w ą  i 
spodarcze prob lem y organ izacyj j a k tyw n ym  udzia łem  członków  
ne w  u s tro ju  prze jśc iow ym  od i p a rtii.  Żaden robo tn ik , techn ik  
kap ita lizm u  do socja lizm u i w  ' lu b  in ż y n ie r — członek p a rtii,  
u s tro ju  sęcja listyćznym . Pod- ’ 
k reś la ł to  n ie jednokro tn ie  L e 
n in , pisząc:

je s t um ie ję tność organizo -1 kach pracy. 
w ania w praktyce . Jest to  
na jtrudn ie jsze  zadanie, albo  
wiem chodzi tu  o orgayizo- 

■ wanie po nowemu na jg łęb
szych podstaw ekonomicz
nych w ie lu  dziesią tków  m i
lionów  ludz i".

N iestety, u nas b ra k  jeszcze 
należy cego zrozum ien ia d la  pra 
w id łow ego rozw iązania p rob le 
m ów  organ izacyjnych \ naszego 
apara tu  gospodarczego. N iek tó 
rym , zwłaszcza tym . k tó rz y  cheł 
p ią  się znajomością naukow ej 
o rgan izacji p racy w yd a je  się, 
że nakreślen ie  w ie lobarw nego 
schematu organizacyjnego z 
pewną ilością kó łek  i  kw a d ra 
tów«, w  , k tó ry c h  wpisane są 
fu n kc je  poszczególnych ogniw , 

j jest n ie  ty lk o  dostatecznym , ale 
i na jlepszym , ba! idea lnym  roz 
w iązan iem  spraw  organ izacy j
nych. N ie  rozum ie ją  dn i, że. na 
sza skom plikow ana rzeczyw i
stość n ie  da sie z gó ry  w tłoczyć 
w  zam knięte kó łka  i  kw adrac i
k i. N ie  chcę przez to b y n a j
m n ie j powiedzieć, że schematy 
organ izacyjne są zupełnie n ie
potrzebne, lu b  zgoła szkodliw e.
Chodzi jednak o ]to . -aby na k re 
śla jąc schemat n ie  zapom nieć o 
rzeczyw istości. o w a runkach  w  
ja k ic h  dany schemat organiza
cy jn y  m a działać, a co na jw aż
n ie jsza pamiętać, że n ie  sche
m at dz ia ła , lecz dz ia ła ją  żyw i 
ludzie.

P u n k t ciężkości pow in ien  być 
przeniesiony na ustą len ie odpo
w iedzia lności osobistej danego 
p racow n ika  lu b  k ie row /tuka : na 
kon tro lę  w ykonan ia  zleconych 
zadań lu b  w ydanych  dy re k tyw .

N ie ma bow iem  dobre j orga
n izac ji bez usta lonej odpow ie
dzialności. osobistej j bez kon
t r o l i  w ykonan ia  pow zię tych uch 
w a ł, decyz ji i  d y re k ty w  
i  p a rtii.

Ta len inow ska zasada po w in  
na stać się głównym i m otyw em  
w  naszej p racy  organ izacyjne j.
W ym aga to z ko le i nowego s ty
lu  p racy  k ie row n iczych  ogn iw  
gospodarczych, zw iązkow ych i 
p a rty jn ych , o k tó ry m  to  s ty lu  
w yczerpu jąco m ó w ił w  sw oim  
re fe rac ie  na Kongresie  tow- 
M inc.

Główne zadania organizacji 
partyjnych w produkcji
Toteż przedterm inow e w yko 

nanie 3-le tn iego P lanu Odbu
dow y Gospodarczej i  p lanu na 
r. 1949 staw ia nowe zadania 
przed organ izacjam i p a r ty jn y 
m i w  terenie.

P ierwszym  i  podstaw owym  
zadaniem  K o m ite tó w  p a r ty j
nych w  teren ie i  na zakładach 
p racy jes t m ob ilizac ja  wszyst
k ich  cz łonków  p a r t i i do udzia łu

' „T rzeba  przem yśleć i  z ro 
zumieć, że dla skutecznego

bezpośrednio za trud n iony  w  p ro  
d u k c ji, n ie  może pozostać poza 
ruchem  w spółzawodnictwa.

P ZP R -ow cy muszą być w  
p ierw szych szeregach w  walce 
o p rzedterm inow e w ykonan ie  

rządzenia oprócz um ie ję tno- planu.
ści przekonyw ania, oprócz N  drugie. K o m ite ty  p a rty jn e  
um ie ję tności zwyciężania w  P °w iim y  sprawdzać, czy człon

w ojnie dom owej, niezbędna ^ s z ^ n T ^ n a  to to y c h ^o d c to -

Od praw id łow egd
rozmieszczenia członków p a r ti i 
— ja k  wskazuje p ra k ty k a  —« 
zależy powodzenie sprawy.

Po trzecie. Organizacja p a r ty j 
na w  zakładach pracy, in ic ju ją c  
uchwałę o przed te rm inow ym  
w yko na n iu  3-ietn iego p lanu od 
budow y oraz p lanu  na r . 1949. 
pow inna pam iętać o przeprowa 
dzeniu masowej po lityczne j pra 
cy w śród załogi robotn icze j.

M us im y stw orzyć odpow ied
nie w a run k i, aby ruch współza 
w odn ic tw a ob ją ł w szystkie za
k ła d y  p racy i  aby obok rozw o ju  
współzaw odnictw a in d y w id u a l
nego nastąpił dalszy rozw ój 
współzawodnictwa zespołowego.

Należy zwalczać jako  szkodli 
we wszelk ie tendencje do sehe 
m atyżow ania fo rm  1 metod 
w spółzawodnictwa. D ługoletn i®  
doświadczenie Z w iązku  Radziec 
kiego wskazuje, że obok dwóch 
podstawowych i  uzupe łn ia ją 
cych się fo rm  współzawodnic
tw a : zespołowego, i  in d jw id u a ł 
nego rodzą się coraz nowe me
tody o rgan izacji współzawodnic 
twa.

T y lk o  na tle  rozw o ju  współza 
■wodnictwa można pobierać od
ważne i  rea lne decyzje.

Decyzje po w in ny  być przem y 
■Siane i  jednocześnie przepojo
ne w ia ra  w  twórczą in ic ja tyw ę  
mas pracujących.

Każda organizacja pa rty jna , 
każda załoga fabryczna, zjedno 
czenie, cen tra lny  zarząd, po won 
n y  uw zględn ić podczas podejmo 
w ania  decyzji konkre tne  m ożli
wości. z obliczeniem  -wszystkich 
s ił 1 reze rw  będących do dyspo 
z y c ji

Każda próba u k ry w a n ia  re 
zerw  i  m ożliwości p ro d u kcy j
nych przedsięb iorstw  pow inny 

rządu  być zdemaskowane, a obow iąz
k iem  organ izacyj p a rty jn ych  
jest dopomóc a d m in is tra c ji na
p ra w ić  ten b łąd i  w  ten sposób 
um oż liw ić  w ykonan ie  zadań po 
staw ionych przez Kongres Pol
skie j Zjednoczonej P a r t ii Robot 
niczei.

Pó «zwarte. Na zebraniach 
K om ite tów  p a rty jn ych  i  organi 
zacji p a rty jn ych  zakładów pra
cy trzeba w  c iągu najb liższych 
tygodn i przeprowadzić re fe ra t 

1 przedstaw icie la  d y re kc ji zakła
du o w yko na n iu  p lanu  w  roku 
1948 i  o planie- rocznym  na rok 
1949. ze szczególnym uwzględ
nien iem  zadań I  kw a rta łu .

Po piąte. W  ciągu I-g o  k w a r
ta łu  1949 po w in ny  być szcze
gółowo opracowane zobowiąza
nia, k tó re  każda załoga, każdy 
zespół uch w a li w  celu. przedter 
m inowego w ykonan ia  planu 3- 
le tn iego i planu na r. 1949.

W  opracowaniu tych  zobowią 
zań po w in ny  w ziąć a k ty w n y  u -  
dz ia ł adm in is trac ja  gospodar
cza. rada zakładowa i  a k ty w  
fab ryczny  pod po litycznym  k ie  
ró w n i ctwem  organ izacji p a r ty j 
ne j zakładu pracy.

W  tych  zobow iązaniach trze 
ba uw zględn ić n ie  ty lk o  ilość 
p ro du kc ji, lecz rów nież sprawę 
jakości w y ro bó w  oraz w a lkę  o 
rentowność przedsiębiorstwa i  
oszczędne gospodarowanie w e 
wszystkich dziedzinach.

Po szóste. M usi być w p ro w a 
dzona systematyczna codzienna 
kon tro la  w yko na n ia  p lanu  zgod 
nie  z us ta lonym i w skaźn ikam i 
i zobowiązaniam i.

P lan na r. 1949, to  n ie  ty lk o  
suma suchych ta b lic  i  c y fr. ¿a 
tab licam i i  liczbam i k ry ją  się 
określone zadania. W p lan ie  
tym  zna jdu ją  swój w yraz  
w szystkie skom plikow ane m o
m enty w a lk i klasowej, skoncen 
trow a ny  ładunek w o li k lasy  ro 
botnicze j, in te lig e n c ji i  chłop
stwa pracującego, p ragn ien ie  
szybszego marszu ku  sbejalizmo 
wi.

-i

1« W

samym czasie uchw a lony został , i uz: stworzone, 
p ierwszy gospodarczy plan odbu j Szczególnie bogaty i  tw órczy 
¿owy, opracowany przez p a rtię  jes t dorobek ostatn iego roku , 
komunistyczną. Wzmożona p ro - j dorobek m łode j re p u b lik i ru -  
dukpja zapewniła powodzenie m uńskie j.
przeprowadzonej w  s ie rpn iu  | J. STAREC

r  *.: -»2*f  *
Jer

m  § f  v
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W e wtorek zakończył obrady Kongres Bułgarskiej P artii Komunistycznej. 
Na zdjęciu prezydiom Kongresu na tle dekoracji



s Trybuna tu d u N r 1S

Klucze do arsenału  
w rękach imperialistów

T rw a jąca  od 11 lis topada a ta
kończona tuż przed św ię tam i 
kon fe renc ja  londyńska St. Z jed  
noczonych, W. B ry ta n ii,  F ra n c ji 
i  trzech państw  B ene luxu  docze 
k a la  się wreszcie ogłoszenia w y  
n ikó w . Opóźnienie tłum aczy się 
prosto —  rzą d y  F ra n c ji i  W. 
B ry ta n ii n ie  zgodziły się na 
wcześniejsze opub likow an ie  ko 
m un ika tu , m im o, że został on 
opracow any ju ż  przed tygod
niem , w  obawie, aby nie popsuł 
nas tro jów  św iątecznych w  obu 
k ra jach .

Obawa ta n ie  była  bezzasad
na. N aw et to, co zostało podane 
do pub liczne j w iadom ości jest 
w ystarcza jąco ponure, aby pop
suło g ru n tow n ie  hu m ory  na Za 
chodzie, a przede w szystk im  we 
F ra n c ji.

Ogłoszony bow iem  kom u n ika t 
stw ierdza, że za trz y  la ta  rzą
do w i kad łubow ych  N iem iec za
chodnich zostanie przyznana su 
werenność, po czym  zostanie u - 
tw o rzo ny  organ k o n tro li Zagłę
bia R u h ry  z udzia łem  przedsta
w ic ie li N iem iec, a na razie w ła 
dza kon tro ln a  N iem iec otrzym a 
pewne up raw n ien ia  w  zakresie 
p o d z i a ł u  p ro d u k c ji węgla, 
koksu  i  s ta li .

N ie  można powiedzieć, aby 
treść porozum ien ia londyńsk ie
go w  spraw ie Zagłębia R u h ry  
stanow iła  niespodziankę. Prze
cież ju ż  po p ierw sze j kon fe ren
c j i  lond yńsk ie j prasa paryska 
g łos iła  chw ałę dyp lom ac ji fra n  
cuskie j, k tó ra  rzekomo odniosła 
w ie lk ie  „zw yc ięs tw o“  przez to, 
iż  zaw arow ała sobie, że stw o
rzen ie „m iędzynarodowego o r
ganu“  d la  N iem iec zachodnich 
ja ko b y  nie  przesądza losu Zaglę 
bia R uhry . A le  chw a ły  te j w y 
starczy ło  ty lk o  na ta k  długo, 
aby w ydus ić  z francuskiego 
Zgrom adzenia Narodowego apro 
batę decyzji ko n fe re n c ji londyń  
skie j. W kró tce  po tym  przyszło 
ogłoszenie przez ang lo -am ery- 
kańskie  w ładze okupacyjne osła 
w ionego „rozkazu N r 75“ , k tó ry  
przesądził w  p raktyce  k ie run ek  
decyzji z ta k im  trudem  później 
„uzgadn iane j“  w  ciągu 6 tygod
n i w  Londynie .

Prasa polska cytow a ła  Już ko  
m entarze prasy francu sk ie j do 
decyz ji w  spraw ie Zagłębia Ru 
h ry . W ym ow nie jszy od tych  ko 
m en ta rzy jest fa k t, że w  w y tw o  
rn e j k a p lic y  w  K o lo n ii odśpie
w ano uroczyste „T e  Deum “  na 
in tenc ję  przyw rócen ia  Zagłębia 
R u h ry  now ym  kaw ale rom  żako 
au teutońskiego. „O jczyzna* 
K ruppa , Thyssena, Siemensa, 
M annesm anna, została zwróco
na „p ra w y m “  w łaścic ie lom . 
H e rr D inke lbach, b. d y re k to r 
„V e re in ig te  Stahlwerke.“  i  czyn
ny  niegdyś h itle ro w ie c , un ie w in  
n iony przez sąd am erykański i

osadzony na fo te lu  szefa „dekar 
te liz a c ji“  przem ysłu n iem ieckie
go, m ógł ju ż  z ulgą oświadczyć, 
że „p rzedsięb iorcy niem ieccy nie 
ty lk o  będą k ie row ać przem y
słem, lecz będą rów n ież b ron ić  
in teresów  posiadaczy“ . Z b rod 
n iarze w o jenn i, spraw cy d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j, tw ó rcy  niem ie 
ckiego faszyzmu, przychodzą do 
głosu w  Zagłęb iu  R uhry , na 
spółkę z reakc ją  am erykańską.

O fic ja lne  kom entarze fra n cu 
skie na tem at decyzji lo nd yń 
sk ie j po w o łu ją  się pogodnie na 
postanowienie, k tó re  odracza co 
n a jm n ie j na okres trz y le tn i na
danie suwerennych p raw  pro
jektow anem u rządow i N iem iec 
zachodnich. A le  .francuska op i
n ia  publiczna zdaje sobie dosko 
naie sprawę z tego, że szef fra n  
cuskiego zarządu w ojskow ego w  
Niemczech jest stale przegłóso- 
w yw a n y  przez B ry ty jc z y k ó w  1 
A m erykanów  i stosunek ten nie 
polepszy się na pewno wówczas, 
gdy w łądza kon tro ln a  Zagłębia 
R u h ry  powiększy się o udzia ł 
w  n ię j N iemców.

Tymczasem niebezpieczeństwo 
zagrażające F ra n c ji jest o lb rzy 
m ie, Zagłębie R uhry , w ie lo k ro t 
ny arsenał agresji n iem ieckie j, 
skup ia jący 7 m ilio n ó w  N iem ców 
na obszarze o pow ie rzchn i 8 ty  
Sięcy km  k w „  —  reprezentu je  
w łaśc iw ie  główną potęgę agre 
3ywnyeh Niem iec.

Jeśli francu sk i m in is te r 
spraw  zagranicznych pociesza 
społeczeństwo francuskie , że 
„bezpośredniego niebezpieczeń
stwa jeszcze nie  m a“ , to bierze 
on na siebie s trasz liw ą odpowie 
dzialność za los narodu fra n c u 
skiego, A le  napraw dę niebez
pieczeństwo dla F ra n c ji nie jest 
kw estią  od ległe j przyszłości — 
is tn ie je  ono ju ż  w  te j c h w ili. 
A lb ow iem  ju ż  obecnie N iem cy 
zachodnie sta ją  się s iln ie jsze go 
spodarczo od F ra n c ji. N iem cy 
O trzym ują z P lanu  M arsha lla  
ponad 11 proc. dostąw, podczas 
gdy F ranc ja  m n ie j n iż  3 proc. 
B ry ty js k i ty g o d n ik  „N e w  S ta- 
tasman and N a tio n “  stw ierdza, 
że stopa życiowa ludności n ie
m ieck ie j w  stre fach zachodnich 
ju ż  obecnie n ie  o w ie le  jest niż 
sza od stopy życ iow ej mas fra n  
cuskich. Od m arca 1947 ro ku  
F ra n c ja  n ie  o trzym u je  ju ż  bez
p ła tn ie  węgla n iem ieckiego na
tom iast francuska ruda z L o 
ta ry n g ii n iep rzerw anym  po to
k iem  p łyn ie  do w ie lk ic h  pieców 
Zagłębia R uhry . N aw et cy tow a
ny  ju ż  tyg o d n ik  ang ie lsk i w y 
raża zaniepokojenie, iż  w  ciągu 
na jb liższych la t N iem cy mogą 
się stać panam i życia gospodar 
czego w  E uropie zachodniej.

Zagłęb ie R u h ry  jest sercem 
P lanu M arsha lla , a P lan  M a r
s y l i a  jest eercem agresyw nych

Mo mgfgSneaia

Tlo zamachu w Kairze
Z abó jstw o prem iera eg ipskie

go N okraszi Paszy n ie  jes t b y 
n a jm n ie j w y n ik ie m  ścieran ia 
się dwóch zasadniczo p rzec iw 
stawnych obozów politycznych. 
Jest raczej w y n ik ie m  współza
w odn ic tw a dwóch reakcy jnych  
ugrupow ań egipskich o w p ły w y  
w  masach.

N okrasz i Pasza b y ł przedsta
w ic ie lem  bu rżua z ji eg ipskie j po 
w iązanej z e lem entam i feu d a l
nym i. K o ła , k tó re  reprezento
w a ł i  k tó re  w  dalszym  ciągu po
zosta ły p rzy w ładzy, szły t r a 
d ycy jn ie  na pasku ko lon iza
to ró w  b ry ty js k ic h , a obecnie u le  
ga ją  coraz w yra źn ie j Stanom 
Zjednoczonym . Z  d ru g ie j stro
n y  fanatyczna organizacja re l i
g ijn a  „B ra c i M uzu łm ańsk ich ", 
do k tó re j należy m orderca p re
m ie ra , s tanow i swoistą odm ia
nę faszyzm u egipskiego. Szer
m u je  ona w p raw dz ie  h is te rycz
ną demagogią nacjonalistyczną, 
ale ju ż  n ie  raz się okazało, że 
wódz te j o rgan izac ji Szeik A»-

konsekw entn ie  niepodleg łościo
w ym  elem entom  narodu egip
skiego.

T ak by ło  podczas masowych 
w ystąp ień lu du  egipskiego w  
p ierw sze j po łow ie  1946 roku . 
S e tk i tys ięcy dem onstrantów  
pod p rzew odnictw em  ro b o tn i
ków  zalegały w ted y  u lice  K a iru , 
A le ksa n d rii 1 in nych  m iast, żą
dając w yco fan ia  w o jsk  b r y ty j
skich. P rok lam ow any został 
s tra jk  powszechny, a na czele 
akc ji, k tó ra  trw a ła  k ilk a  tyg o 
dni, stanął N a rodow y K o m ite t 
S tudentów  i  R obotn ików .

W tedy wyszło na ja w  zarów 
no dw u licow e  stanow isko „B ra 
ci M uzu łm ańsk ich " ja k  i  p ra w 
dz iw y  cha rak te r rządu, k tó ry  
k rw a w o  s tłu m ił ten  m asowy 
ruch, wszczął represje  p rzec iw 
ko elem entom  postępowym , za
w ies ił gazety postępowe i  w  
dalszym  ciągu u p ra w ia ł swą po 
li ty k ę  ugody % im peria lizm em .

N iezadowolenie w  masach, po 
grążonych w  okropnych, k o lo -iyódz te] o rgan izac ji ozem  j**-  grązonyco w  

sem el Banna jes t zw ycza jnym , n ia łnych  w a runkach  by tu , ostat 
affentem b ry ty js k im . n io  znów przyb ie ra  na sile wp ła tn ym  agentem b ry ty js k im .

Is tn ie ją , ' rzecz jasna ta rc ia  
pa rty jne , an tagonizm y oeotohks 
i  różn ice tak tyczne  m iądsy 
„B ra ć m i M uzu łm a ń sk im i" a rzą 
dem eg ipskim . Doszło do tego, 
że w  osta tn im  czasie rząd  w y 
ją ł spod p raw a  tę organizację. 
N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że nie 
m ałą ro lę  odg ryw a  też cicha, ale 
zażarta ry w a liz a c ja  ang lo-am e- 
rykań ska  w  Egipcie. A le  jedno 
je s t pewne, obie s trony  n ie  są 
w  istocie an ty im peria lis tyczne , 
a p ra k ty k a  n ie  raz daw a ła  do
w o d y  ich w spó łp racy psiesńwko 
ru ch o w i robotn iczem u i innym.

■nio znów przyb ie ra  na sile w  
zw iązku z p o lity k ą  rządu egip
skiego. W ojska b ry ty js k ie  nie 
zosta ły wycofane. A n g licy  umac 
n ia ją  się w  Sudanie, penetracja 
am erykańska w  Egipcie staje 
się coraz wyraźnie jsza, a krach 
a w a n tu ry  pa lestyńskie j jeszcze 

ij podw ażył au to ry te t 
rządu. Zamąch na prem iera, 
• ta n o w i nową próbę zdyskonto
w an ia  niezadow olenia l  a n ty - 
im p eria lis tycznych  na s tro jó w  
mas przez faszystowsko -  nacjo  
na listyezną organizację „B ra c i

p lanów  ang lo-am erykańsk ich  w  
Europie. N iebezpieczeństwo za
grażające F ra n c ji jest niebezpie 
czeństwem dla narodów  m iłu ją  
cych pokój. P roblem  Zagłębia 
R u h ry  n ie  może być rozw iąza
ny w  sposób da jący p rzyw ile je  
ja k ie m u ko lw ie k  m ocarstw u, ani 
też przez oddanie tego arsena
łu  N iem iec w  ręce spraw ców  1

popleczników  -agresji h it le ro w 
sk ie j. U chw a ły  K o n fe re n c ji W ar 
szawskiej ośm iu m in is tró w  
spraw  zagranicznych wskazują 
jedyną słuszną i gw arantu jącą 
pokó j w  Europie drogę rozw ią 
zania tego prob lem u t j.  ustano 
w len ie  m iędzynarodow ej kon tro  
l i  Czterech M ocars tw  nad n ie 
bezpieczną zbro jow n ią  im p e ria li

zmu. N atom iast uchw a ły  kon ie  
re n c ji londyńsk ie j, oddające k lu  
cze od fa b ry k  Zagłęb ia R u h ry  w  
ręce starych m ilita ry s tó w  nie
m ieckich  i  podżegaczy w o jen 
nych, są cyn icznym  i groźnym  
w yzw aniem  rzuconym  wszyst
k im  poko jow ym  narodom  św ia
ta.

JE R ZY  W IN N IC K I
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Nowy numer pisma 
„0 trwały pokój, 

o demokracie ludową«

Społeczeństwo Leningradu 
czci pamięć Adama Mickiewicza

W dn iu  24 g rudn ia  społeczeń
stwo Le n ingradu  obchodziło 
uroczyście 150 rocznicę u rodz in  
Adam a M ick iew icza . W  dn iu  
tym  w  ha lach fab rycznych, w  
salach szkolnych, w  św ie tlicach 
robotn iczych i  w  domach k u l
tu ry  urządzono szereg akadem ii 
poświęconych jego twórczości.

W ieczorem w  Dom u P isarzy 
im ien ia  M ajakow sk iego odbyło 
się uroczyste zebranie poświęco 
ne pam ięci w ie lk iego  wieszcza. 
W śród obecnych b y ło  w ie lu  p i
sarzy, teo re tyków  lite ra tu ry , m u 
zyków , uczonych. Zebranie o - 
tw o rz y ł członek K om ite tu  
W szechsłowiańskiego, członek 
A kad em ii N auk ZSRR, M ik o ła j 
D zierżaw in , k tó ry  w  zagajeniu 
podkreś lił, że A dam  M ick iew icz  
b lis k i jes t i  d rog i sercu lu du  ra 
dzieckiego. W spania łe u tw o ry  
M ick iew icza  przełożone zostały 
na ję z y k i w ie lu  narodów  Zw iąż 
k u  Radzieckiego.

Obszerny re fe ra t na tem at 
„A d a m  M ick iew icz  —  cz łow iek
i  poeta" w yg ło s ił członek -  k o 
respondent A kad em ii N auk 
ŻSRB, pro fesor M ich a ł A le ks ie - 
jew . R e fe ra t scharakteryzow ał

św ie tlaną postać Adam a M ick ie  
wieża, ja k o  płom iennego pa trio  
tę, ja k o  człow ieka, k tó ry  wszyst 
k ie  p o ryw y  ż a rliw e j i  nam ię tne j 
duszy, ca ły  swój potężny ta le n t 
oddał na us ług i o jczyzny i  ludu.

Poeci len ingradzcy: E lżb ie ta  
Połonskaja, W issarion, Sajanow, 
A n a to l C zew ylichyn, recy tow a li 
na w ieczorze swe nowe przekła  
dy u tw o ró w  M ick iew icza.

W  Dom u A k to ró w  tłu m y  pu
bliczności w z ię ły  udz ia ł w  zebra 
n iu , pośw ięconym  pam ięci A da
ma M ick iew icza . Zasadniczy re 
fe ra t w yg ło s ił le n in g ra dzk i teo
re ty k  li te ra tu ry  Józef B akke r, 
au to r obszernego s tud ium  ba
dawczego pt. „M ick ie w icz  w  Ro 
s ji“ . P rowadząc badania w  a r 
chiwach, Józef B akke r znalazł 
szereg now ych, n ieznanych do
tą d  m a te ria łó w  i  dokum entów , 
m ających zw iązek z b iog ra fią  
poety. Józef B akke r zapoznał 
słuchaczy z obszerną pracą ba
dawczą, k tó rą  prowadzą radziec 
cy teo re tycy lite ra tu ry , w  celu 
zbadania życia i  twórczości A da 
ma M ick iew icza.

W ie lką  fre kw e n c ją  cieszy się 
w  Len ingradz ie  w ystaw a aorga

nizowana w  państw ow ej b ib lio  
tece pub liczne j, poświęcona 
A dam ow i M ick iew iczow i. W y
stawa odzw iercied la  drogę ży 
ciow ą i  w ie los tronną  dz ia ła l
ność w ie lk iego  poety, jego p rzy 
ja źń  z Puszkinem , W jaz iem - 
skim , B a ra tyńsk im , Ż u ko w 
skim , p rzy jaźń  z dekabrystam i, 
z Bestużewem  i  H yle jew em . Je
dnym  z eksponatów w ys taw y  
jes t num er gazety „T ry b u n a  
Lu dó w “ , k tó rą  w yd aw a ł poeta 
w  P aryżu po re w o lu c ji 1848 ro 
ku.

S pecja lny oddzia ł w ys taw y po 
św ięcony jes t stosunkom  M ic 
kiew icza zagranicą z w y b itn y m i 
p rzedstaw ic ie lam i na rodu rosy j 
skiago, Hercenem, Gogolem, 
B ru llow em .

W ystaw a dem onstru je  ró w 
nież liczne w ydan ia  u tw o ró w  
poety zarówno w  Rosji, ja k  i 
zagranicą. W śród n ich  zna jdu je  
się rzadkość b ib lio f ils k a  —  p ie r 
wszy tom  w ierszy Adam a M ic 
kiew icza, w yd an y  w  Polsce i  
p ierw szy tom  przekładu jego 
u tw o ró w  w yd an y w  Rosji.

G. M IS Z U Ł O W IN

Herr General von Donat 
i jego amerykańscy sympatycy

A m erykańsk ie  w ładze okupa
cy jne  w  Niemczech n ie raz ju ż  
daw a ły  wzruszające dowody 
współczucia i  pobłażania wobec 
by łych  d yg n ita rzy  h it le ro w 
skich i  .wodzów rozgrom ionego 
W ehrm achtu, k tó rz y  dozna li ta k  
d o tk liw y c h  upokorzeń po upad
k u  „T rzec ie j Rzeszy". N ic  w ięc 
dziwnego, że re zo lu tn y  genera ł- 
le u tn a n t Hans von D onat i  jego 
w ie lk a  akc ja  f i la n tro p ijn a  na 
rzecz „c ie rp iących  w  n ie w o li"  
b y łych  m arsza łków  h it le ro w 
skich cieszy się rów n ież  w ie lką  
sym patią  w ładz am erykańskich. 
D z ienn ikarze am erykańscy u - 
zna li naw et za wskazane h u r 
m em  przybyć na kon ferencję  
prasową, zwołaną przez pana ge 
nera ła  w  S tu ttgardz ie  i  lo ja ln ie  
prze te legrafow ać do swych pism  
w szystk ie  skarg i woła jącego o 
pomstę do nieba o fice ra  W ehr
m achtu. H is to ry jkę , k tó rą  za 
ch w ilę  opow iem y, zawdzięcza
m y też skrupu la tnem u kores- 
pondentow i „U n ite d  Press", k tó  
r y  okazał się w ie rn y m  o d tw ó r
cą m yś li pana generała von Do
n a t

Otóż H e rr G eneral von D o
nat, w ysok i o fice r n iem ieck ie 
go sztabu generalnego, rozpoczął 
w śród swych ko legów  w o jsko 
w ych w ie lk ą  akc ję  zb iórkow ą 
na fundusz obrony fe ldm arsza ł
k ó w  von R undstedta l  von M an 
Steina, k tó rz y  staną w kró tce  
przed b ry ty js k im  trybun a łem  
w o jskow ym , ja k o  oskarżeni o 
zbrodn ie wojenne. Proces tych  
dwóch zbrodn ia rzy  w o jennych  
je s t w ie lce  spóźniony i  k to  w ie, 
czy w  ogóle doszedłby do sku t
ku , gdyby b ry ty js k a  op in ia  p u -

b liczna n ie  w y w a rła  s ilne j p re
s ji na  swój rząd, dom agając się 
w ym ie rzen ia  im  sp ra w ie d liw o 
ści. W szystko zaczęło się od l i 
stu pewnego ad m ira ła  ang ie l
skiego do re d a k c ji „D a ily  Te
le g ra ph ", w  k tó ry m  au to r p ro 
tes tow ał p rzeciw ko „upoko rze 
n iu "  by łych  dowódców a rm ii 
n iem ieck ie j, zmuszonych do 
przenoszenia w łasnoręcznie oso 
bistego bagażu, p rzy  p rzepro
wadzce z jednego m ie jsca po
b y tu  na drugie. A d m ira ł b ry 
ty js k i,  un ies iony poczuciem za
w odow ej so lidarności lu d z i w  
m undurach, żądał, aby przydzie 
łono b iednym  o fia rom  dwóch 
ordynansów , by  um orzono śledź 
tw o  w  ich spraw ie i  wypuszczo
no ich  na tychm ias t na wolność. 
P rzy  te j sposobności op in ia  an
gie lska dow iedzia ła  się, że spra
wa dwóch fe ldm arsza łków  jest 
wciąż odw lekana. Pow sta ła  
w ie lka  burza i  rząd b ry ty js k i 
zapow iedzia ł, że proces odbędzie 
się w kró tce .

To w łaśnie z iry to w a ło  gene
rała- von Donata. Rozesłał on 
za w iedzą A m eryka nó w  tysiące 
egzem plarzy odezwy, sk ie row a
ne j do o fice rów  W ehrm achtu, w  
k tó re j w zyw a  do sk ładania o - 
f ia r  pieniężnych na zorganizo
w an ie  ob rony dwóch ugalono- 
w anych zbrodn ia rzy  w o je n 
nych. Z w iedz ie li się o ty m  dzień 
n ika rze  am erykańscy i  zb ieg li 
do k w a te ry  przedsiębiorczego 
generała. V on  D onat w yg łos ił 
do n ich  k ró tk ie  expose, w  k tó 
ry m 'o ś w ia d c z y ł m. inn .:

„O kazu je  się, że A n g lic y  są 
w iększym i szubraw cam i, n iż  
Inn i. D ia b li w iedzą, ja k ie  oełe

k ry ją  się za procesem, wytoczo
n ym  przeciw ko naszym m arsza! 
kom . W szystkie te procesy z No 
rym bergą  w łącznie, to  jeden 
w ie lk i skandal. Mogę dowieść, 
że t rz y  czw arte  w szystk ich  
przedstaw ionych try b u n a ło w i 
dowodów o rdyna rn ie  sfałszowa 
no."

Po ty m  ob iecującym  wstępie, 
H e rr  G eneral s tw ie rdz ił, że je - * 1 
go odezwa znalazła n ieoczeki
w an ie  żyw y  oddźw ięk w śród  ko 
lęgów  z W ehrm achtu, chociaż 
w ładze okupacy jne  „p row adzą  
ta k  fa ta ln ą  p o lity k ę  gospodąr- 
czą, że b y l i o fice row ie  n iem iec
cy zna leź li się w  bardzo ( cięż
k ie j sy tua c ji m a te ria ln e j.

N a zakończenie pa*1 generał 
po in fo rm ow a ł korespondentów  
am erykańskich , że uważa arm ię  
n iem iecką za na jlepszą szkołę 
w ychow an ia  m łodzieży na po
rządnych ob yw a te li Rzeszy. Aze 
by  zaś w y  k luczyć  w sze lk ie  n ie 
porozum ien ia dodał, i i  b y ł zde
cydowanie p rzec iw ny a k c ji an
ty  -  h itle ro w s k ie j w  czasie w o j
ny, bo „b y ło b y  zbrodn ią spisko 
wać p rzeciw ko rządow i, k tó re 
m u zaprzysięgliśm y w ierność. 
T y lk o  zbrodn iarz  —  s tw ie rd z ił 
pan generał —  m óg ł być w  opo
zyc ji do rządu h itle row sk iego  w  
czasie w o jn y , k ie d y  naród n ie 
m ieck i w a lczy ł o b y t."

W szystko to  d z ien n ik i am ery
kańskie  w ie rn ie  p o w tó rzy ły  za 
panem generałem  von Donat, 
n ie  dodając naw e t s łów ka ko 
m entarza. O to w zó r dz ienn ika r 
sk ie j bezstronności. Szkoda t y l 
ko, że ograniczony do h it le ro w 
ców  i  p rusk ich  ju n k ró w .

Ukazał się n r 24 (27) organu 
B iu ra  In fo rm acy jnego  „O  trw a  
ły  pokój, o dem okrację lu do 
w ą ". W num erze tym  głos za
b ie ra ją  m. inn. Georges Cognot 
— członek K C  Kom unistyczne j 
P a r t i i F ra n c ji, W illia m  Rust — 
członek B iu ra  Politycznego K o 
m un istyczne j P a r t i i W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  N. Zachariad is — se
k re ta rz  genera lny K C  K o m u n i
stycznej P a r t ii G rec ji, Petko 
K u n in  —  kan dyd a t na członka 
B iu ra  Politycznego BPR(k), A r -  
tu ro  C o lom bi — członek K C  K o 
m un istyczne j P a r t ii W łoch.

A r ty k u ł w stępny om aw ia do
niosłą sprawę podniesienia p ra 
cy organ izacy jne j p a r t i i m a rk 
sistowsko -  len inow sk ich  do po
ziom u zadań po litycznych, ja k ie  
dziś przed n im i stoją. „O rg a n i
zacyjne zasady budow y p a r ti i 
zna jdu ją  w yra z  w  statutach par 
t i i ,  określa jących system p ra 
cy, fo rm y  s tru k tu ra ln e  p a r ti i i  
zasady życia w e w n ą trz p a rty j
nego. Is to tą  tych  zasad jes t de
m okra tyczny  cen tra lizm , św ia 
doma w e w n ą trzp a rty jn a  dys
cyp lina , jedność w o li i  dz ia ła 
nia, niedopuszczalność f ra k c ji i  
ugrupowań, zapobieganie prze
n ik a n iu  do p a r t i i e lem entów 
oportun istycznych, dem okracja  
w e w n ą trzp a rty jn a  itd . O de j
ście od tych podstaw owych za
sad, albo naruszenie ich  — 
stw ierdza redakcja  — prow adzi 
do osłabienia p a rtii,  do przeista 
czania się ich z p a r t i i bo jow ych 
i  rew o lu cy jn ych  w  g rupy  sek- 
c iarsko -  b iu rokra tyczne . Poglą 
dow ym  przyk ładem  tego jest 
zdradziecka p o lity k a  obecnych 
k ie ro w n ik ó w  K P J ."

W  a rtyku le , om aw ia jącym  sy
tuac ję  we F ra n c ji po s tra jk u  
gó rn ików , tow . Georges Cognot 
stw ierdza: gó rn icy  są przekona 
n i, że ciężka i  k rw a w a  akcja  
s tra jko w a  by ła  konieczną i  spra 
w ied liw ą . R ozum ie ją oni, iż  u -  
n ik n ę li na jstraszn ie jsze j poraż
k i. P orażki bez w a lk i. Co w ię 
cej —  zdają on i sobie sprawę, 
że w a lka  Ich pomogła in n y m  ka 
tegoriom  pracu jącym  osiągnąć 
wspan ia łe  zwycięstwo,

Tow . Cognot in fo rm u je , że w  
c h w ili obecnej na teren ie całej 
F ra n c ji w  przedsiębiorstwach, 
w  dzie ln icach m iast i  w  g m i
nach w ie jsk ich  dz ia ła ją  demo
k ra tyczn ie  w yb rane  ob yw a te l
skie rad y  w  obron ie poko ju  i  
wolności. S tanow ią one potężny 
ruch , z którego is tn ien iem  l i 
czyć się muszą podżegacze w o 
jenn i. A le  n ie  ty lk o  w a lka  o po
k ó j skup ia w o kó ł k la sy  ro b o t
n iczej coraz szersze masy fra n 
cuskiego lu d u  pracującego, chło 
pów, rzem ieś ln ików  i  in te lig e n 
cję. P rzyczynia się także do te 
go rea lizac ja  „p la n u  M arsha l
la "  w e F ra n c ji i  w zrost w y d a t
ków  w ojennych. W  rezu ltacie  
nastąp iło  p ięc iokro tne  podw yż
szenie poda tku dochodowego, 
ściąganego od ch łopów . Jeszcze 
znaczniej podwyższone będą po 
d a tk i od rzem ieśln ików , k u p 
ców detalicznych, przedstaw icie 
l i  w o lnych  zawodów i  in te ligen  
c ji. Rachuby re a k c ji na izo lo
w an ie  p a r t i i kom unistyczne j, na 
oderw anie je j od mas poniosły 
ca łkow itą  porażkę —  pisze w  
zakończeniu swego a r ty k u łu  
tow . Georges Cognot.

Do spraw y p lanu  M arsha lla  
naw iązu je  rów n ież  tow . W illia m  
Rust w  sw ym  a rty k u le : „ Im 
p e ria lizm  am erykański a ry n k i 
św ia tow e ". Tow . R ust s tw ierdza 
m . inn., że p lan M arsha lla , że 
w zrasta jący im p o rt to w a ró w  a- 
m erykańsk ich  do k ra jó w  E uro 
py zachodniej s tw o rzy ły  o lb rzy  
m i d e ficy t w  b ilans ie  hand lu  za 
granicznego tych  państw . S y
tua c ja  ta  m ogłaby ulec popra
w ie  je dyn ie  na drodze rozw o
ju  stosunków państw ow ych z 
państw am i w schodnie j E uropy 
i  Z w iązk iem  Radzieckim . A d m i 
n is tra to rzy  p lanu  M arsha lla , 
chcąc u trzym ać Europę zachod
n ią  w  kleszczach am erykań
skich, n ie  dopuszczają jednak  
do ro zw o ju  tych  stosunków.

Przem ysł am erykańsk i w  dą
żeniu do rozszerzenia ry n k ó w  
zbytu , pow strzym u je  się od eks 

] p o rtu  s ta li i  środków  p ro du kc ji, 
'i aby w  ten sposób n ie  dopuścić

do odbudowy k ra jó w , k tó re  po
trzebu ją  tych  tow arów . USA 
czynią rów n ież staran ia  w  celu 
zapewnienia sobie m onopolis
tyczne j k o n tro li nad dostawą su 
row ców  strateg icznych. „N a  pod 
kreślen ie  zasługuje fa k t  — p i
sze tow . Rust — że na mocy 
uk ładu  o w spółp racy gospodar
czej m iędzy W ie lką  B ry ta n ią  i  
U S A  fundusze, uzyskane ze 
sprzedaży tow a rów  m arsha llow  
skich w  W ie lk ie j B ry ta n ii m a ją  
być składane na specja lnym  lton  
cie, p rzy czym część ich  jest 
przeznaczona na zakup dodat
kow ych  ilośc i tych m a te ria łó w  
w  ko lon iach b ry ty js k ic h , ale n ie  
w  dom in iach. O kreślony p ro 
cent tych  m a te ria łó w  m a być 
przew ieziony do USA, a tru s ty  
am erykańskie  m ają  otrzym ać 
na ró w n i z b ry ty js k im i dostęp 
do m ate ria lnych  zasobów Im pe 
r iu m ".

Obszerna w ypow iedź sekreta
rza generalnego K C  K om u n is ty  
cznej P a r t i i G recji, tow . N. Z a - 
chariadisa, napisana w  zw iązku 
z 30-leciem  KPG , odsłania przed 
nam i całą h is to rię  w a lk  grec
k ie j k lasy robotn icze j w  la tach 
m iędzyw ojennych, okresu o k u 
pacji, aż do czasów ostatn ich. 
P ragnę liśm y podkreślić, że w  
a rty k u le  ty m  zwraca uwagę 
śm ia ła k ry ty k a  pope łn ionych w  
przeszłości błędów, k tó re  w y 
ra z iły  się m. inn. w  b ra ku  ja 
snego i  sprecyzowanego stano
w iska  w  ocenie ro l i im p e ria liz 
m u angielskiego w  G rec ji, co 
da ło się odczuć ju ż  na jes ien i 
1944 r „  k ie d y  to  w  k ie ro w n ic 
tw ie  p a rtii,  odgryw ające j przo
dującą ro lę  w  E A M , da ły  się 
zauważyć w ahania i tendencje 
do stępienia ostrza w a lk i rew o
lu cy jn o  -  k lasow ej. T ak ie  fa k 
ty , ja k  np, n ieu sp raw ied liw io 
ne ustępstwa p rzy tw orzen iu  
rządu z Papandreu na czele, 
czy zgoda na przyznanie w y ją t 
kow ych p ra w  dla  dowódcy 
w o jsk  ekspedycyjnych w  G re
c ji, gen. Scobie —  os łab iły  po
zycje obozu narodowo -  w yzw o
leńczego i  da ły  się odczuć bo
leśnie, gdy doszło do zbro jnych 
w a lk  z in te rw e n ta m i i  ich m o
narcho -  faszystow skim i lo ka 
jam i.

D a le j au to r op isu je  boha te r
ską i  bezkom prom isową posta
wę, ja ką  za ję li kom un iśc i grec
cy w  walce o narodowe i  spo
łeczne w yzw olen ie  z in te rw e n 
ta m i anglosaskim i w  walce, za
początkowanej jeszcze w  g ru d 
n iu  1944 r . Ta w łaśnie postawa 
każe nam  n iezachw ian ie w ie 
rzyć, że głęboką praw dę zaw ie
ra ją  słowa tow . Zachariadisa:- 
„P la n y  m onarcho -  faszystow
skie i  im peria lis tyczne  skazane 
są na ca łkow ite  bankructw o. 
G recja n igdy  n ie  będzie ja s k i
n ią  faszyzmu, an i bazą ekspan
s ji im p e ria lis tyczn e j" .

R adon ija  G ołubow icz porusza 
zagadnienie nac jona lizm u K P J. 
A u to r podkreśla na wstępie, że 
grupa T ito  d la  zam askowania 
swego nacjona lizm u chowa się 
za szyldem  pro le ta riack iego  in 
te rnac jona lizm u , a re w iz ję  m a rk  
sizmu -  len in izm u  przedstaw ia 
ja ko  dalszy jego „ro z w ó j" . Tow . 
G ołubow icz rozp raw ia  się z 
„ te o r ią "  obecnych przyw ódców  
K P J, k tó rz y  głoszą, ja ko b y  w  
czasie zbro jne j w a lk i z okupan 
tern dokonała się w  Jugos ław ii 
rew o luc ja . „T e o r ia "  ta  łączy się 
ściśle z tw ie rdzen iem , że na ro 
dy  Jugos ław ii uzyska ły swą 
wolność o w łasnych siłach, 
tw ie rdzen iem  z g ru n tu  fa łszy
w ym , k tórego celem jes t chęć 
„w yka za n ia " , że można doko
nać re w o lu c ji, Walczyć zw ycię
sko z im peria lizm em , izo lu jąc  
się od w a łk i,  ja ką  prow adzi m ię  
dzynarodow a klasa robotn icza i 
lu d y  ko lon ia lne , izo lu jąc  się od 
Z w iążku  Radzieckiego. Z  ko le i 
au to r om aw ia podstawowe za
gadnienie re w o lu c ji —  sprawę 
w ładzy  państwowej, w skazując 
na decydującą ro lę  A rm ii Ra
dzieckie j w  walce o w yzw o le 
nie  narodów  Jugosław ii.

N um er pism a zam yka a r ty k u ł 
J. W ik to row a , podsum owujący 
w y n ik i p racy sesji Zgrom adze
n ia  Generalnego ONZ. (aw)

Młodzież i  w ielkim  zainteresowaniem zwiedza Wystawę 
Darów Kongresowych w  gmachu Politechniki



N r 13 Trybuna Łu3u

Organizacja PZPR w Sośnicy 
wybiera komitet partyjny '

Katowice w grudniu.
6 km . od G liw ic  wzd&iż asfal 

towej szosy, obok dużej m uro
wanej w s i zna jdu je  się jedna z 
Największych kopa lń  Zagłębia 
r— „Sośnica“ . W ysunęła się cna 
Obecnie do rzędu przodujących 
kopalń po lsk ich  dz ięk i prze
kroczeniu przez je j załogę pda- 
Nu w ydobycia  węgla w  ISO 
Proc. Do końca br. kopa ln ia  ta 
Zobowiązała się wydobyć dodaft 
W o  25 tys. ton węgla. To ©- 
ńągnięcie postaw i ją  d e f in ity 
wnie w  sizeregu czołowych ze
społów pracy obok kop a ln i „Za 
brze-Wschód“ .

Symbol nowej Partii
Na tle  w ysok ich  szarych fa łd  

Widać ju ż  z daleka 4 Wieże w y 
ciągowe i  w ysok i czerwony ko- 
|tvin ko tło w n i. P ow o li podsuwa
ją się próżne wagony ko le jow e 
Pod nasyp, gdzie umieszczone 
dźw igi - czerpaki nape łn ia ją  je  
Węglem. Słychać łoskot p racu
jących sortow ni oraz zgrzyt 
ha łych  kopa ln ianych wagome-
fek.

W  kapaŁnianei ś w ie tlic y  od
bywa się w łaśnie pokcngareso- 
Wa kon ferenc ja  sprawozdaw- 
azo-partyjna, na k tó re j w y b ra 
ny będzie kom ite t Polsk ie j Z je 
dnoczonej P a r t i i Robotniczej.

Już na pół godziny przed raz 
Poczęciem się kon fe ren c ji sala 
hybko  zapełn iła się górn ikam i.

G órn icy przychodzą z k o ry 
tarzy j  f ila ró w , n iek tó rzy  z 
Nich w p ros t z tzw. przodka. Są 
*o przeważnie ak tyw iśc i p a rty j 
Ni, przodow nicy pracy: m. im. 
*ow. tow . K c iu k , K ra je w s k i i
Solecki.

Załoga kopa ln i „Sośnica“ , 
W ładająca się w  26 proc. z re 
emigrantów po lskich z F ranc ji, 
W 24 proc. z Po laków  w o je 
wództw cen tra lnych oraz 50 
Proc. z autochtonów  —  szybko 
Jta lazła ze sobą w spó lny język, 
’ eapoliła ich  wspólna praca.

Polacy reem igranci x F ra n c ji 
Pracujący na kopa ln i zachowa
li swe symbole w a lk i re w o lu 
cyjnej i  in te rnac jona lizm u, U - 
hieazczony na ścianie ś w ie tli
cy p o rtre t M arksa otoczony jest 
dwoma czerw onym i sztandara
mi, ^  k tó ry m i górnicy1 polscy 
Wraz z towarzyszam i z P a rtii 
kom unistycznej F fm o ji  wal
czyli na u licach francuskich  
psiodll robotn iczych przeciw  

• W barzyńakiecnu faszyzmowi. 
Jedność, jedność  

Salę zalega skupiona cisza. 
Słychać tylko spokojne słowa 
^ le g a ta  K om ite tu  Centralnego

Coraz więcej sklepów 
otwiera Centrala 

Tekstylna
Centra la Teksty lna  w ykona ła  
nadwyżką roczny p lan rozbu- 
>Wy sieci detalicznej o tw ie ra - 
c 100 sklepów zamiast p lano- 
anych 93. Najw iększa tlość 
lepów CT przypada na w o je - 
śdztwo w rocław skie  — 20, ślą
0 -  dąbrowskie — 14, i  m ia - 
a Łódź — 14, W  ro ku  1949 sieć 
talipzna C e n tra li T eksty lne j 
zrośnie do ok. 600 sklepów. 
P rzeciętny ob ró t m iesięczny 
wypadający na 1 sklep CT 
zrósł z 4,5 m ilion ów  zło tych 
lesięcznie na początku bieżące
1 ro k u  do ponad 8 m ilion ów  
Hych w g ru dn iu  br.

PZPR tow . Zenona Nowaka, 
k tó ry  analizu je  podstawowe u- 
chw a ły  Kongresu. W  m iarę  u - 
p ływ u  czasu zainteresowanie re 
feratem  wzrasta coraz bardzie j 
wśród słuchaczy.

Ptrzed godziną w idz ia łem  Ich 
p rzy  pracy w  kopa ln i. W ie rc ili 
d z iu ry  w  tw a rd ym  czarnym  dla 
menele, wsadzali naboje w y 
buchowe, wysadzali potężne 
b ry ły  węgla, ładow a li je na wa 
g cu ik i i  w y w o z ili d ług im i ko 
ry ta rzam i. Teraz obserw uję ich 
na sa ji podczas kon ferenc ji. To 
samo co tam , cechuje ich tu : 
skupienie i  w ia ra  w  przyśsstaść.

(Korespondencja *  K atow ic)
Widzę na jw yra źn ie j tu  w łaś

nie na te j sali, JSk ścisły jest 
związek m iędzy nową pa rtią  a 
pracą, m iędzy pracą a partią . 
Na siln ie jsze akcenty ideolo- 
igiczne m ów cy gó rn icy reagują 
żyw io łow ą burzą oklasków, 
częstymi okrzykam i na cześć 
PZPR, solidarności m iędzyna
rodow ej i socjalizm u. Słychać 
okrzyk ; „n ie  zaw iedziem y za
u fa n ia  p a r t i i1*, „w ykonam y 
p lan 3-letin l przed te rm inem “ .

K toś zain tonow ał M iędzyna
rodów kę, mocno brzm ią słowa 
pieśni. S łowa nie  oddadzą w  
p e łn i wzruszenia zebranych.

Ten „m a ły  kongres jedności“  
w  kopa ln i „Sośnica“  jest kon 
tynuac ją  Kongresu w  Warsza
wie.

Komitet
spośród najlepszych

Dyskusja nad refera tem  jest 
ożyw iona. Każdy chce coś po
wiedzieć, dorzucić i swoje zda
n ie  w  spraw ie odbytego kon 
gresu nowej p a rtii, kopaln i i 
współzawodnictwa. A k ty w iś c i - 
gó rn icy  w  prostych szczerych, 
pe łnych w ia ry  wypow iedziach, 
w yraża ją  swą postawę: 

„Z w ię kszy ły  się nasze zarób-

Czołowi przodownicy pracy 
przemysłu węglowego 

stanęli na czele kopalni
We wto-rdk, dnia 28 grudnia 

1948 r. odbyła się w Central
nym Zarządzie Przemyślu W ę
glowego w Katowicach uroczy
sta nominacja 6 przodujących 
górników, wysuniętych na kie- 
rowintlcae stanowiska w prze
myśle węgłowym.

B y ły  rębacz, a ostatnio se
kretarz organizacji partyjnej ko 
palni Zabrze - Wschód —■ tow. 
Jerzy Krauze - Krasowiecki zo
stał mianowany zastępcą na
czelnego dyrektora Zabrskiego 
Zjednoczenia Przemysłu W ę
glowego. Tow. Krauizie-Kraso- 
wiecki jest znanym na O poi sz
czytnie działaczem robotni
czym, więzionym przez Niem
ców w obozie koncentracyj
nym. Przed wojną -pracował, ja
ko ładowacz w kop. „Paweł“ , 
a następnie, jako rębacz w kop. 
„Karol". Ostatnio pełnił funk
cje dyrektora kopalni „Zabrze- 
Wschód" 1 położył duże zasłu
gi w  pracy nad realizacją Gry
niu Kongresowego górników.

Znany przodownik pracy ko
pa ln i „M a k o s z o w y "  rębacz 
tow. Czesław Z ie liń s k i, k tó ry  
ostatnio osiągnął 720 proc. nor
my, został mianowany wicedy
rektorem kopalni im. J. W ie
czorka w Janowie.

Górnik z kopalni „Jowisz" 
tow. Józef Wątorek, przedwo
jenny aktywny działacz KPP,. 
został mianowany dyrektorem 
kopalni „Gen. Zawadzki .

Rębacz z kopalni „W irek", 
przed wojną aktywny działacz 
PPS-lewicy, tow. Jan W ę
gr zyk obejmuje stanowisko wi
cedyrektora kopalni „Bielszo- 
Wtce“.

Były rębacz kopalni „Biel- 
szowice" — tow. Emil Piecha 
został mianowany wicedyrek-' 
torem kopalni „W irek".

Tow. Stefan Szczęśniak, b. 
członek KPP pracował przed 
wojną jako maszynista w hucie

,M ilo wice", od 1946 r. pracuje l ralny dyrektor CZP Węgl. —
w przemyśle węglowym. Obec
nie został mianowany wicedy
rektorem kopalni „Siemiano
wice".

Podczas uroczystej nominacji 
przemówienia wygłosili: gene-

tow. Józef Szczęśniak, przed
stawiciel wydziału węglowego 
KWPZPR — tow. Mitręga 
oraz przedstawiciel Centralne
go Zarządu Związku Górni
ków — tow. Stefaniak.

Wieś otrzyma m l i on żarówek
Stała współpraca m iędzy pań 

s tw ow ym  przem ysłem  e lek tro 
technicznym  i  aparatem  handlo 
w ym  pozwala dostosowywać 
■plan p ro d u kc ji żarówek na rok 
następny do ak tua lnych  w ym a 
gań rynku . W plan ie  zbytu, za
m yka jącym  się w  1949 roku  dla 
całego k ra ju  cy frą  ok. 18 m ilio 
nów no rm alnych żarówek oś wie 
Heniowych — we w zrasta jącym  
stopniu uw zględn ia się potrzeby 
wsi, k tó re  rozszerzają się w ima 
rę  szybkich postępów e le k try fi 
kac ji. D la w s i przeznaczono o- 
gółem na rok  przyszły 1 m ilio n  
żarówek.

W roku  przyszłym  zapotrze-

sprzedaży w o lno rynko w e j. W 
no rm a lne j sprzedaży rozprow a
dzone będzie b lisko  pół m iliona 
żarówek 15-watowycii, ponad 
1.2 m il. — 25-w atow ych i 1,8 
m il. — 40-watowych.

Podczas gdy z ogólnej produk 
c ji żarówek 100-watowych — 
zaledw ie ok. jedne j trzecie j prze 
znacza się na potrzeby wolnego 
ryn ku , całą zaś resztę dla zakła 
dów pracy, in s ty tu c ji i urzędów, 
o ty le  w  dziale żarówek niskowa 
tow ych w o ln y  rynek  otrzym a 
b lisko połowę ca łkow ite j p rzy 
szłorocznej p rodukc ji.

W ydajnie jsze zaopatrzenie 
wolnego ry n k u  w  ża ró w k i nisko

bowanie na ża ró w k i n iskow a to- w atow e będzie m ia ło  duże zna- 
we będzie pokryw ane w  w yż- czenie dla bardzie j oszczędnego 
szym niż dotychczas stopniu, ze zużywania prądu elektrycznego 
szczególnym uw zględnieniem  przez konsum entów m ie jsk ich .

k i,  po lepszyły w a ru n k i życia — 
pow iedzia ł jeden z gó rn ików  — 
otrzym a liśm y św ia tło  elektryce 
ne we wsi, połączenia autobu
sowe z m iastem, w  przyszłości 
za insta lu jem y kino. Znaczy to, 
że nasza pa rtia  spełnia swoje 
obietnice, że rząd robotn iczy 
jest naszym rządem i  dlba o 
nas. To m y m usim y teraz już  
w  jedności zwiększyć nasz w y - 
s iłdk w  w ydobyc iu  węgla1’ .

N ie wszystko tu jednak szło 
dobrze na kopaln i. B y ły  lu k i w  
pracy p a rty jn e j, k tó re  odb ija 
ły  się na współzawodnictw ie, 
w ydobyc iu  i  zarobkach, b y ły  
dz ia łan ia  Wroga klasowego, a 
rozb ic ie  ruchu robotniczego 
n ie  u ła tw ia ło  dotąd skutecznej 
z n im  w a lk i.

Czyn przedkongresowy obu
dz ił i szczególnie ożyw ił zało
gę ko p a ln i k tóra , świadoma 
zbliżającego się kongresu 'je d 
ności, jeszcze bardzie j zwarła 
swoje szeregi i przystąp iła  do 
współzawodnictwa w  w ydoby
c iu  węgla.

Po dyskusji w yb rano  K o m i
te t K opa ln iany. W  zgodności i 
jednom yślności w ybrano do 
Władz najlepszych spośród sie
bie, tych, k tó rzy  zasłużyli so
bie na na jw iększe zaufanie.

W śród n ich  jest 50-letni gór
n ik  Skoczylas, wysoki, barczy
sty o spoko jnym  spojrzeniu, ple 
energicznym  głosie. W górn ic
tw ie  pracuje z przerw am i w  
okresie bezrobocia od la t 30. 
Jest bezwzględny wobec w ro 
gów. La ta  w a lk i z faszyzmem 
i  ze zdradziecką socjal - demo
krac ją  w yos trzy ły  w  n im  czuj
ność klasową. Towarzysze zna- 
ja  go od dawna. Pam iętają go, 
ja k  organ izow ał kom ite t ko
m un istyczny w  kopato j we F rań 
ej i. Wiedzą, że p o tra fi jch po
prowadzić w  m yśl wskazań 
PZPR.

Jednym  z członków  nowo. 
w yb rane j egzekutyw y K om ite 
tu  P arty jnego jest rów nież 
p rzodow n ik  pracy tow. K c iu k . 
D ługo le tn ia  praca w  kopa ln i 
w y ro b iła  w  n im  wszystkie a try  
h u ty  wspaniałego górnika. Po
wszechnie szanowany i  łu b ia 
ny, koledzy s taw ia ją  go za 
wzór. O bdarzy li go ju ż  n a j
w iększym  wyróżnien iem , ja 
k im  by ło  delegowanie go na 
Kongres Jedności.

Zwiększamy produkcję margaryny 
2.000 ion tłuszczów miesięcznie

W  zw iązku z zapowiedzianą 
lik w id a c ją  ap row izac ji reg la 
m entowanej począwszy od stycz 
n ia  1949 r. państwowy aparat 
hand low y znacznie rozszerzy do 
tychczasowe rozm iary  zaopa try
w an ia  wolnego ryn ku  w  tłusz 
cze.

-•iiesięczna sprzedaż m argary 
ny wzrośnie do 1.569 ton a o le ju  
jadalnego do 890 ton. Ponadto 

: ryne k  zaopatrzony zostanie w  o 
1 ko lo  200 ton ceresu.

Dotychczas sprzedawano n ie 
znaczne ilośc i m argaryny i  e - 
ko lo  100 — 150 ton o le ju  na wol 
nym  rynku , pozostała część p ro 
d u k c ji k ra jo w e j tych tłuszczów 
oraz im portow ana m argaryna 
k ie row ana była  na zaopatrzenie 
kartkow e.

Poczynione przez państwo za
kupy  surowców tłuszczowych, a 
przede w szystkim  kopry, umoż
liw ią  znaczne zwiększenie p ro 
d u k c ji i  zbytu m argaryny.

Brygady instruktorskie wprowadzę 
nowe metody pracy

Na obradach przodow ników  
pracy przem ysłu węglowego, 
k tó re  odby ły  się n iedawno w  So 
snowcu, uchwalono utw orzen ie 
w  kopaln iach brygad in s tru k 
torsk ich , w  skład k tó rych  w e j
dą czołow i przodow nicy pracy. 
Zadaniem  brygad będzie pod
niesienie w yda jności p racy dro 
gą rozszerzenia współzaw odnic
tw a  oraz uspraw nien ie pracy 
przez wprowadzenie now ych me 
tod, stosowanych przez n a jle p 
szych przodow n ików  przem ysłu 
węglowego.

G łów ny K o m ite t W spółzawod 
n ic tw a  przy CZZG opracował 
system prac brygad in s tru k to r 
skich. Członkow ie brygad in 
s truk to rsk ich  składać będą swe 
w n ioski, uw ag i i  sprawozdania 
kopaln ianem u ko m ite to w i współ 
zaw odnictw a pracy, ten zaś ze 
swej s trony in fo rm ow ać będzie 
kom ite t g łów ny o osiągniętych 
w yn ikach . K opa ln iany  kom ite t 
w spółzawodnictwa om awiać bę
dzie w y n ik i pracy brygad na 
szczegółowych naradach w y 
twórczych. W ykonanie zaleceń 
narad w ytw órczych  kon tro low ać

będą członkow ie brygad i  kopal 
n iany  kom ite t współzawodnic
tw a.

K opaln iane kom ite ty  w spół
zaw odnictwa p rzystąp iły  ju ż  do 
w ytypow an ia  brygad in s tru k to r 
skich, k tó re  z dniem  1 stycznia 
1949 r. przystąp ią do pracy.

G łów ny K o m ite t W spółzawod 
n ic tw a  postanow ił opub likow ać 
m etody pracy poszczególnych 
przodow ników . Będą one dysku 
towane na naradach w y tw ó r
czych oddzia łów  kopaln ianych.

Do K o m is ji U sprawnień przy 
Zjednoczeniu Przem ysłu Węgla 
Brunatnego w p łynę ło  ostatnio 
szereg pom ysłów racjonaliza
torskich. M. ¡n. Franciszek M a
rek i  S ław om ir Kapuścisk — 
pracow nicy kopaln i „H e n ryk '* 
opracowali p ro je k t reorganiza
c ji p racy na terenie kopalni. 
P ro je k t um ożliw ia  m. in. za
oszczędzenie 250 tysięcy zł ro 
cznie przez zmianę systemu 
transportu .

Przedłożony p ro je k t został iuż 
zatw ierdzony przez C entra lny 
Zarząd Przem ysłu Węglowego, 
k tó ry  przyznał p ro jektodaw 
com prem ie pieniężne.

IV ostatn ich tygodniach wzm ogła się znaęzn-e akcja  w p ła t na budowę Wspólnego Domu. Su
ma w p ła t szybko zbliża się do m ilia rd a  złotych.

Mowę wielkie zakłady dziewiarskie 
powstają w Łodzi

Szybko posuwa się naprzód 
odbudowa w ie lk ich  zakładów 
dz iew iarsk ich , k tó re  na cześć ro 
bo tn ikó w  po ległych w  r. 1905 w  
walce z caratem  nazwano im. 
O fia r 10 września, a k tó re  m ie
ścić się będą w  zniszczonych bu 
dynkach daw nej fa b ry k i S ilber 
Steina w  Łodzi.

Do c h w ili obecnej wykonano 
ju ż  90 proc. wszystkich robót in 
w estycy jnych , przekraczając 
p ian roczny o 20 proc.

Z ak łady  dz iew iarsk ie  im . O - 
f ia r  10 w rześnia będą wzorową 
jednostką p rodukcy jną  przem y 
stu w łókienniczego, zorganizowa 
ną w edług na jnowszych w ym a 
gać te ch n ik i i  ekonom ii.

P rodukcja  zakładów  będzie 
ca łkow ic ie  zmechanizowana i bę 
dzie się odbywać na maszynach

jednego typu, w yrab ia jących  w y  
łącznie w e łn iane w y rę b y  dzie
w iarskie .

Z ak łady  będą wyposażone w  
najnowocześniejsze urządzenia 
produkcyjne , a ponadto posia
dać będą warszta ty mechanicz
ne e lektrotechniczne i  s to la r
skie.

P rźy  zakładach czynny będzie 
żłobek na 220 dzieci i  wzorowa 
św ietlica . Szczególną uwagę po 
święcą się urządzeniom z zakra 
su h ig ieny  i bezpieczeństwa pra 
cy: t j.  szatniom, na tryskom  i 
am bu la to rium  dla  robo tn ików .

Z ak łady  będą zatrudniać oko
ło 2 500 osób.

U ruchom ien ie Zak ładów  na 
wiosnę przyszłego ro ku  przyczy 
n i się w  w ie lk im  stopniu do zra 
c jona lizow an ia  p ro d u kc ji w  ca
ły m  przemyśle dziew iarsk im .

Robotnicy krakowscy świadczą 
na rzecz młodzieży akademickiej
K R A N Ó W . W  odpowiedzi na 

apel O K ZZ  robo tn icy  i  ra d y  za 
k ładow e coraz liczn ie jszych fa 
b ry k  i  zakładów  pracy opodat
ko w u ją  się na rzecz funduszu 
stypendialnego dia  niezamożnej 
m łodzieży akadem ickie j.

O sta tn io udz ia ł w  te j akc ji 
zadeklarow ały m. In.: Rada Za 
kładowa, Państw. F a b ry k i Zw. 
Azotowych, Państwowa F e rh y - 
ka  Chemiczna „A z o t“ , F abryka

Naczyń Em aliow anych w  O lk u 
szu, Fabryka  P ap ieru w  K lu 
czach, Zak łady „S o lvay “ , F ab ry  
ka  Urządzeń E lektro techn icz
nych i  M ie jsk ie  K o le je  E le k -

Spółdzie ln ie k rakow sk ie  o fia  
ro w a ły  na ten cel ogółem ponad 
70.000 zł m iesięcznie.

Z  zadeklarow anych sum u tw o  
rzonych zostanie około 100 s ty
pendiów.

Eunkiy kontrolne

t . zw. pokłosie świąteczne
y cy jn ym  zw ycznicm  ty -  
i społeczne i  lite ra ck ie  
:a ły okres św ią t na w y -  
lu m e ró w  podw ójnych, o 
ie szerokie j i  in te resu ją - 
matyce. B y łoby  rzeczą 
i  niecelową om awiać ca- 

,ruszonych w  św iątecz- 
eriodykach zagadnień lu b  
;ać rodzaj spisu ich t re -  
w arurtkach P o lsk i Lu do - 
istępowe ty g o d n ik i l i te —
• społeczne są le k tu rą  roz 
chnioną w  n ieporów na- 
ększym stopniu n iż  po
rt 'svpu p e rio dyk i przed- 
a wsi.v te ln icy  in te resu ją - 
nnaeje prob lem am i l i te -  
ipiewajrrni postępowe cza- 
.50 Muzy. ie dow iady- 
tUnika °Nze streszczeń lub  
r>pularna^om 6w ieh. 
:i4egoF°i8.‘tednak zwrócenie 
>: sykuiiy jjg poszczególne
le rw s i sre zasługują na 
icza i podkreślenie. T a - 
•s® £.4 m a ją  poniżej w y -  
isko”  dorywcze i  ty lk o  
.oo M u dotycząca uw agi, 
‘ego,
onieckiewicziana

rocznicę urodzin  n a j-  
ego poety polskiego u- 
jzasopisma i  dz ienn ik i po 
ilością  szkiców i  a r ty k u -  
ba przodujące nasze ty 

godn ik i „K uźn ica  i  „O drodze
n ie “  pośw ięciły tem atyce mielcie 
w iezowskie j w iększą część swo- 
ich num erów  świątecznych. Spo 
śród opub likow anych szkiców
w yró żn ia ją  się głąbią mys i i 
św ietną fo rm ą pisarską szkice 
M ieczysława Jastruna i  Ju liana  
Przybosia (obaj pisarze w yda
dzą, ja k  w iadom o W czasie n a j
bliższym , osobne książki poswię 
¿one życ iu  i  twórczości M ick ie 
wicza), In teresująco zestawioną 
ko lum nę „Poeci polscy o M ick ie  
w iczu“  og łosiła „K uźn ica “ - Dwa 
czasopisma („Ż o łn ie rz  P o lsk i" 0_ 
raz k ra k o w s k i „D z ienn ik  L ite 
ra c k i“ , w y trw a le  starający sj Ę 
przeorać ugorną ro lę  mieszczań
skiego K rakow a) przedrukow a
ły  znakom ity  a r ty k u ł B oya -że
leńskiego o M ick iew iczu , opu
b liko w a n y  we L w o w ie  w  g rud
n iu  1940 r., jedną z osta tn ich w y 
pow iedzi w ie lk iego  k ry ty k a .

C y tu ję  końcow y ustęp ze szki 
cu Przybosia, ogłoszonego w  
św iątecznym  „O drodzen iu“ :

„N a jw iększy  nasz poeta n ie  
zastygł na pom niku, czas n ie  o - 
s tudz ił żaru jego słów, n ie  osła
b ił p ra w d y  jego rew olucyjnego 
dzieła. K sz ta łtu je  naszą w yobraź 
nię  i  porusza serce s łow am i na j 
większego w  ję zyku  po lsk im  pię 
kna  1 mocy... U czym y się P o lsk i

na M ick iew iczu, czyta jąc jego 
dzieła i  przypom ina jąc jego dzia 
łalność p a trio ty  i  re w o lu c jo n i
sty. Ucząc się te j Polski, n ie  za 
eieśniam y się do granic narodo
wego samolubstwa. W iążem y się 
m yślą z całą postępową ludzko
ścią. Polska, do k tó re j p ie lg rzy
m ow ał, o k tó rą  w a lczy ł słowem 
poety i  działacza, m ia ła  być lep 
sza niż była. Celu swoje j p ie l
g rzym k i n ie  osiągnął M ic k ie 
w icz za życia i  w iecznie w  na
szym w yobrażeniu pozostanie ja  
ko n iestrudzony 1 na tchn iony wę 
drowiec, ta k  ja k  go u jrz a ł rzeź
b iarz francusk i. M ick iew icz, t r y  
bun re w o lu c y jn y  i  o rgan izator 
Legionu, n ie  d o ta r ł do k ra ju , 
ale słowem swoim  od pokolenia 
do pokolenia p ie lg rzym u je  i  p ie l 
grzym ować będzie przez wszyst 
k ie  serca P o laków “ .

„Kuźnica“ dla Kongresu 
Jedności

„K uźn ica “  swój w łaśc iw y  od
św iętny num er w yd a ła  w  okre 
sie Kongresu Zjednoczeniowego 
i  poświęciła go tem atyce związa 
nej  z rozw ojem  k lasy  ro b o tn i
czej i  nowej, przez masy p racu- 
iace niesionej, k u ltu ry . A r ty k u ł 
wstępny („Jednoczy się s iła  je 
dnocząca") ogłosił Paw eł H o ff
man podkreślając, ze „z jedno
czenie ruchu robotniczego -  ja 
ko zjednoczenie na jbardz ie j 
f , „A r r7vch i  ak tyw nych s ił na - 

1 »noki -  stanow i d la  całego 
I narodu doniosły k ro k  naprzód

w  znam ionu jącym  tę  epokę re 
w o lu cy jn ym  procesie przezw y
ciężenia odwiecznej, w łaśc iw e j 
w szystk im  klasowo rozdartym  
społeczeństwom przeciw staw no- 
ści m ate ria lnych  i  duchowych 
elem entów k u ltu ry . S topniowe 
przezwyciężanie te j p rzec iw - 
stawności oznacza coraz głębsze 
i  coraz wszechstronniejsze je d 
noczenie k u ltu ry  i  pracy —  aż 
do stopienia ich w  powszednim 
bycie uczłowieczonej przez so
c ja lizm  zbiorowości lu dzk ie j I 
każdego je j członka“ .

D a le j p rzynosi ów  num er
„K u ź n ic y “  poczet w ypow iedz i p i 
sarzy i  naukow ców  o zjednocze
n iu  p a r t i i robotn iczych, wspom 
nien ie  autob iogra ficzne pro f. Z. 
M ysłakow skiego „D roga  in te li
genta polskiego do socja lizm u“ , 
a r ty k u ły  C e liny  B ob ińsk ie j, Bo
lesław a Dudzińskiego i  in . R ów 
nież dw ie  pozycje z dzia łu  p ro 
zy lite ra c k ie j zasługują na spe
c ja lne  w yróżn ien ie : S. W ygodz- 
k iego i  W. W oroszylskiego.

S tan is ław  W ygodzki da ł w  u - 
tw orze „L is topadow e zebranie“  
jeden z n ie licznych dotychczas, 
przeprowadzonych pi-zez w a r
sztat p isarski, szkiców, m a ją 
cych za tem at akcję  w ew ną trz 
pa rty jną . O rea liźm ie  W ygodz- 
kiego, k tó ry  ta k  p iękne w y n ik i 
artystyczne da ł jego wierszom, 
napisano ju ż  w ie le . D oda jm y, że 
z te j o lb rzym ie j kop a ln i p raw dy 
życiow ej, ja k ą  b y ły  jesienne ze-

i b ran ia  k ó ł p a rty jn y c h  PPR 1 
PPS, um ia ł W ygodzki wydobyć 
kaw a ł tęgiego kruszcu. Jego o - 
pis przem aw ia głęboko do każ
dego członka p a rtii,  a czyte ln icy 
be zpa rty jn i mogą na ty m  p rzy 
k ładzie  próbować zrozumieć, 
czym jest P a rtia  d la  ludz i z n ią  
związanych.

W ik to r, W oroszylski og łosił 
fragm ent z powieści o W ie lk im  
P ro le tariacie , dotyczący a k c ji ro 
botnicze j, będącej odpowiedzią 
na osławione zarządzenie po lic 
m a js tra  B u tu r lin a  o obow iązku 
re w iz ji san itarnych d la  robotnic. 
Dobrze się stało, że W oroszyl
ski, m łody, u ta len tow any pisarz, 
którego wiersze, d rukow ane w  
„G łosie  L u d u “  i  po czasopis
mach lite ra ck ich  zw ró c iły  uw a
gę szerokich rzesz czyteln iczych 
i  pozwalają w idzieć w  ich au
torze jeden z na jc iekaw szych ta 
ten tów  najm łodszego pokolenia 
—  dobrze się stało, że W oroszyl
sk i zw ró c ił swe pisarskie zain
teresowanie ku  ta k  bardzo waż
nej, a Zaniedbywanej dotychczas 
tem atyce p ierw ocin  robotnicze
go ruchu rew olucyjnego w  P o l
sce. W  „B a lladz ie  o b y ły m  soł
tysie  Jan ie“  znalazł się W oro
szylski pod zbyt s ilnym i w p ły 
w am i budzącej w ie le  zastrzeżeń 
m an ie ry  poetyctyiej B runona Ja
sieńskiego i os łab ił mocno skąd 
inąd w yraz  swego poematu. W  
prozie powieściowej „M azura  
K a jdan ia rsk iego“  ( ta k i ty tu ł no
si jego powieść) solidne oparcie

o rea lizm  treśc i i  fo rm y  przyn ie  
sie —  je ś li w o lno sądzić na pod
staw ie jednego u ry w k a  — b a r
dzo dobre rezu lta ty . Życzyć na
leży au torow i, by  całość pow ie
ści u trzym a ła  się na ty m  pozio
m ie, co ogłoszony w  „K u ź n ic y “  
u ryw e k  i  by w  powieści te j k la 
sa robotnicza m ogła znaleźć pra 
w dziw y, z socjalistycznego sta
now iska u ję ty , obraz c iężk ie j do 
l i  bo jo w n ików  pierwszego poko
len ia  pro le tariackiego, walczące 
go o w yzw olenie społeczne.

„Odra" i „Przekrój"
„Ś w iąteczny num er „O d ry 11 

b y ł klasycznym  przyk ładem  moc 
nych i  słabych stroń tego czaso
pisma, d la  którego m iejsce 
wśród po lskich pe riodyków  lite  
rack ich  n ie w ą tp liw ie  is tn ie je , 
ale k tó re  wciąż n ie  bardzo w ie, 
czy jest bezpa rty jnym  pismem 
o tem atyce poświęconej przede 
w szystk im  ziem iom  zachodnim, 
czy też polem do popisu reg ional 
nych sporów i  p isarzy k a to lic 
k ich. Poszczególne pozycje „O d 
ry “  byw a ją  interesujące i godne 
pu b lika c ji, ale całość jes t dz iw 
nie pomieszana, bezbarwna, bez 
wyraźnego oblicza.
* Bardzo le k k i i  bardzo pociąga 
jący  czy te ln ików  pewnego typ u  
num er „P rze k ro ju “  sąsiaduje z 
pękatym  num erem  „F ilm u “ . 
Trzeba przyznać: w  ty m  zakre
sie i  na ty m  planie, ja k i sobie 
w yznaczył —  „P rz e k ró j"  jes t ty  
godn ik iem  byn a jm n ie j n ie  go r

szym n iż  b y ł przed rok iem  czy 
przed dwoma la ty . A le  ten za
kres! ale ten plan! D ru g i nasz 
tygo dn ik  ilu s tro w a n y  „Ż o łn ie rz  
P o lsk i“  b y ł ja k  zw yk le  o w ie le  
bardzie j poważny i  godny pole
cenia, za to w  swej części roz
ry w k o w e j znacznie m n ie j f r a 
pujący.

Am erykanin o linczu
Świetna, zw arta  nowela Johna 

Steinbecka „L y n c h “  (przekład 
A r tu ra  Sandauera, d ruk . w  „O d 
rodzen iu“ ) należy do tych u tw o  
ró w  am erykańskich, k tó re  do 
kw e s tii m urzyńsk ie j w  Stanach 
Z jednoczonych odnoszą się ze 
stanow iska postępowego i  hum a 
nlstycznego. Oczywiście, i  w  te j 
now e li doskonałemu rysun kow i 
psychologicznemu postaci i  moc 
ne j k o n s tru k c ji dram atyczne j 
b ra k  podbudowy społecznej, 
b ra k  ukazania n ic i, k tó ry m i na j 
bardzie j wsteczne czynn ik i po ru  
szają M ik e ‘m  (bohater now e li) 
i  tysiącem  tak ich  ja k  on uczęst- 
n ikó w  zbiorowego m ordow ania 
n iew innych  ludzi. Słabe, p ry m i
tyw ne  w y rz u ty  sum ienia, ogar
n ia jące M ik e ‘a po akcie linczu 
nie  są stonowaniem  m ocnych 
b a rw  obrazu. W  całości nowela 
—  m im o wyraźnego zastrzeże
n ia  —  je s t jeszcze jednym  w y 
c ink iem  z takiego „ ra ju “  am ery 
kańskiego, ja k im  on jes t bez re 
tuszu.

JASZCZ
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CC-iysięczny licznik
P aństw ow a F abryka  L ic z n i

k ó w  i  Zegarów  E lektrycznych  
w yp rod ukow a ła  200-tysięcany 
lic z n ik .  Osiągnięcie to świadczy 
o szybkim  rozw o ju  fa b ry k i,  k tó  
ra  -w 1943 ro ku  w yp rod ukow a
ła  zaledw ie 6.300 liczn ików , w  
ro k u  1947 zaś ponad 60.000 l i 
czn ików , a w  ro k ii bieżącym 
ju ż  oko ło 140 tys. F ab ryka  za
tru d n ia  obecnie 1.200 rob o tn i
ków ,

-------o-------

Robotnicy reneniją 
m tisiyny rodnikom
27 brygad robotn iczych z róż

nych fa b ryk  dolnośląskich prze 
p row adz iło  rem onty  maszyn 
ro ln iczych  w  ośrodkach maszy
now ych gm innvch i  s p ó k łrę łń  
parce lacy ino -  osadniczych. Ra
zem 140 ośrodków  maszyno
w ych  w  w oj. w ro c ław sk im  ob
je ^  jest opieką brygad robot
niczych.

Ofiary zrmisst życzeń

Gruźlico, juko klęska społeczna 
będzie całkowicie opanowana

i F n ł m r o n n H i 1*

Wywiad z wiceministrem zdrowia -  lew. Jerzym Sztachełskim

Z polskich portów

W gru dn iu  b r. w  ca łym  k ra ju  odby ły  się tzw . „D n i p rzec iw 
gruźlicze“ . W zw iązku z tym  w ic e m in is te r Z d ro w ia  tow . Szta- 
che lsk i ud z ie lił p rzedstaw ic ie low i PAP w yw iadu , w  k tó ry m  zo 
brązow ał akcję zwalczania g ru ź licy . Tow. Sztachelski pow ie
dz ia ł m . in.:

Zam iast życzeń świątecznych 
i  noworoczny cli, m in is te r ro ln i-  
c wa i  re fo rm  ro lnych  cb. Jan 
D ąb-K ocio ł przekazał na Tow a
rzys tw o  B urs i  S typendiów 
kw o tę  5.060 zł.

Zam iast życzeń noworocznych 
w c e p re m ie r tow . W ładysław  
G om ułka złożył zl 10 000 — na 
Fi, T. P. D.

Zarząd G łów ny Zw iązku In 
w a lid ó w  W ojennych RP, za
m iast życzeń świątecznych i no 
w a r ocznych, oraz podziękowań 
za naderłane życzenia — sk ła 
da kw o tę  20.000 zł (dwadzieścia 
tysięcy złotych) na Fundusz Od 
budow v Stolicy.

W ładze P o lsk i Ludo w e j oś
w iadcza tow. Sztachelski — u - 
zys ła jły  ju ż  osiągnięcia w  
zakresie w a lk i z gruźlicą. Jeś
l i  przed w o jną  Polska rozporzą 
dzala 8 tysiącam i łóżek w  sana
to ria ch  szp ita lnych dla  chorych 
na gruźlicę, to  dziś rozporządza 
m y  16.626 łóżkam i w  szpitalach 
i  sanatoriach. P rzy zm niejszeniu 
ludności w  Polsce, obecnie w y 
pada na 1Ó tys. m ieszkańców po 
nad 7 łóżek, podczas gdy przed 
w o jną w ypadało 1,7. W zrost jest 
w ięc czterokro tny.

Z w iększyła  się ta k ie  ilość po 
rad n i p rzeciw gruźliczych z 436 
przed w o jną  do 599 obecnie. Są 
one coraz pe łn ie j i  le p ie j w yp o 
sażone. Zorganizow ano —  w o
jew ódzkie  C entra lne Poradnie 
P rzeciwgruźlicze, k tó re  k ie ru ją  
pracą po radn i niższego rzędu, 
prowadząc jednocześnie masowe 
badania rad io log iczne i  masowe 
szczepienia przeciw gruźlicze.

W y s iłk i M in is te rs tw a  Z d row ia  
zm ierzają do objęcia przede 
w szystk im  opieką ro b o tn ikó w  
w  m iastach i  niezamożnych chło 
pów na wsi. Powszechnie w ia 
domo, że przed w o jną  sanatoria 

| s łuży ły  ludziom  zamożnym. O -

Sport

O  now y Syp ¡re n e ra
W  okresie, k ie d y  budu jem y 

k u ltu rę  fizyczną i  sport w  t r o 
sce o jego masowość, k ie d y  
spo rt ma być dostępny di a 
W szystkich ob yw a te li —  pro
blem  ka d r in s tru k to rsk ich  i tre 
ne rsk ich  jest jedną z najuważ
niejszych spraw. Ważna jest l i 
czebność tych  k a d r —  ąle jeszcze 
ważniejsza jest ich jakość.

S port w  państwach k a p ita li
stycznych w y tw o rzyK spe cy ficz - 
n y  ty p  trene ra  —  n ieś te ty  dość 
częste spo tykany i  w  Polsce. T yp  
ten m usi być ca łkow ic ie  w y e li
m inow any z naszego życia spor 
towego. S port P o lsk i Ludow ej 
potrzebu je innego trene ra  w y 
chowawcę i  obywate la w  całej 
pe łn i uśw iadom ionego poi ¡tycz
nie i  społecznie.

może być w artośc iow y i  w ycho
wawczą jednostką.

Chcąc stw orzyć nowy, zdro
w y  i odpow iedzia lny ty p  trene
ra  i  in s tru k to ra , m us im y rozpo
cząć pracę od podstaw i  p rzy  
pracy te j m usim y zw rócić  uw a
gę na następujące rzeczy:

1) na m a te ria ł ludzk i, z ja k ie 
go kszta łc im y trene rów  i  in s tru k  
torów ,

2) . na poziom wyszko len ia  i 
w iedzy fachow ej,

3) na w artośc i wychowawcze, 
w yp ływ a ją ce  z uśw iadom ienia 
po litycznego i  społecznego.

T rene r w  sporcie P o lsk i Ludo  
w e j n ie  może być op łacany przez 
k lu b  i  zależny od k lu bu . O p ła
cać go pow in ien  Zw iązek O krę
gow y lu b  jeszcze ba rdz ie j nadJ a k i b y ł i jest trene r sporto - .

w v  V. państwach kap ita iis tycz - j rze?dne w ładze sportowe (i p io-
nvch? Jest to fachowiec (lepszy 
lu b  gorszy), opłacany przez k lu b , 
w  k tó ry m  jest za trudn iony. Jest 
on w ięc ściśle zw iązany z k lu 
bem zależnością finansow ą i w  
następstw ie tego— jest, za in tere
sow any w  różnych  m ach ina
cjach k lu bu , naw e t w te d y  gdy 
n ie  zawsze lic u ją  one z pojęciem  
zdrowego sportu. K lu b  jest jego 
chlebodawcą i tre n e r m usi słu
chać k ie ro w n ika , m ając sam 
bardzo , m ało  do powiedzenia. 
K ró tk o  m ów iąc, jest on narzę
dziem w  rękach ludz i, k ie ru ją 
cych klubem . Dba w yłącznie o 
stronę w yn ikow ą , a gdy narazi 
się swej zw ierzchn ie j w ładzy — 
—  jest z k iu b u  usuwany.

T rener, k tó ry  godzi się z podob 
n ym i w a run kam i p racy  —  nie

ny). Praca trene ra  nie jest p ra 
cą dla  e lity  -u  ale d la  ogółu, 
dla powszechnego dobra.

P rzyk ładem  w łaściw ego roz
w iązan ia  prob lem u k a d r in s tru k  
to rsk ich  i  trene rsk ich  jest Z w ią  
zek Radziecki, gdzie trene r nie 
ty lk o  jest fachow ym  specja listą 
w  swej dziedzin ie —  ale s tup ro 
centow ym  w ychow aw cą i trosk i! 
wyro opiekunem  zaw odników . 
W rezultacie te j pracy, każdy 
spoi tow iec >v.dzieek. jest w  
p ie iw azym  rzędzie dob rym  oby- 
wate 'em , po:, sda jacym  pełnu, 
uśw iadom ienia po litycznego i 
społecznego, i  t;> w łaśnie, da je  
n iezw yk łą  s iłą p o te n c ja ln ą ' sp>r 
tc w ' rad z ie ckęm  i, k tó ry  uzysku 
ja  coraz lepsze w y n ik i.

(D>

Doskonale wyniki 
łyżwiarzy radzieckich

M im o wczesnego sezonu, za
w odn icy  i  zaw ódniczki radziec
k ie  uzysku ją  w  jeździe szybkie j 
na lodzie bardzo dobre w y n ik i.

W K iro w ie  odby ły  się zawo
dy łyżw ia rsk ie  w  k o n ku re n c ji 
żeńskie j, w  k tó ry c h  s ta rtow a ły  
najlepsze zaw odniczki ZSRR z 
reko rdz is tką  św ia ta  N. Isakową 
na czele. Isakow a uzyskała na 
dystansie 500 m  czas 51,2 sek. —  
co z uwagi na początek sezonu 
jes t doskonałym  w yn ik ie m .

W  biegu ńa dystansie 3.000 m 
Żukow a uzyskała czas 6:17,0.

W  S w ierd łow sku  odby ły  się 
zawody w  k o n k u re n c ji m ęskiej. 
Z na jlepszych w y n ik ó w  należy 
w yróżn ić  czas S erebriakow a na 
dystansie 3.000 m  —  5:14,8.

W y n ik i te dowodzą, że Z w ią 
zek Radziecki, k tó ry  dysponuje 
dziesią tkam i tysięcy łyżw ia rzy  i 
ły żw ia re k  jest obecnie bezkon
k u re n c y jn y  w  te j dziedzinie 
sportu.

>ör acovia« ara w turnieju krynickim
K R Y N IC A . Ostatecznie usta ło | tow a rzysk i z ŁK S , po czym obie

becńie 80 proc. pacjentów  w  sa 
natoriach przeciw gruźliczych 
stanow ią ubezpieczeni, a pozo
stałe 20 proc. m iejsc w  dużym  
stopn iu  w yko rzys tu ją  ludzie nie 
zamożni, zwłaszcza ch łop i, za 
k tó rych  koszty leczenia p o k ry 
wa S karb  Państwa.

P row adzim y akcję m asowych 
szczepień przec iw gruź liczych na 
tak  szeroką skale, ja k  w  żad
nym  z k ra jó w  eu rope jsk ich  i po

'¡¡»"europejskich. O koło 2 m ilio 
nów  m łodzieży obejmą szczepie 
n ia  przeciwgruźlicze. Zbadano 
też pó łto ra  m ilion a  dzieci i m ło 

dzieży.
Podczas, k ie dy  w  1947 ro ku  

w ydatkow ano na w a lkę  z g ru ź li 
eą,371 m ilio n ó w  zł, w  ro k u  1948 
w yda tkow ano  700 m ilion ów , a 
suma p re lim inow ana  na 1949 
ro k  w ynos i pó łto ra  m ilia rd a  żł. 
Ponadto inne M in is te rs tw a  i 
ZUS rozporządzają na cele w a l
k i  z g ruź licą  sum am i p rze k ra 
czającym i 4 m ilia rd y  zł.

D la zadań naukow obadaw - 
czych o rgan izu jem y In s ty tu t 
P rzec iw gruź liczy . In s ty tu t w y 
pracuje fo rm y  szkolenia perso

nelu lekarsl0ego i pomocnicze
go, najskutecznie jsze m etody le 
czenia i sposoby włączenia całej 
ludności do czynnego udzia łu w 
zwalczaniu gruźlicy.

Specja lną opieką otoczy M i
n is te rstw o Z drow ia  p rzodow ni
ków  pracy oraz robo tn ików  cięż 
kiego przem ysłu i gó rn ików . Po 
nieważ jednocześnie zabezpieczy 
m y dziecko robo tn ika  i  dziecko 
chłopa, dzięki szczepieniom prze 
c iw gruż iiczym  przed groźbą za
chorow ania, jesteśm y przekona 
ni. że w  n ied ług im  czasie gruź
lica ja ko  choroba, k tó ra  stanow i 
zagrożenie biologiczne społeczeń 
stwa polskiego będzie ca łko w i
cie opanowana.

13 tys. robotników FZPB nr. 1 
aktorami pełnometrażowego filara 

o włókiennictwie
W  Ins ty tu c ie  F ilm o w ym  w  Ło 

dzi odby ł się p ierw szy pokaz 
pełnom etrażowego f ilm u , po
święconego ra c jo n a liza c ji p ra 
cy v / przem yśle w łók ienn iczym .

F ilm  został zrea lizow any dzię 
k i  s taran iom  Centralnego Zarżą 
du P rzem ysłu W łókienrficzego. 
Reżyserował go Janusz S ta rr 
p rzy współudzia le  A ntoniego 
W aw rzyn iaka  i  pomocy konsu l
tan tów  naukow ych —  pro f. 
Pryngisza, Nożyczkowskiego i 
Jezierskiego. B ohaterem  f ilm u  
je s t trzynasto tysięczna załoga 
PZPB N r  1 w  Łodzi.

W yprodukow an ie  f i lm u  tego 
rodza ju  po raz p ierw szy w  P o lr 
sce, a naw et po raz p ierw szy w  
Europie —  by ło  p ra w d z iw ym  
eksperym entem .

F ilm  ukazu je  przebieg produk 
c ji fa b ry k i w łók ienn icze j, p ra 
cę poszczególnych dzia łów , ro 
bo tn ikó w  i maszyn. R e jestru je  
każdy ruch  d łon i p rządk i w okó ł 
szybko w iru ją c y c h  w rzecion i 
tym  samym —  uczy p ra w id ło 
wości tych  ruchów . Jednocześ
n ie  chw y ta  „n a  gorąco“  popeł
n iane błędy.

Np. w sku te k  w yczerpania w ą t 
ku , czy zerw an ia  osnow y —  nie 
ruchom ie ją  autom atyczne kros
na. Powód? —• w  u m yw a ln i spot 
k a ły  się dw ie  tkaczk i i zam iast 
w racać do roboty, p lo tk u ją  za
wzięcie.

N a ekran ie  ukazują się poroz 
rzucane po kątach szpu lk i z 
przędzą, z maszyn w ie lk im i k ro  
p lam i spływa o liw a , tw orząc 
tłus te  p lam y na b ia łe j tkan in ie ; 
szmaty, k tó re  można by  użyć do 
pow tó rne j p rze róbk i — służą 
do czyszczenia maszyn... S ło - 
w e tji — n iedbalstw o. A  oto z ja 
w ia  się przodownica pracy — i 
ju ż  szpule z w ą tk iem  zna jdu ją  
się na w łaśc iw ym  m ie jscu (w

no, że w  jub ileuszow ym  tu rn ie 
ju  hoke jow ym  K T I ł  weźm ie u - 
dz ia ł 6 d rużyn  a m ianow ic ie : 
S parta  (Preszów — Czechosło- 

I w acja), Cracovia, W isłą , Legia, 
Ł K S  i K T H . Ogółem zostanie ro  
zegranych 15 spotkań (każdy z 
każdym ).

W  przeddzień tu rn ie ju  Craco
v ia  rozegra w  K ra k o w ie  mecz

d ru żyny  w y jadą  do K ry n ic y .
W  S iem ianow icach rozegrano 

tow arzyskie  spotkanie hokejo
we m iędzy S iem ianow iczanką a 
S iłą  z Giszowca. Mecz zakończył 
się zw ycięstw em  S iły  w  stosun
k u  5:3 (2:2, 2:1, 1:0). S iła  w ys tą 
p iła  bez na jlepszych zaw odni
kó w  Gansińca i  G burka.

W acław  Kas kosz. Z ło to ria . —
Radzim y zwrócić się do P oradn i 
O rto fon iczne j p rzy  In s ty tu c ie  Pe 
dagog ik i Specja lne j, W arszawa, 
ul. S m ulikow skiego 6 —  8.

S ilberbach, Łódź. — Zw róćcie  
się do W ydzia łu  O rgan izacyjne 
go Funduszu Wczasów przy 
K C Z Z , W arszawa, A l. P rz y ja 
c ió ł 9.

C zy te ln ik  K .A ., Stoczek Ł u 
kow sk i. — P rzy  P aństw ow ych 
Zakładach G arba rsk ich  w  Ra
dom iu is tn ie je  3 -le tn ie  G im na
z jum  oraz L iceum  G arbarskie . 
Do g im nazjum  p rzy jm o w a n i są 
kandydaci, k tó rz y  ukończy li 7 
k las szkoły podstaw ow ej _ i  nie 
p rzekroczy li 18 ro k u  życia. Do 
liceum  p rzy jm o w a n i są w y łącz
nie absolwenci tego g im nazjum .

Paw eł H erchel, Szczecin. —  
Z ak ład  Ubezpieczeń Społecz
nych w  W arszaw ie zaw iadom ił 
nas, iż w zn o w ił w yp ła tę  należ
nej W am  części re n ty  po lsk ie j, 
ob liczonej w  m yś l postanow ień 
kon w e n c ji po lsko -  francu sk ie j 
o ubezpieczeniu górniczym . N ie 
zależnie od re n ty  po lsk ie j Za
k ła d  w yp łaca  W am  część, ren ty  
francusk ie j wg. w y m ia ru  usta ło 
nego przez Caisse Autonom e w  
Paryżu. Decyzja i  należna W am  
re n ta  zostały przesłane pocztą.

Ob. M ich a ł Jab łoński, Szcze
cin. — Zw róćcie  się do A m ba
sady ZSRR, W arszawa, A l. I 
A rm ii W.P. 2-4.

C zy te ln ik  z P io trkow a . — N ie 
w iadom o k to  zaw in ił. Może ty l 
ko  pokost b y ł z ły , a la k ie r do
b ry . N ie  zamieścimy.

E dw ard  Skoczewskł, O twock. 
— N ie  ma potrzeby pouczać 
w szystk ich  b ile te rów , ponieważ 
wówczas należałoby uogólnić, 
że wszyscy nie  szanują w ładzy. 
Jeśli ja k iś  b ile te r zachowa! się 
n ieodpow iedn io zam eldujcie o 
ty m  W ydz ia łow i Personalnem u 
D O K P * 1 2 3 w  Warszaw!«.

skrzyn iach obok krosien), a o li 
wa przestaje kapać. W ysta rczy ł 
jeden ruch  p ra cow ite j d łon i.

Po ko le i, w ed ług  dz ia łów  pro 
d ń k c ji t— f i lm  pokazuje, ja k  to 
b łąd  pope łn iony przez jednego 
p racow n ika  u tru d n ia  in n y m  ro 
botę. F ilm  uczy p rzy  ty m  —  ja k  
zapobiegać błędom , ja k  je  usu
wać, ja k  rac jon a lń ie  organizo

wać pracę, aby p rodukcja  b ie 
gła szybko i dawała tow ar pier 
wszorzędnej jakości.

F ilm  o pracy fa b ry k i w łók ien  
n icze j będzie teraz w yśw ie tla 
ny we wszystk ich szkołach w łó  
k ienn iczych i  fab ryka ch  PZPB. 
N ie w ą tp liw ie  przyn iesie on pra 
w dz iw ą pomóc w szystk im  robot 
n ikom . (Kos)

io lio tn ia f wof. krakowskiego 
omawiają uchwały Kongresu

D n ia  28 bm . odby ły  się w  
w ie lu  zakładach w o j. k ra ko w 
skiego wiece i  zebrania pokon- 
gresowe.

Na zebran iu załogi p rzodu ją 
cej kopa ln i „B ie ru t“ , z t łu m 
nym  udzia łem  członków  PZPR 
i, bezparty jnych, re fe ra t sp ra 
wozdawczy w yg ło s ił członek 
K C  PZPR i p ie rw szy sekretarz 
K W  PZPR w  K rako w ie , tow . 
S tan is ław  K ow a l czyfc.

W dyskus ji zab ie ra li m. in. 
głos p rzodow nicy pracy, robot
n icy  I  pracow nicy, k tó rzy  w y 
ra z ili radość z dokonanego z je 
dnoczenia ruchu  robotniczego i

n iezachw ianą w ia rę  w  pełną 
rea lizac je  zakreślonego przez 
Kongres p rogram u budowy w 
Polsce podstaw socjalizm u.

W uchw a lone j rezo luc ji zało
ga kop. „B ie ru t ’“ s tw ierdza iż 
dołoży m aksim um  w ys iłku  dla 
przedterm inow ego wykonania 
3-łetn iego p lanu  gospodarczego 
i  rea liza c ji w ytycznych następ, 
nego 6-letn iego planu

Podobne .zebrania odbyły się 
w kopa ln i „K ościuszko’“ kop. 
„ ją n  K a n ty “ , „Jan in a “1, „Z b y 
szek“  i  „ A r tu r “  oraz w  iabryce  
„S o lvay “’.

200 fys. młodzieży »Służby Polsee< 
wykonało powzięte zobowiązania

A kc ja  m łodzieżowego Czynu 
Przedkongresowego zapoczątko 
wana przez Z M P -ow ców  fab ry  
k i „M a rc in ia k a “  podchwycona 
została przez m łodzież całego 
k ra ju . W  a k c ji te j w z ię ły  udzia ł 
2.944 hufce w ie jsk ie , 4 m ie jsk ie  
i  fabryczne, obejm ujące ponad 
200 tys. m łodzieży.

O drem onotowano 420 św ie tlic  
i  dom ów ludow ych , w ybudow a-

dowie 36 szkół, zalesiono 160 ha 
n ieużytków .

Na szczególną uwagę zasługu 
ją  rezu lta ty  osiągnięte przez 
m łodzież „S P “  w dziedzinie elek 
t r y f ik a c ji  i  rad io fo n iza c ji k ra ju . 
Ogółem zrad io fon izow ano 34 
m iejscowości i ze lek try fikow ano  
23.

B kspoi tu jem y  Ja ju  do A » filii. O lbrzym i» skrzyn ie  zaladowu'/ 
się. właśnie na s ia tek.

PolsKie w yroby w iklinow e zna»» są na rynkach międzynd'
rodowych.

Fabryczne hufce „S P “  w yp ro -
tio i  uporządkow ano 350 bo isk ■ du kow a ły  w  Czynie Przedkon-
sportowych. napraw iono 240 km  
dróg, zorganizowano 369 kursów  
dla  ana lfabetów , zasypano 80 
km  row ów , pozostałych z cza
sów w o jny , pomagano p rzy  bu

gresowym  ponad p lan 1 m ilio n  
kg  papieru, 10 tys. kg  przędzy, 
10 tys. m  tka n in , 280 tys. kg por 
eelany, 17 tys. q cu k ru  i  60 tys. 
pustaków .

Szkoły przysposobieniu przem. 
przygotowują kadry dla przemysłu

W 50-ciu Is tn ie jących szko
łach przysposobienia przem ysło 
wego kszta łc i się ponad 20 tys. 
m łodzieży, w  ty m  35 proc stano 
w ią  dzieci bezro lnych chłopów, 
28 proc. dzieci m a ło ro lnych  chło 
pów, 27 proc. dzieci ś redn io ro l
nych. Dzieci rob o tn ików  stano
w ią  10 proc. uczącej się m ło 
dzieży. U czn iow ie szkół przyspo 
sobienia przem ysłowego o trzym u 
ją  bezpłatną naukę, m ieszkanie.

utrzym an ie , b ie liznę osobistą, 
m undu r szkolny, ub ran ie  robo
cze, pomoće naukowe, a ponad
to pewne k w o ty  pieniężne m ie
sięcznie na osobiste w yd a tk i.

P rog ram  na u k i obe jm uje  nie 
ty lk o  w iadom ości teoretyczne z 
zakresu te ch n ik i, lecz rów nież 
w iadom ości z zakresu szkoły po 
wszechnej i  zajęcia praktyczne. 
Po 12 m iesiącach na u k i ucznio
w ie  k ie ro w a n i są do fab ryk .

V

Zgłaszanie i odprzedaż 
Narodowemu Bankowi Polskiemu 

należności od zagranicy
Na zasadzę przepisów o ob

roc ie  p ien iężnym  z zagranicą 
oraz obrocie zagran icznym i i 
k ra jo w y m i - środkam i p ła tn i - 
czym i K om is ja  D ew izowa wzy 
w a osoby fizyczne i  prawne, 
mające m iejsce zamieszkania 
lu b  siedzibę w  k ra ju , a będą
ce w  stosunkach hand low ych 
i  us ługow ych /  z zagranicą do 
w y leg itym o w a n ia  się z odprze
daży N arodowem u B ankow i 
Polskiem u lub  B ankow i D ew i
zowemu w sze lk ich  należności 
od zagranicy, przypadających 
im  z ty tu łu  p ro w iz ji itp  , pow 
sta łych po 13 czerwca 1947 r.

Osoby te po w in ny  nadesłać 
w  te rm in ie  do 15 stycznia 1949 
ro ku  do K o m is ji Dew izowej 
zestaw ienia z  podziałem  na 
k ra je  —  obejm ujące okres od 
13 czerwca 1947 r. do 31 g ru 
dn ia 1948 r. — zaw iera jące na
stępujące dane: d a ty  powsta
n ia  i  ty tu ły  należności, da ty  
odprzedaży należności zag ran i

cznych oraz nazwy banków  de 
w izow ych, do kó rych  należno
ści zostały odprowadzone oraz 
k w o ty  odprzedanych w a lu t. W 
przypadkach m edokonania od
przedaży należy podać powo - 
dy, d la  k tó rych  nie została ona 
przeprow adzona

Zagraniczne środk i p łatn icze 
otrzym ane na ca łkow ite  lu b  
częściowe zaspokojen ie n a le ż 
ności od zagranicy należy zao
fia row ać do skupu Narodow e
m u B ankow i Polskiem u lub 
B an kow i Dewizowem u.

W celu w ykonan ia  powyższe 
go obow iązku osoby zaintereso 
wane w in n y  składać do K o m i- 
w is ji Dew izow ej zestawienia 
kw a rta ln e  za okresy po dn iu  
31 g rudn ia  1948 r. w  te rm in ie  
15-dn iow ym  aa k w a rta ł ub ie 
gły. Jednocześnie uchylone zo
stało zarządzenie K o m is ji De
w izow e j a 20 k w ie tn ia  br.; w  
spraw ie zgłaszania i  odprzeda 
ży należności od zagranicy.

Pierze jes t równieś jednym  z naszych a rtyku łó w  ekspoP
tow ych.

Wyładunek konij które zakupiliśmy w Danii,
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0 1 B wezmą udziel 
w opmcąwania 

Piana Sześcioletniego
W  na jb liższych  dn iach w  P re 

zyd iu m  Stołecznej Rady N aro
dow e j, odbędzie się kon fe ren 
c ja  w szystk ich  przewodniczą
cych D zie ln icow ych  Rad Naro
dow ych , poświęcona om ów ieniu 
założeń p lan u  6-le tn iego  Sto
lic y , p rzygotow anych ju ż  przez 
B iu ro  E kon om ik i i  P lanow ania 
Z. M .

Po zapoznaniu się z założe
n ia m i p lanu, Dzie ln icowe Rady 
Narodow e m a ją  w  ciągu S m :e 
Sięcy przedstaw ić P rezyd ium  
S tó ł. Rady N arodow ej swe uw a 
g i 1 dezyderaty z p u n k tu  w idzę 
nia  reprezentow anych przez 
n ie  in teresów  dzie ln ic. (Pk). 

------ o------

Oczyszczanie terenu 
pod budowę ratusza
M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o B u  

dow lano -  Rem ontowe o trzym a
ło  od W arszaw skie j D y re k c ji 
O dbudow y zlecenie oczyszcze
n ia  z gruzu te renów  przezna
czonych pod budowę przyszłe
go ratusza, k tó ry  ma stanąć na 
p lacu T eatra lnym .

N a sfinansowanie tego żarnie 
rżenia, niezależnie do 15 m iln . 
z ł o trzym anych przez m iasto w  
ram ach ogólno -  państw ow ej zi 
m ow ej a k c ji rozb ió rkow e j. Nacz. 
Rada O dbudow y W arszawy, 
przeznaczyła dodatkowo, ze 
sw ych funduszów  —  40 m iln . zł.

N a tom iast budowa samego ra  
tusza jest ob ję ta  6 -le tn im  p la 
nem  inw estycy jnym . (EK)

-------o------

„Pen Tom 
buduje dom**

w  okresie św iątecznym , t j .  w  so 
botę dn 1., n iedzie lę  dn . 2 i  czw ar
te k  dn. 6 s tyczn ia  „T e a tr  D ziec i 
W arszaw y" w znaw ia  in te resu jące  
w id o w isko  „P a n  Tom  b u du je  
d o m ". Będzie to  118 przedstaw ie
n ia  te j cieszącej się w ie lk im  po
w odzeniem  sztuk i, k tó rą  oglądało 

Już k ilka d z ie s ią t tys ięcy  dzieci. W 
l-o li Pana Tom a w ys tą p i dobrze 
dzieciom  znany Jan W esołowski.

----- -O-------

O dw iedziny m arynarzy  p rzy 
czyn iły  się do zadzierzgnięcia 
serdecznych węzłów  p rzy jaźn i 
m iędzy obiem a załogami — za- 
łogą transa tla n tyku  i  załogą fa - 

' b ry k i.
P racownice fa b ry k i „W ed la" 

Spotkał pew ien zawód. M a ry 
narze, zresztą m łodzi i  bardzo 
p rzys to jn i chłopcy, p rzy jecha li 
po cyw ilnem u. - 

i— M un du r dla nas, to u’ora-

U A i «  P O L S K I (Karasia 2) p re 
m iera  sz tu k i L .  H . M o rs tina  „Za-

* ° K L  A ^Y  C°ZNY' (M okotowska 112)

i“ ” « 1* ! ? w

1* „S y n o w ie " . , __,q
N O W I (Puławska 87) godz. 

„D o m  o tw a rty -.R0ZMAIT08CI (Marszałkowska »)
godz. 19 „Z em s ta ".

t e a t r  d z ie c i w a r s z a w a
(YM C A) godz. 12 „B u d o w a li m ost" 

SYRENA (L itew ska i|) godz. 19.15 
„N o w e  p (r)o rzą d k i" .

N A S Z  TE A T R  (M arszałkowska 81)
„R om antyczność”  o godz. 15.15: w  
n iedzie lę  i  święta o gotjz. 11.30.

l u d o w y  t e a t r  MUZYCZNY 
(Szwedzka 2-4) w próbach „S ka l-

mW R O BELEK W A R S ZA W S K I (Zyg
m untow ska 8) rew ia  p k  „N a jp ię k 
n ie jsze P o lk i" .  Pocz- przedstawię- 
Tya o godz. 17)15 i  19.15.

I 1
Alek-

peansów o 
Zw . Zaw . o

112)
seans.

A T L A N T IC  (C hm ielna S3)
„ „ d e r  Newski-- ,pocz. sea
|o d z  13-30. 16.00, 21.00.

E t y l o w y  W * ™ * * ™ £ *

T T l  » :  z -  zaw' 0

¿’ godz. 13. 15. 19, 21; zw . kaw. o go

^ » ' t l A D I U M  (Z ło ta  7-9) „S łońce
początek seansów 0 

wschoOJ1 ■ t7  21: zw . z *w . 19.

kcs y r e ń a  ^ S w 2>g^  
r T i ^ U  zw  zaW. 19. w  n iedzie le I

^ Ż o lib o rz . Suzina 4) „M y  
TUCZĄ (zo  „  pocz. seansów o

*  Kronsztadtu * zaW# 15; w  nle.

t t ^ t w U t a O l O .

r :  fK a *

D elegaci załog i »Batorego«
w  gościnie u swych opiekunów
MurynsiEze podziwiata tempo

cdbndowy iraszef stolicy
W czoraj p rzyb y ła  do Warsza w y  delegacja za łog i s ta tku  

„B a to ry " . M arynarze p rz y je c h a li na zaproszenie p racow n ików  
zakładów  „W ed la “ , k tó rzy  swego czasu o b ję li pa tro na t nad 
załogą „B a to rego". Delegaci — tow . tow . W alczak, D u tko w - 
ski, Nagałko, Rongers, Wlasow, Jankow iak , Prusisz, W e ifle , 
Sarabaj i  Żelechowski, rep reze n tu ją  dz ia ł pok ładow y, maszy
now y i  gospodarczo-hotclowy naszego najw iększego transa
tla n ty k u .

nie robocze —  śm ieje się m ło d 
szy m arynarz, W iesław  D a łk o 
w sk i —  na w izyc ie  chcie liśm y 
być specja lnie uroczyści. K to  
chce zobaczyć ja k  wyg lądam  
na codzień, może oglądnąć fo 
togra fię .

W szystkie robotnice .przyzna
ją  jednogłośnie, że tow . D u tko - 
w s k i w  czapce m aryn a rsk ie j i  
stormwestce, na tle  spienione
go m orza  w yg ląda co n a jm n ie j

ja k  adm ira ł. F o tog ra fía  w ę d ru 
je  z rą k  do rąk .

M arynarze są zachwyceni 
p rzy jęc iem , ja k ie  im  zgotowa
no u  „W ed la", podz iw ia ją  tem 
po i  rozm ach odbudow y s to li
cy.

—  Ile k ro ć  przyjeżdżam  do 
W arszawy, ty le  razy w idzę, ja k  
w ie lk ie  zachodzą tu  zm iany. 
Coraz w ięcej odbudowanych 
domów, coraz w iększy ru ch  na 
u licach —  m ów i delegat załogo 
w y, asysient-m echanik, to w  
Tadeusz W alczak. —  Weźmy 
choćby „W ed la ". T u  n ie  ty lk o  
odbudow uje się i  rozszerza fa 
brykę , a le ' nasi towarzysze po
t r a f i l i  przekroczyć roczny p lan 
p ro d u k c ji o 200 ton. Jesteśmy 
dum n i z naszych „op iekunów " 
i  s ta ram y się, by  j  on i za nas 
nie m us ie li się w stydzić.

A  gdybyście w id z ie li, ja k  na 
si pasażerowie na „B a to ry m -'.

M arynarz« sta tku  B a to ry  —  w  przedszkolu W edla. Delegat zaległ tow . W alczak Tadeusz 
(a s y s te n t m echanika) w  rozm ow ie  z 5-cio le tn ią  Basią B o kszca ń ską  i  B arią  Jarecką.

Tanie i pożywne posiłki 
otrzyma świat prany w gospodach

robotniczych
K ażdy cz ło w ie k  pracy, szczególnie sam otny, w ie , jaką do 

godnością jest korzystan ie  ze s to łó w k i w e w łasnym  zakładzie 
czy  in s ty tu c ji. W  przec iw nym  w yp a d ku  zdany b y ł przew aż
nie na cieszące się małą popu larnośc ią  taiw. popu larne ob iady  
restauracyjne.

n ie  pozw o li na dalsze prow a
dzenie s to łów ki.

Do c h w ili obecnej is tn ie je  w  
W arszaw ie dużo sto łówek w ię k 
szych, n iem n ie j jednak  egzystu
je  cała masa zupełn ie m ałych, 
n iem a l p rzy  każdej fabryczce 
czy warsztacie.

System ten posiada jednak 
dwa zasadnicze b ra k i: obiady
posiadają minimalną wartość od
żywczą, albo tez zakład dok ła 
da do prowadzenia s to łów k i 
dość dużo pieniędzy.

Tylko większe
Od nowego roku  cały 

s to łów kow y ulegnie P° 
reorgan izacji.

S to łó w k i pozostaną utrzym a 
ne ty lk o  tam , gdzie będzie z nic 
korzystać co n a jm n ie j 100 p ra
cow ników . N ie  oznacza to jed 
nak b yn a jm n ie j, że zostaną 
przez to  poszkodowani ro b o tn i
cy zakładów  m niejszych, W k tó 
rych  zbyt m ała ilość chętnych

Przede w szystk im  więc sto
łó w k i te n ie  zostaną z lik w id o 
wane od razu, lecz stopniowo, z 
chw ilą  uzyskania m ożliwości ko 
rzystan ia  z pos iłków  w  zak ła
dach dużych lu b  w  specja lnych 
gospodach robotniczych.

Ci, k tó rz y  zrezygnu ją z nada
rza jące j się okazji, o trzym a ją  
sto łów kow y ekw iw a le n t pienięż 
ny, w łączony autom atycznie do 
przys ługu jące j pensji.

Gospody
W ie lk im  udogodnieniem  w  

te j spraw ie by łoby  u ruchom ie
nie  ja k  na jw iększe j ilośc i go
spód robotniczych, gdzie można 
dostać po godziwych cenach nie 
ty lk o  dobry  i  pożyw ny obiad, 
lecz także śniadania i  kolacje.

A kc ją  tw orzen ia  tak ich  go
spód zajęła się W arszawska

ty  dotychczas uruchom iono t y l 
ko  3 ta k ie  punk ty , p rzy  ty m  je-: 
den z n ich („P o lon ia ") w yb rano  
n iezbyt szczęśliwie, gdyż w  po
b liżu  n ie  ma w iększych fa b ry k  
czy innych  zakładów  pracy* 
skup ia jących poważną ilość ro 
bo tn ików .

Szczęśliw ie pom yślana zosta
ła  gospoda p rzy  ul. K opern ika , 
na jlepszym  zaś p u n k te m - są 
S taw k i, gdzie z pos iłków  ko rzy 
sta w ie lu  robo tn ików .

5 stycznia zostanie u rucho 
m iona czw arta  gospoda na Ż o li
borzu, w  jedne j z k o lo n ii 
W SM -u, zam ieszkałej w  prze
ważającej części przez kaw a le 
ró w  i  osoby samotne.

W szystko to  jednak ciągle za 
mało. T rzeba tych  popu larnych 
res tau rac ji ja k  na jw ięce j i  ra 
czej n ie  na p ryncypa lnych  u l i
cach i  w  z likw id ow a nych  ba
rach p ryw a tnych , ale w  dz ie l
nicach typow o robotn iczych i  
przem ysłowych.

N ie  w o lno skazywać lu dz i pra 
cy na korzystan ie  z n iesław nej 
pam ięci „p o p u la rn ia kó w “  w  re -

Spółdzielnia Spożywców, nieste I stauracjach. (ar)

W zabytkowym polaca Zamojskich
hądą powstawać plany 
Warszawy przyszłości

C ZW A R TE K , dn. 30 g rudn i.. 1948 r.

S'I gi " a ,5 i T T l O  “ / Ł  m *
*0 00? 23.00. ’ P rog ram  na di;iś: 6.50,

na5i UtK o n f z '  Czeehostowac«. 600

762 0 Muzyka8 . * *  D^e 
f ląCL . w ^ n  s tra lk il  — W asilew skie j 

8 55 M uzyka 9.15 in fo rm a c je . 
9 30 p rze rw a . 12.20 K on - 9.20 P C K. 9.30 r i  D la w s l; p ra w 0

r i? r  w?iU Z n a c z n ie  odm ian w uprą d la wsi Znaczen ,a 1Bi25 Tn-
w ie  ro s lm  13.0o F rz  dzieci:fo rm a c je  loka lne . 15-30 D la dzieci. 
„Ś p ie w a jm y  p iose nk i", ^ t k o w s k L  
15.50 M uzyka. 16.30 W  młodziezo 
w y m  obozie narciarskim ). 16-50 Po 
U kU nika N r  71 w  M o s k «  
P oo u la rna  m uzyka sym iurnc/.im . 
V  p o ra d n ik  ję zyko w y  Dorosz.ew 
sl-iedo 18.00 D la każdego coś m iłe 
go- Syku lska, P aw lak (śpiew), chór 
Ir y  a na, d y ry g u je  Rachoń. i 9-®“ 
p ie rw s i ro sy jscy  tłum acze M ick ,e  
wieża. 19.15 M uzyka  kam óran a  
19 so N auka b u d u je  szp ita l ( II). 
21 0(1 „L e k a rz  m im o w o li"  —• Ołucho 
w isko  w ed ług  ko m e d ii M o lie ra .
22*00 M uzyka dawna; Apoteoza L u l
lv ‘pffO C ouperina. 22.45 l  23.10 MU 
iv k a  ro z ryw kow a  1 taneczna. 23.30 
K on iec  au d yc ji.

• B udow anie now ych dom ów z 
cegły, pochodzącej z rozb ió rek  
n ie  jes t byn a jm n ie j „w yn a la z 
k ie m " dokonanym  w  pow o jen
ne j zburzonej W arszawie. Już w  
X V I I I  w ie k u  m agnaci polscy, 
staw ia jąc sobie pa łacyk i, posłu
g iw a li się tzw , odzyskam i. Do
wodem  tego jes t odkryc ie  rooot 
p ikó w  SPB, odbudowujących za 
b y tko w y  pałac Z am ojsk ich  p rzy  
u l Senatorskiej.

W ścianach tego pałacu, budo 
wanego w  X V I I I  w ie ku  przez 
Augusta Mocnego dla h ra b in y  
O rzelskiej, znaleziono k ilk a n a 
ście cegieł, k tó ry c h  ksz ta łt . w y  
m ia ry  w yraźn ie  świadczą o ich 
wcześniejszym pochodzeniu. Na 
jednej z n ich  w y ry ta  jest na
wet data: 1665 rok.

Odbudowę pałacu Zam ojsk ich

zaczęło SPB we w rześniu b .. n  
zlecenie Zakładu OśiedU Robot 
niczych, k tó ry  umieści tu  swe 
B iu ro  P ro jek tów  i Studiów, 
łao w  c h w ili rozpoczęcia prac 
n ie  p rzedstaw ia ł żadnej w a r o 
ścl uży tko w e j. Z  pożaru ocalały 
jedyn ie  m u ry  zewnętrzne oraz 
pewne fragm e n ty  wnętrz, k  re 
na czas trw a n ia  budowy zosta
ły  przez w ykonaw ców  tro s k i -  
w ie  zabezpieczone.

Lewe skrzydło pałacu zostało 
już doprowadzone do stanu su
rowego zgodnie z zapowiedzią 
przedkongresową robotników V 
Oddziału SPB.

R obotn icy, za trud n ien i na te j 
budow ie, zo rgan izow a li m iędzy 
sobą zespołowe współzawodni
c tw o  p racy, w  k tó ry m  zwycięży 
ła  brygada m ura rza  P ie trzykó w

Skiego, osiągając 154 proc. n o r 
m y, p rzy  p racy na fila rach , co 
jest specja ln ie uciążliw e.

O dbudowa całości pałacU, k tó  
re j koszt w yn ies ie  70 m il. z ł, za
kończona zostanie la tem  1949 ro  
ku. Po rem oncie pałac będzie 
w yg ląda ł ta k  ja k  przed w ojną. 
Odtworzone zostaną zachowane 
częściowo rzeźby i  ornam enty.

W  wykończonej ju ż  dobudów 
ce pałacu SPB zastosowało rząd 
k i dotychczas sposób wykańcza 
n ia  d rzw i i  fu try n . M ianow ic ie  
zamiast sm arowania drzewa po
kostem i  po litu rą , opala się je 
specjM nymi pa ln ikam i, co daje 
rów nie dobre w y n ik i,  a pozwala 
na oszczędzenie 2 -  3 l i t ró w  po 
kostu na jednym  ty lk o  o tw o r y

wszyscy Duńczycy. A n g lic y  i
A m eryka n ie  ob jada ją  się cze
ko lad kam i od „W e d la "! Czegoś 
tak iego n ie  dostanie się na in 
nych statkach.

A  co tam  słychać w  N ow ym  
Jorku? — rzucam y pytanie .

W yw iązu je  się na tychm iast 
ożyw iona dyskusja. Nasi m a ry 
narze znają dobrze stosunki a- 
m erykańskie , znają je  n ie  z ga
zet am erykańskich lecz z życia 
z rozm ów  z am erykańsk im i ro 
bo tn ikam i. Dość n a pa trzy li się 
na pozłacaną nędzę m iast ame
rykańsk ich .

P racownicę od „W ed la “  in te 
resu ją się żywo pracą m aryn a 
rzy. P y ta ją  ich, czy n ie  nudzą 
się w  czasie d ług ich  podróży. 
M arynarze uśm iechają się t y l 
ko. O nudach nie  m a m owy. 
Ca ły dzień za jm u je  praca, a w  
w o lnych  godzinach m a ją  dość 
roz ryw ek  k u ltu ra ln y c h , za jm u
ją  się sportem .

♦
Obiad dobiega końca w  ciep łe j, 

p rzy jazne j atmosferze. Goście z 
„B a to rego1’ zwiedzą jeszcze 
Państwowe Z ak ła dy  Optyczne 
na Grochówie, a późnie j uda
dzą się na przedstaw ienie do 
tea tru  „S yrena".

— Szkoda że ty lk o  dw a dn i 
możemy spędzić w  W arszawie 
— wzdycha ją m arynarze. Po- 
ju 'rz e  w racam y do G dyni. 
Czwartego stycznia „B a to ry "  
w yrusza na now y rejs. (K)

------ o------

Kazalnicy fcnd'5winni 
dcfe la le iifis się

Z in ic ja ty w y  Zw . P racow n i
ków  E iidow ! ?.nveh przy In s ty 
tucie, Doskonalenia Rzemiosł 
zorganizowano ku rs  d la  czelad
n ikó w  i  m is trzów  m ura rsk ich  i 
zawodów pokrew nych, ja k : cle 
§11, s to la rzy, posadzkarzy, zbtro 
ja rzy , ślusarzy , innych.

Na kuns ten  zgłaszać się m o 
g li zw iązkow cy, pracu jący  już  
zawodowo od k i lk u  la t, k tó rzy  
n ie  posiadają jednak dostatecz 
nych w iadom ości teore tycz -  
nyeh.

Na kuns p rzy ję ta  dotąd prze
szło 200 osób, a oko ło 100 kan 
dydatów  czeka na sw o ją  ko le j.

Gdzie la ulica?
Według: zapewnień przedsta 

wicieli naszej rodzimej X  M u 
zy, jeden z najlepszych pol
skich film ów  „Ulica G ran i
czna“ m iał się ukazać jeszcze 
w  bieżącym miesiącu na ekra 
nach stolicy.

Do końca roku pozostało 
dosłownie dwa dni a „Ulica“ 
jest 'nadal nieuchwytna, cho
ciaż każdy kinoman słyszał 
już wiele o sukcesach tego f i l 
mu za granicą.

Obywatele fllmowoy, gdzież 
ta ulica?

------ o-------

Newe przeprowadzki 
agend miejskich

W ydz ia ł A d m in is tra c y jn y  Z. M., 
mieszczący się do te j p o ry  w  gma 
chu B.Ct.K. Al. Sikorsk iego t, 
przenies iony został do byłego gma 
chu Am basady A n g ie lsk ie j, u l. No 
w y  Ś w ia t 18. T u ta j też zostanie u- 
lokow ane w  na jb liższych

Spółdzielnie pracy 
zosinnq oczyszczone z elementóv# 

spekulacyjnych
C entra la  S pó łdz ie ln i P racy

p rzy  w spółudzia le K o m is ji Cen 
tra fae j Z w iązków  Zawodowych 
przystępuje do w e ry fikow a n ia  
spó łdz ie ln i pracy. G łów nym  ce
lem  te i a k c ji jes t w y e lim in o 
w anie  ze spółdzielczości p racy 
e lem entów  kap ita lis tycznych  i  
spekulacyjnych, k tó re  w sku tek 
niedostatecznej k o n tro li orga
nów  rew izy jn ych  przedostały 
się do is tn ie jących  cen tra l spół 
dzielczyeh

W ydzia ł Spółdzielczy K C Z Z  
w  trosce o czystość ruchu  spół
dzielczości p racy po lec ił wszy
s tk im  ogniw om  ruchu  zawodo
wego wzięcie czynnego udzia łu  
w  a k c ji w e ry fik a c y jn e j.

W ydz ia ł Spółdzielczy K C Z Z

podkreśla, że akcja  w e ry fik a 
cy jna nie polega na lik w id o w a 
n iu  spó łdz ie ln i pracy Nato
m iast należy dążyć do zreorga
nizowania spółdzie ln i przez u - 
sunięcie jednostek ham ujących 
je j rozw ój. G dyby spółdzielnia 
na skutek w ykluczen ia  dotych
czasowego k ie row n ic tw a  nie 
m ogła się zdobyć na dalsze 
prowadzenie działa lności gospo 
darczej, należy wysunąć w n io 
sek o połączenie je j z inną 
spółdzie ln ią te j samej branży. 
Jeślj zajdze w ypadek że K o
m is ja  W e ry fikacy jna  n a tra fi na 
ta k i zespół, którego n ie  można 
zreorganizować, wówczas dele
gat ruchu  zawodowego w in ien  
domagać się kategorycznie roz
w iązan ia spółdzielni.

Znrztgd Miefski buduje demy 
dla swych pracowników

W ładze m ie jsk ie  kończą re 
m on t dw óch dom ów m ieszkal
nych dla  swych p racow n ików . 
P ie rw szy z n ich  p rzy  u l. Opa- 
czewskiej 34 (52 izby) będzie go 
tów  w  p ierw sze j dekadzie s ty 
cznia 1949 r. D ru g i p rzy  u l. Le  
szno (także 52 Izby) pod koniec 
stycznia.

Szybko posuwa się naprzód 
rów n ież odbudowa 6-p ię trow ego

N atom iast w  bardzo pow ol
nym  tem pie posuwa się rem ont 
m ie jsk ich  b loków  m ieszkalnych 
p rzy  u l. Raszyńskie j 32-44 (róg 
F iltro w e j) . Na jw iększe trudnoś
c i przedstaw ia sprawa znaiezie 
n ia  odpowiedniego pomieszcze
n ia  d la  zna jdu jącej się w  jednej 
z części gm achu szkoły podsta
w ow ej. W ydz ia ł Techniczny Za
rządu M ie jsk iego spodziewa się 
jednak, że do jesien i 1949 r. u -

dom u m ieszkalnego p rzy  u l. Pu pora gi’Ę z tą budo^ ą . M iasto u - 
ła w sk ie j 30, gdzie znajdzie m ie - j zyska ioby  tu  kosztem 120 m il. 
szkanie oko ło 30 rod z in  p r a c o w a ł — 250 izb m ieszkalnych dla 
n ik ó w  m ie jsk ich . sw ych p racow ników . (EK)

Onpmfzucja dostew budulca 
obniża kosziy budawy

Zagadnieniem  ściśle zw iąza
nym  z odbudową ste licy  jest 
spraw a zorganizowania baz ma 
te ria łow ych , zaopatru jących 
m iasto w  budulec. W ro ku  1945 
usiłow ano rozw iązać tę  kw e
stię przez w łączenie do apa
ra tu  dystrybująeego m a te ria ły  
budow lane sieci tzw . sk ładn ic 
um ownych, prowadzonych przez 
osoby p ryw atne . System ten 
n ie  spe łn ił jednak pokładanych 
w  n im  nadziei.

D latego też ju ż  w  czerwcu 
1945 r . BOS wespół z SPB 
opracowało p ro je k t u tw orzen ia  
w  s to licy  k i lk u  w ie lk ic h  baz 
zaopatru jących w szystkie  b u 
dow le w  potrzebne im  m ateria 
ły .

P ie rw szy tego rodza ju  m a
gazyn zaczęto budować jeszcze 
w  1945 ro ku  na P o lu  M oko tow  
skim . Jednakże, na sku tek  tru d  
ności finansow ych, budowę 
przerw ano po doprowadzeniu 
bocznicy ko le jo w e j od stacji 
Okęcie do u l. Bobołd.

Dopiero w  bież. ro ku  Cen
tra la  H and low a M a te ria łó w  B u 
dow lanych zleciła Społecznemu 
Przedsięb iorstw u Budow lanem u

w ykończenie s tac ji prze ładun
kow e j na Polu M okotow :). m  
Kosztem  100 m ilion ów  zlo ych 
postaw iono w  pob liżu  u l Pol
nej cztery w ie lk ie  m agazyny o 
ogólnej pow ie rzchn i 7.5C0 m 
kw adr., w ybudow ano 6 km  bo
cznic ko le jow ych , ram py, pod
ja zdy  i w szelk ie urządzenia, po 
zwalające na szybkie rozłado
w yw an ie  wagonów, bezpośred
n io  do au t lu b  też magazy
nów.

Is tn ien ie  jego rodzaju ob iek
tu  w  śródmieściu, w  bezpośred 
n ie i b liskości wznoszonych bu 
do w li, zm niejszy kosziy prze
wozu m a te ria łó w  o 150 ; m ilio 
nów  zło tych rocznie.

Oczywiście ob ie k ty  tego ro -  
, d z a ju . n ie  są. inw estyc ją  stałą. 
Po latach, gdy tereny o n a j
w iększym  nasilen iu  budow y 
przeniosą się poza dzisiejsze 
granice miasta, p u n k ty  te siłą 
rzeczy będą m usia ły  ulec: l i 
k w id a c ji.

L in ie  ko le jow e i bocznice 
C H M B  -będą w  nadchodzącym 
ro ku  w yko rzystyw ane do w a
gonowej w yw ó zk i g ruzu ze 
sto licy, (jam )
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Z Pragi Południe
P R ZO D U JĄ C A  D Z IE L N IC A

W szystkie dzie ln ice s to lic y  ży ją  
Ostatnio pod znakiem  szeroko roz
powszechnionej a k c ji now orocznej 
dla żo łn ie rzy . W  w iększości w ypad  
ków  in ic ja ty w ą  w z ię ły  w  swe rę 
ce poszczególne In s ty tu c je  i  zak ła 
dy  pracy, k tó re  w  sw ym  zakresie 
zdobyw ają  b ib lio te czk i i  In n y  
sprzęt św ie tlico w y  na p o da ru nk i 

dn iach  d la  w o jska .
B iu ro  K o n tro li Zarządu M ie jsk ie - l Na Pradze — P o łudn ie  akc ję  
go, zna jdu jące  się dotychczas przeprow adzono w  ten  sposób, że

' zebrano według rozesłanych Ustp rzy  u l. Jag ie llońsk ie j 1. (EkJ
------ O—

Pfzedslawienie 
sylwestrowe 

w Teatrze Polskim
W  p ią te k  31 bm . o godz. 23.30 od

będzie się w  P aństw ow ym  Teatrze 
P o lsk im  przedstaw ien ie  S y lw estro 
w e na dochód K asy Samopomocy 
P raco w n ików  Państwowego T e a tru  
Polskiego. Odegrana zostanie K o 
m edia ,A. F re d ry  „P a n  J o w ia ls k i"  
w  obsadzie p re m ie row e j z m i
strzem  Solskim , A. Ze lw erow iczem  
i  M . Ć w ik liń ską  na czele.

------ O------

Wycieczko 
do Wilanowa

Stołeczne B iu ro  O bsługi T u ry s ty
cznej urządza w  n iedzie lę  d n ia  2.1 
1949 r .  o godz. 2 w ycieczkę  au to
ka ro w ą  do p a rku  f  pa łacu w  W i
lanow ie .

B ile ty  do nabycia w  Stoi. Biurze
O bsługi T u rys tyczn e j. O djazd pun  
k tu a ln ie  o  godz. U  sprzed SBOT. 
Al. Jerozo lim sk ie , b a ra k  vis a via 
ho te lu  „P o lo n ia -1.

------ O — -,

ZE B R A N IE  K O L A  
A BSO LW EN TÓ W  W O JE W Ó D ZKIE J

S ZK O ŁY  Z. Z .
D n h  30 g rudn ia  br. o godz. 17 od

będzie się zebranie K o la  A bsolw en 
tó w  W o jew ód zk ie j S zkoły Z w iąz
kó w  Zaw odow ych przy uL Nowy 
Z jazd  1 (pok. N r  111).

Temat d y s k u s ji; „ideologiczna I  
m aterialna treść współzawodnic
twa pracy“ .

fundusze p ieniężne i  przekazano 
je  m ie jscow em u T ow arzystw u  p rz y  
ja c ió l Żo łn ierza , k tó re  z k o le i za
k u p i odpow iednie  po daru nk i.

W edług n ie o fic ja ln ych  danych 
Praga je s t jedną z dzie ln ie , k tó ra  
w  a k c ji b ierze n a jb a rd z ie j żyw y  
i  k o n k re tn y  udzia ł.

g o t o w e  d o m y
O sta tn ią in w es tyc ja , przeprow a

dzoną z k re d y tó w  Rady Pań ",w a 
b y ł doda tkow y re m on t k i lk u  do
m ów  W A N -ow sk ich .

R em ont zosta ł zakończony 1 obec
n ie  specja lna kom is ja  sprawdza po 
z ióm  przeprow adzonych ro bó t i  go 
towość dom ów  do uży tku , w  skład 
k o m is ji wchodzą przedstaw ic ie le  
m ie jscow ej Rady, W A N -u  i  inspe
k c j i  B udow lane j Zarządu M ie j
skiego.

P R Y W A TN A  S ZK O ŁA
Na G rochów ie Is tn ie je  Jedna z 

n ie liczn ych  p ryw a tn ych  szkół pow  
szechnych, k tó rą  p row adz i Zakład 
s.s. W incentek. D o szko ły  p rz y j
m u je  się dz iec i ty lk o  tych  ro d z i
ców, k tó ry c h  s io s try  uzna ją  za lu 
dzi „o d p o w ie d n ich ".

M ie jscow a Rada czyn i staran ia , 
aby na m ie jscu  p ry w a tn e j szko ły  
s tw orzyć  pub liczną  szkolę powsze
chną. (ar.).

Hrabia na koźle
Postój dorożek 

Wschodnim. 
Pasażer

na Dw.

(siedzi na koźle. Taryfa  
zasłonięta dokumentnie fco- 
cem; zwisającym „przypad
kowo“  z siedzenia).

—  Mistrzu, jedziemy na 
Lwowską.

Dorożkarz:
•— Kosztuje „góra la"!
Pasażer;
—  A według taryfy nie 

łaska?
Dorożkarz (ze złym bły

skiem w oczach):
—  Panie, ja  nie taksów

karz, nie mogę zgasić konia i  

nie dać mu owsa. Co mnie 
pan będzie straszył Wydzia
łem Ruchu!

17 odważnych dorożkarzy, 
odmawiających jazdy na ta
ryfę  — zostało ostatnio uka
ranych przez Wydział Ruchu 
i  Mot. — grzywnami po 3.000 
złotych.
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Uczmy się 
na doświadczeniach

W czwartek poszedłem te
„Orbisu“ . Bądź co bądd le
piej w śioięta być gościem, niż 
gospodarzem.. Dlatego tez po- j 
stanowiłem wyjechać do Kra -1 
kotca. Niestety, do ,,Orbisu“  | 
nie dotarłem. Zatrzymała ! 
mnie M.O. Elegancko umun- ] 
dorowani młodzi ludzie o- ' 
świadczyli mi, że tłoczy się 
tam już parę tysięcy osób. 
Naiwni stoją w ogonku,a tzw. 
„granda“  pcha sic i przedzie
ra do środka lokalu. Rzecz 
jasna, machnąłem ręką na 
„Orbis“ , I lewą i prawą ręką.

Wieczorem brałem udział w j 
walkach na Dworcu Głównym.i 
Gdy podstawiono pociąg, oka- j 
zalo się, że wszystkie miejsca I 
siedzące są już Zajęte. Wt>- j 
bec tego ci naiwni, którzy j 
czekali przykładnie na pero- \ 
nie przyjęli metody tzw.\ 
„ grandy“  spod „Orbisu“ . Na 
moim odcinku (trzeci wagon 
za lokomotywą) walki miały 
przebieg następujący: Na
przód przepychaliśmy pewną 
starszą 60-letnią obywatelkę 
przez okno. Ci, którzy byli 
już w środku, ciągnęli za rę
ce i głowę, natomiast my po
pychaliśmy za nogi, Nie chcia 
la się zmieścić. Gdy wreszcie 
runęła na środek przedziału, 
wybuchła salwa śmiechu, a po 
tern, ponieważ czas jest dro
gi, zaczęliśmy w nią rzucać 
walizkami. Ktoś nieopatrznie 
rzucił też dó środka cebrzyk 
z karpiami. Woda się wyla
ła, a co się stało z rybami — 
nie wiem. Potem tłum wniósł 
mnie na stopnie wagonu i  wet 
snął do wygódeczki. tjala u- 
bikacja zarzucona była tobo
łami ) i walizkami. Na wierz
chu siedziałem ja. Niestety, 
funkcjonariusze SOK-u wy
ciągnęli mnie krzycząc, że ko
rzystanie z ubikacji w czasie 
postoju pociągu na stacji jest 
wzbronione. Obiecałem im  na
pisać monografię na temat 
fizjologu walizek i  tobołów. 
N ik t bowiem nie dziwił się, że 
leżą one w kloo... Niestety 
pociąg odjechał beze mnie.

Kiedy zaś wreszcie wyjeż
dżałem już naprawdę w wie
czór w ig ilijny, komplet wa
gonów pociągu krakowskiego 
składał się z trzech wozów 
drugiej klasy, dwóch wago
nów trzeciej klasy i  dwóch wa 
gonów sypialnych. Toteż mi
mo, że pięć wagonów było 
pustych, w klasie trzeciej nie 
znalazłem miejsca siedzącego. 
Święta w roku przyszłym spę
dzę w domu.

Peer

Kim  są  Bohaterowi©  
Pracy Socjalistycznej w  ZSRR?

Bohater Pracy Socjali 
stycznej — to najbardziej za
szczytny ty tu ł dla człowieka 
radzieckiego. Został on wpro
wadzony 10 lat temu uchwa
łą Prezydium Rady Najwyż
szej ZSRR z dnia 27 grudnia 
1938 roku, W uchwale te i po
wiedziane jest m, in,, że ty 
tu ł ten

• „jest najwyższym odzna
czeniem w dziedzinie gospo
darczego i kulturalnego^u- 
downictwa i nadaje się o- 
sobom, które swoją wybit
ną działalnością nowator
ską w dziedzinie przemyciu, 
rolnictwa, transportu, han
dlu, wynalazków nauko
wych i  technicznych wyróż
niły się wyjątkowymi za
sługami icobec państwa i 
przyczyniły się do podnie
sienia gospodarki narodo
wej, kultury, nauki oraz 
wzrostu potęgi i sławy 
ZSRR“ .
Bohaterom Pracy Socjali

stycznej wręcza się prócz dy
plomu Prezydium Rady N a j
wyższej ZSRR: najwyższe od
znaczenie Związku Radziec
kiego — order Lenina oraz 
Złoty Medal w kształcie pię
cioramiennej gwiazdy z wize
runkiem sierpa i młota.

Nadanie ty tu łu  Bohatera 
Pracy Socjalistycznej jest jed 
nym z najdobitniejszych wy
razów ogólno-narodowego u- 
znania i zachęty do bohater
stwa pracy.

Pierwszym, który otrzymał 
ty tu ł Bohatera Pracy Socjali
stycznej, był —  Józef Stalin. 
Tytu ł Bohatera Pracy So
cjalistycznej otrzymali rów
nież najbliżsi współpracowni
cy Stalina, kierownicy parni 
bolszewickiej i rządu radziec
kiego — Mołotow, Kalinin, 
Mikojan, Andrejew, Beria, 
Malenkow, Kaganowiez.

Tytu ł ten nadano również 
59 najlepszym dyrektorom fa • 
bryk oraz najwybitniejszym 
konstruktorom radzieckim. 
Wśród nich znajdują się świa 
towej sławy konstruktorzy sa 
molotów — Jakowlew i  Tupo- 
lew.

W yb itn i uczeni —  
bohaterami pracy

Uczeni radzieccy słusznie 
chlubią się tym, że 24 na j
godniejszych wśród nich o- 
trzymało ten zaszczytny ty 
tuł. Wśród Bohaterów^ Pracy 
Socjalistycznej znajdują się 
członkowie Akademii Nauk 
ZSRR, których nazwiska zna

ne są na całym świeci« — 
Bach, Zieliński, Bardin, K ry 
lów', Obruczjew, Czapłygin, 
Łysenko oraz inni. Wszyscy 
wymienieni są to wielkiej mia 
ry uczeni, którzy dźwignęli 
naprzód naukę radziecką oraz 
wzbogacili praktykę budow
nictwa socjalistycznego. Wspa 
niałym przykładem takiego u- 
czcnegonowatora, który wy- 
rósł w warunkach budownic
twa radzieckiego, jest akade
mik Trofim  Łysenko, prezy
dent Wszeelizwiązkowej Aka
demii Rolniczej. Jego dzieła 
naukowe są bezpośrednio 
związane z praktycznymi za
gadnieniami gospodarstwa 
wiejskiego.

1.200.000 km  bez kap ita l
nego remontu 

Liczba Bohaterów Pracy 
Socjalistycznej powiększyła 
się następnie ó 127 pracowni- 
ków kolejowych — maszyni-! 
stów, kierowników ruchu, 
dróżników, konserwatorów' 
torów, którzy szczególnie wy
różnili się w7 okresie vvojnv 
oraz w powojennym okresie 
rozwoju transportu kolejowe
go. Dużą popularnością cie
szy się na przykład Bohater 
Pracy Socjalistycznej maszy
nista, Aleksander Papawin.
I rowadził on swój parowóz 
ponad 1.200.000 km bez kapi
talnego remontu.

Do kolejarzy godnych naj
wyższego odznaczenia Związ
ku Radzieckiego doszło wkrót 
ce 21 pracowników przemy
słu naftowego, a następnie 
150 górników'. Wszyscy oni 
są nowatorami produkcji i da 
li wspaniały przykład wyso- 
kiej  wydajności pracy i umie
jętności korzystania z nowo
czesnej techniki.

We współzawodnictwie o 
przedterminowe wykonanie 
powojennego planu pięciolet
niego tysiące górników o- 
siągnęło już poważne rezul
taty, 260 maszynistów, rę
baczy i innych wykwalifiko
wanych górników wydobyło 
już tyle węgla, ile powinno 
było wydobyć w ciągu całej 
pięciolatki. 1200 górników 
wydobyło w ciągu 3 la t ta^ą 
ilość węgla, jaką zaplanowa
no na lermin 4-letni. Boha
terowie Pracy Socjalistycznej, 
rębacze Tiurenkow, Walegu- 
ra, Ryndin, Pietczenko, któ
rzy wprowadzili nowe metody 
pracy zespołowej, stoją dzi

siaj na czele górników Zagłę- 1  

bia Donieckiego.

Kołchoźnicy — rekordziści | 
Tytu ł Bohaterów Pracy So

cjalistycznej otrzymało rów
nież około 3.000 pracowmików 
rolnictwa. Na równi z dyrek
torem sowehozu „G igant“ , 
Fiodorem Bojko i agrenoma- 
mi-now'atorami, wysokie to 
odznaczenie otrzymały tysią
ce kołchoźników, którzy osiąg 
nęli rekordowe wyniki w zbio 
fach zboża, buraków, ba
wełny, lnu, kukurydzy, zie
mniaków, a także ci, którzy 
wyróżnili się wybitnymi re
zultatami w dziedzinie hodo
wli. Wśród kołchoźników, Bo
haterów Pracy, reprezento
wane są najprzeróżniejsze na

rodowości, zamieszkujące 
Związek Radziecki. Przewod
niczący kołchozu w Turkme
nii, Atakariew otrzymał ty 
tu ł Bohatera Pracy Socjali
stycznej za wysoki urodzaj 
cienkowłóknistej bawełny, kol 
choźnik — Gruzin, Kaehiani 
— za wysoki urodzaj kukury
dzy, kołchoźnik—rKirgiz, Baj- 
tursuirbw — za wysoki uro
dzaj buraków, rosyjska koł
choźnica, Tołstikowa — za 
rekordowy urodzaj pszenicy...

Nie ma takiej gałęzi gospo
darki i ku ltury w Związku Ra 
dzieckim, w której nie było
by znakomitych nowatorów- 
wynalazców, ludzi, wykuwa
jących nowe drogi dla osiąg
nięcia najwyższej wydajności 
pracy i podnoszących na no
wy, wyższy stopień kulturę 
kraju.

Kg péle® i  ksiqikgm i

Na ntart; 
wznowionej ¡

„Sceny z życia cygane rii- ') na 
pisane zostały w  r  1850, ’ czy li 
n iem a l przed stu la ty  i zdoby
ły  sobie rozgłos raczej w posta
ci przeróbek scenicznych, niż 
jako  książkow y p ierw ow zór lite  

1 rack i. Dzieło M urgera  jest w 
pewnym  sensie dokum entem  h i
storyczno - obyczajowym , od
zw ierc ied la jącym  życie artystów , 
skazanych przez w a run k i epoki 
na głód fizyczny i osamotnienie

„C yganeria “ , ja k  każde z ja w i
sko lite rack ie , ma głębsze, spo
łeczne uzasadnienie: połowa ub. 
stulecia — to czasy, gdy o m a-

•  •em«

Pierwszy Śnie* i pierw si narria rze na Klimczaku, koło Bielska

i mogło być jeszcze m owy, a tri- 
* um fu jące  m ieszczaństwo zajęte 

bogaceniem się, obojętne by ło  na 
ogół wobec twórczości a rtys tycz
nej, chyba, że a rtyśc i zaprzeda- 
w a li się duszą i  c ia łem  „now ym  
panom “ , go tow i służyć ich do
raźnym , u ty lita rn y m  celom.

H e n ryk  M urge r (1822 — 1861), 
k tó ry  poza „C yganerią “  pozosta
w i ł  po sobie k ilk a  powieści, do
zna ł osobiście wszystkich k lęsk 
i niepowodzeń, ja k ie  niezależne
m u artyśc ie  niosła ówczesna epo 
ka. M urger, syn biednego p a ry 
skiego kraw ca, n iepozbaw iony 
poważnych uzdoln ień lite ra c 
kich , przeżył swe k ró tk ie  życie 
w ta k im  w łaśnie środow isku, ja 
k ie  odm alow ał w  „C yg an e rii“ . 
To środow isko —  ja k  pisze u 
przedm owie — by ło  „n o w ic ja 
tem  a rtys tycznym “ , by ło  „przeć 
sionkiem  do A kadem ii, szpita la 
lu b  do łów  sam obójców“ . A u to r 
„C yg a n e rii“  poznał bardzo z b li 
ska i nędzę i g łód i szpital. Do 
A kadem ii nie t ra f i ł,  należał bo
w iem  do cyganerii „p ra w d z i
w e j“ , a n ie  do te j m niem anej; 
złożonej z synów  bogatych ro 
dzin, k tó rzy  dla szyku i w  b raku  
innego zajęcia — „b a ła m u c ili 
się“  sztuką nada jąc „a rtys tycz 
n y " ton salonom i kaw ia rn iom  
Do grona tych  „cyganów “ e li
ta rnych  w iod ła  droga albo po 
p rzez  p ien iąd ze , . a lb o  te ż  po
przez uznanie, zdobyte na o f i
c ja lne j g ie łdzie lite ra c k ie j. M u r 
gerow i brak ło tych k w a lif ik a -  
cy j, to też szlak jego życia b y ł 
szlakiem  nędzy, znoszonej dum 
nie, beztrosko, /  uśmiechem na 
ustach Dopiero w  r. 1849. gdy 

I przeróbkę /. „C yg an e rii“  w ys ta 
w iono w  jednym  z tea trów  pa
rysk ich , sytuacja m ate ria lna  je j 
au tora popraw iła  się o ty le , że 
obiad m ógł już jadać m nie j 
w ięcej codziennie.

Rodowód „C yg a n e rii“  w yw o 
dzi M u rg e r od — Homera, V il lo -  
na. Szekspira i M o lie ra , tw ie r 
dząc ponadto, że egzystować i 
tw o rzyć  może je dyn ie  w  P a ry 
żu. Te e fektow ne tw ie rdzen ia

lo  n ie  połowa w. X IX , inne wa-

^ iie t  &/errvbiA/flc¿
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S e T l ^ t ł T L 818^ 6 alfab6tU «ajtrud-n i . j  zas szło m zgodne maszerowanie. Wśród nich był
owmez i Łukutin, obecnie znacznie uspokojony; na

wet komunikaty mniej go teraz m artw iły; przestał być
2 7 %  ™  m blł d0myEiÓW na temat przyszłości stał się częścią olbrzymiej wojenne i  machiny

Zmęczenie przeszkadzało-nocami w zaśnięciu ; wów
czas rozmyślał z napięciem, pośpiesznie, jak gdyby prag
nąc przed pierwszą walką rozważyć to wszystko, cze
go me zdązył pojąć podczas długich lat żvcia. Mówił do 
siebie: dla młodych wszystko jest jasne — bronią swo
ich idei. swego świata. A ja?... Ileż razy w głębi du
cha dyskutowałem z kolegami?... Dlaczego zanikły te
raz wszelkie różnice? Słuchając Stalina, rozumiałem, 
że mówi on w imieniu nas wszystkich.

Dzisiaj m ijaliśmy starą cerkiewkę. Jestem niewie
rzący, a cerkiewka ta wzrusza mnie swoimi brzóskami, 
wspomnieniami .dzieciństwa. Naprzeciwko -— szkoła, 
tam był punkt powołania do wojska —  jeśli wytrwa
my, to w szkole te j 'będzie się uczyć Połcia... Stary 
Żurawlew powiedział wczoraj, że bronimy Rosji. Nie, 
bliska mi jest nie w ogóle Rosja, ale właśnie ta, ży
wa, dzisiejsza. Wchłonęła w siebie przeszłość. A  prze
szłość nic już nie mogłaby w siebie wchłonąć... Mog
łem krytykować, wątpić, a teraz widzę, że bez tegó nie 
ma dla mnie życia...

Zasypiał, zaś od rana znów zaczynała się musztra; 
Łukutin  radował się —  po raz pierwszy w życiu mógł 
zaniechać wahania i  wewnętrznych sprzeciwów, jest 
teraz żołnierzem; dadzą mu rozkaz, zlecenie — spełni 
je. Wojna wydawała mu się sprawą wyraźną i  jasną: 
generał coś zaznacza na mapie; dowódca batalionu 
przekazuje rozkaz dowódcy kompanii, on zaś — Łu

kutin —  czołga się, strzela, siedzi w okopie.
Później uśmiechał się, przypominając sobie tego ro

dzaju wyobrażenia: wojna okazała się w istocie 
czymś innym...

Nocowali we Wiaźmie, w malutkim krzywym 
Jornku, przeładowanym trzcinowymi meblami, pakun
kami, gałganami. Gospodyni chorowała na fluksję; ze 
smutkiem patrzyła na żołnierzy, wzdychała. Łukutin 
spojrzał na ikony i w zamyśleniu zapytał:

— Pani wierzy w Boga?
Gospodyni pokręciła głową;
— Wiele osób teraz zawiesiło święte obrazy... Ja

koś pewnej będzie na wypadek przyjścia Niemców... 
Chciałabym w coś wierzyć — żyć lżej...

— Nie wierzy pani w nasz lud ?
Westchnęła:
— Mówią, że u Niemców wszysjtko na maszynach... 

Niemieccy żołnierze dostają czekoladę...
Łukutin był z kolegą — przed wojną Fiedosiejew 

pracował w fabryce łożysk kulkowych, teraz pisał lis t 
do żony, ale słysząc rozmowę odłożył pióro i  rzekł do 
gospodyni:

Kobiecą masz naturę... Ppęzekhj, przyjadziemy 
i na maszynach -— zachwycisz- się...

Gospodyni znów westchnęła: bolał ząb i strach ob
latywał — będą bombardowali, następnie wejdą Niem-
cy...

Gdy nad ranem Łukutin i  Fiedosiejew odchodzili; 
gospodyni chlipnęła:

—  Nie wpuszczajcie Niemców! Przecież jednak — 
jesteście swoi...

Słowa te prześladowały Łukutina ; przypomniał so
bie smutne i  bezmyślne oczy te j kobiety takie oczy 
widzi się u zadręczonych koni... Fiedosiejew zapew
ne rózmyśla o żonie... Inni posiadają: żony, rodziców, 
przyjaciół... On zaś ma tylko Polćię, a do niej nawet 
napisać nie można. Córeczka nie rozumie, gdzie po
dział się tata... Trzeba Polcię osłonić, tak jak tę ko
bietę z fluksją... I  myśleć za wśzystkich... I  za wszy
stkich umrzeć.«

A nuż stchórzy? Sam siebie uważał za człowieka 
małego ducha. Czyż odważył się kiedykolwiek wystąpić 
przeciwko innym, otworzyć na zebraniu swoje usta? 
Onieśmielała go nawet Katarzyna. Cóż będzie się z nim 
działo w tych chwilach, *kiedy nawet odważni tracą 
przytomność?... 1

W nocy Niemcy bombardowali wieś; stała tam ba.- 
teria. Od mnóstwa rakiet było widno jak  w dzień. 
Ktoś zaklął:

—  Bydlak, ile ich wystrzelił!
Łukutin leżał na brzuchu i tępo sam siebie zapyty

wał: dlaczego tak sie obawiam? To jest naitet dziw
ne!... Czyżbym stanowił wyjątek, był nędznym tchó
rzem?... W środku wszystko mi się przewraca... Ale 
—  odejść, nie odejdę — nie wolno...

W dwa dni później znalazłem się w samym piekle: 
wszystko wynikło jakoś od razu. Możliwe, że generał 
znał sytuację, jednak dowódca kompanii nawet nie 
pdojrzewał. że niemieckie czołgi przerwały front. 
Co prawda mówiono już nieraz żołnierzom, że czoł
gów' nie należy się obawiać, śą granaty, „bute lk i“ , 
ważne jest tylko, żeby nie dać się ponieść nerwom, 
wyczekać, aż czołg się zbliży... Wszystko to wyglą
dało zwyczajnie i wcale nie strasznie, kiedy tak tłu 
maczył batalionowy komisarz. Jednakże ludzie stracili 
panowanie nad sobą. Lejtnant Żygacz woła!:

— Gdzież te butelki? Szczegolew mówił, że wy
słał rano...

Łukutin znalazł się w wąziutkim rowie, zarośniętym 
pokrzywą, obok -— Fiedosiejew, Lewin. Butelki były 
od piwa i  Fiedosiejew usiłował żartować:

—- Raki przydałyby się...
Lewin zaklął w odpowiedzi. Łukutin milczał. O n i

czym nie myślał, ty lko chciwie patrzył przed siebie. 
He czasu przesiedzieli tak? Łukutin machinalnie spo
glądał na cyferblat zegarka, ale w świadomości jego 
nic się nie mogło utrzymać. Zbliżanie się czołowej 
maszyny uchwycił nie wzrokiem, lecz słuchem. Huk 
i zgrzyt rosły. Łukutin pochylił się jeszcze n iże j; po
krzywa parzyła twarz. W tym miejscu droga ostro

Zdaje się — ofice 
snął butelkę. W oi 
więcej nie widział.

Strzelali. Łukutin znów p 
nie odczuwał. Strach poczuł 
lejtnant Żygacz oświadczył:

— Wszystkich trzech prz
Dopiero wtedy Łukutin

sobie chudą i smagłą twarz 
tała zębami. Gra sie z prz< 
para... Zabawne i diabglnie 
to ju tro  znów pójdę, będę 
iiostka nie ma tu nic dr 
ma — wygramy wojnę... 
dobrych dział, a tymcza: 
że od piwa...

Fiodosiejew zdumiał si 
dzany przez wszystkich 
mość, stał na środku di 
przęgcwi pootwierali us

—  Co z panem jest?
Łukutin uśmiechnął si

Nic... Wojujemy.

-— To męskie spr 
nego Leosia na pen 
Józef wszystko rozu; 
dokąd — ty?... Nie b 
z tobą...

Raisa uśmiecha sir > 
na te perswazje. P0C; 
coś nieuchronnego, 
do batalionu niszczyć 
lać nie potrafi. Nieci 
znaleźć się na f r 0nc 
“zym jest front, ale 
krew ledwie dociera,

CD. <•

r u 1 • u • w yd aw a ły  łn -
n y ■ re j ksz ta łto w a -
łv r ię. W iem y do-
br :gle z m urg e -
ro *,. . . e rią “  is tn ia ły
PO' ■ f iska w  w ie lu
in tst, ch europejskich,
ni*: w \ ,ł ąc W arszawy. O „c y
ga. - arszawskiej napisał
pr : o lf Kow aczyński bar
dz r  . ująca i c h a ra k te ry -
sty • ■. ikę.

* :i a“  ; polska m ia ła
z r f  s :• : u.. s sw4go dość b u jn e -
go ne . r !U w  iatach „M ło -
dej „przybyszewszczyz-
n v “  „Z Ionego B a lon ika ".
O r t \ 1 się dzisia j dosko-
na l wszystko było  ty lk o
pev ią ucieczki a rtys ty
od •mą jego izo lac ji od
m u ich „ f i l is t ró w “  I
„m y- la ta j z k tó ry m i rozp ra -
w ić  ; itecznie ani chciał.
ani

O H. ' ach swoje j „cyga -
neri M urger bardzo t r a f -
nie: v  i logiczni w  swym
obłe; a iro iźm ie ; nie k rz y -
czą, żą się, b iern ie  zno-
szą sobie sami zgoto-
w a li ają, dz ies ią tkow ani
chor k tó rym  nauka nie
śmie prawdziwego m ia -
na: , dyby chcie li, w ie lu
z ni doby un iknąć tego
opłal ina łu . W ysta rczy-
łoby ir ę  ustępstw wobec
konie w ystarczy łoby
um ie 'ajać swą naturę,
m ieć dw ie  is to ty : poetę
m arz a szczytach, gdzie
śpiew natchnionych g ło -
sów i ka  w yro bn ika  swe
go i miejącego m iesić
chłeb dn i“ .

Nie dodawać, że ta k i
„ob łęd i b ie rn y  — he-
ro izm ;ł oczyw iście p ro -
wadzić rego dobrego.

„Scer tyc ia  cygane rii“ 1
wznow i .elką s ta ranno-
śeią, ch /te  patyną m i-
nionych ioleci, zachow a-
ły  je r 'o io  swoistego
w d zię ! 1 3 tektura  m iła .
nie w • od czyte ln ika
w y s iłt  ■- ■ej spoza deko -
racy jr tryczności życia
„cyga: ziera gorycz I
cierpk ■ ■ eztroskiego rze -
komo Z nakom ity  prze
k ład skiego i piękne
rysun wskiego pom na-
żają owego w ydan ia
„Cyg£ ’ i r ą  — ze w zg lę-
du n, fo rm ę  — z a li-
czyć na jbardz ie j o ry -
g in a lr rów  zeszłowiecz-
nej 1) francuskie j.

B V D U D Z IŃ S K I

*) J..EIT? MURG.Ei{,. J&ce-
ny z .nerii“ . T łum aczy ł
Boy- Ilu s tra c je  A Unie
chow - W arszawa. Sp.
W yd 1948 — str. 404.

1 bie, tin  dostrzegł, że
P ojav pos tać  N iem ca.
Ł u k u o s to w a ł się i  c i-
li mu to zm ę tn ia ło , n ic

io  ziemi. Strachu 
wieczorem, kiedy

m do nagrody, 
ąię. przypomniał 
To śmierć zgrzy- 

em w para — nie 
jące. Jeśli każą — 
v pokrzywie... Jed- 
,a... Nie, owszem, 

będzie więcej dział, 
butelki... Idiotyczne,

ukutin, lekko wyszy- 
\ staromodną uprzej- 
•k klął, że nawet za-

nowamem:

owiła Chana. — Bied- 
Teraz pójdzie Józef, 

ch może pouczyć... Ale 
głowy do nianozenia się

śnieniem w odpowiedzi 
'traktowała szpital jako 
e, byłoby lepiej tra fić  
rzecież — nawet strze
lni tal. Rzecz g łów na_-
nogła sobie wyobrazić, 

serce bije tam. a tu  
nierają, oziębiają się..,
i.


